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Ireneusz Sudak

Ceny prądu na rynku hurtowym, 
z dostawą następnego dnia, są w Pol-
sce najwyższe w Europie. W minio-
nym tygodniu było to 139 euro za 
megawatogodzinę, czyli w przelicze-
niu 611,6 zł. W Niemczech cena wy-
nosi 97 euro, w Czechach – 104 eu-
ro, na Węgrzech – 126 euro. Nie ma 
kraju, gdzie prąd nie byłby tańszy.

I nie dość, że taka sytuacja trwa 
od marca, to jeszcze różnice mię-
dzy Polską a resztą kontynentu się 
powiększają. I to w momencie, gdy 
prąd powinien tanieć, bo zwięk-
szyła się produkcja taniej energii 
słonecznej. 

Jak nie węgiel, to co?
Dotychczas wysokie ceny w Polsce 
tłumaczono dużym udziałem węgla 
w miksie energetycznym. W ska-
li roku 70-80 proc. prądu pocho-
dzi z węgla, a jego spalanie obcią-
żone jest podatkiem od emisji CO₂. 
W ciągu roku to nawet 22 mld zł. 

Te pieniądze wracają do budżetu 
państwa i powinny być wydawane 
na zielone inwestycje. Ale dla rzą-
du PiS to dodatkowy strumień fun-
duszy, z których może finansować 
dowolne wydatki.

Poza tym po kryzysie energetycz-
nym wzrosły ceny węgla dla ener-

getyki, ale wbrew światowym tren-
dom w Polsce nie chcą teraz spaść. 
Według Agencji Rozwoju Przemysłu 
w ciągu roku węgiel zdrożał o 115-
-138 proc. Ale to i tak nie tłuma-
czy skali drożyzny. Dlaczego więc 
w Polsce jest tak drogo? – Mamy 
efekt ograniczenia mechanizmów 
wolnorynkowych. Trudno inaczej 
wytłumaczyć, dlaczego wszystkim 
w Europie ceny spadają, a nam nie, 
i to mimo wzrostu produkcji z ta-
niej fotowoltaiki. Po prostu państwo 
umocniło monopolistyczną pozy-
cję na rynku energii – mówi serwi-
sowi Wyborcza.biz osoba związa-
na z rynkiem. 

Gdzie ten rynek?
Do końca ubiegłego roku ceny prą-
du były ustalane na giełdzie, na któ-
rej odbiorcy mogli kupować prąd 
od producentów – to takie firmy 
jak PGE, Enea czy Tauron, czyli 
najwięksi wytwórcy prądu z wę-
gla w Polsce. Miały one obowiązek, 
by ich produkcja prądu trafiała wła-
śnie na giełdę – ta zasada nosiła na-
zwę „obliga” giełdowego. Ale w wy-
niku antyrynkowej reformy zasada 
ta została zlikwidowana.

Efekt? W czerwcu obrót energią 
na giełdzie był najniższy od pięciu 
lat. – Obawiamy się sytuacji, w któ-

rej w ramach grupy energetycznej 
ktoś może tanio sprzedać energię, 
a marża może zostać zrealizowana 
przez spółkę obrotu, która być może 
sprzeda energię drożej na giełdzie 
– ostrzegał prezes Urzędu Regula-
cji Energetyki Rafał Gawin.

Czyli na rynku prądu stało się 
to, co na rynku paliw: Orlen mo-
że swobodnie decydować o utrzy-
mywaniu wysokich cen, by potem, 
z dnia na dzień (czyli np. jak miało 
to miejsce od 1 stycznia), je obniżać.

Problem dostrzegli przedsiębior-
cy, bo o ile ceny prądu dla odbior-
ców indywidualnych są zamrożo-
ne, o tyle dla firm już nie. A to bi-
je w naszą gospodarkę. – Wysokie 
ceny energii na giełdzie mogą być 
wynikiem m.in. braku transparent-
ności na rynku, monopolu wiel-
kich firm i ograniczenia roli giełdy 
w kształtowaniu cen. W tym mo-
mencie jedyny sposób, żeby napra-
wić sytuację, to zwiększenie udziału 
energii odnawialnej, która jest pię-
ciokrotnie tańsza niż energia z wę-
gla, i przywrócenie transparentne-
go handlu giełdowego – mówi nam 
Urszula Zielińska z Kolacji Obywa-
telskiej, reprezentująca Partię Zie-
lonych. +

• Więcej ► 12

Rząd zlikwidował obowiązek obrotu energią 
na giełdzie. W efekcie ceny prądu w Polsce są 
najwyższe w Europie.

Tak PiS zafundował nam szalone ceny energii

Jest monopol,  
są podwyżki

Nakład 50 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych 

Kraj

PiS mocno 
uderzy w PO
– Szykujemy kampanię nega-
tywną. Nie będziemy już tylko 
reagować na obelgi, będziemy 
atakować – przyznaje ważny 
polityk obozu władzy
► 3

Nauka

Te nawyki 
wydłużają 
życie
Listę opracował zespół ame-
rykańskich naukowców. Ich 
analiza pokazała, że zawsze 
jest dobry moment na wdroże-
nie chociaż kilku z nich
► 19

Kultura

Polskie 
filmy jadą po 
Złotego Lwa

„Zielona granica” Agnieszki 
Holland oraz „Kobieta z...” 
Małgorzaty Szumowskiej 
i Michała Englerta znalazły się 
w konkursie głównym festiwa-
lu w Wenecji. Z kim powalczą 
o Złotego Lwa?
► 17

Wydaje Agora SA, nr indeksu 348198

ZBOŻOWY 
TERROR  
ROSJI

Ukraina

17 lipca Rosjanie zerwali 
umowę zbożową, która 
umożliwiała bezpieczny 
transport ziarna z Ukrainy 
przez Morze Czarne. Od 
tamtej pory nie ustają rosyj-
skie ataki na Odessę i inne 
ukraińskie porty oraz na 
zbożowe silosy (na zdjęciu: 
Ukrainka Olha stoi wśród 
gruzów zniszczonego ma-
gazynu zboża w obwodzie 
odeskim). Co chce osiągnąć 
Moskwa i co blokada oznacza 
dla świata? 

• Analiza Piotra Andrusieczki 
na ► 10-11

Aktualne informacje, 
rzetelne analizy,  

nieoczywiste opinie na 
Wyborcza.pl

ROSYJSKA INWAZJA 
NA UKRAINĘ NA 
WYBORCZA.PL

Różnice w cenach 
między Polską 

a resztą Europy 
się powiększają. 
I to w momencie, 

gdy prąd powinien 
tanieć, bo zwiększyła 
się produkcja taniej 

energii słonecznej
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Fan-jakketo 
Ubranie idealne na upalne lato

W Japonii wylansowano okrycie, 
które pozwala lepiej znosić 

upały. Specjalna kurtka jest wyba-
wieniem zwłaszcza dla robotników 
budowlanych, drogówki i rolników.

Na naszych ulicach jeszcze ich 
nie widać, ale bez trudu znajdziemy 
je na platformach internetowych. 
To fan-jakketo – we wszystkich roz-
miarach i kolorach, w niewygórowa-
nych cenach (od kilkudziesięciu zło-
tych, ale są i po kilkaset). Są nawet 
modele dla psów. 

Jak podaje brytyjski dziennik 
„Guar dian”, idea „indywidualnego 
systemu chłodzenia” jest prosta: kurt-
kę ze specjalnego syntetyku wyposa-
ża się w małe elektryczne wiatraczki, 
które owiewają ciało delikatną bryzą.

Fan-jakketo to dzieło emerytowa-
nego inżyniera Sony. Hiroshi Ichi-
gaya wpadł na ten pomysł, kiedy jako 
młody emeryt zaczął podróżować po 
Azji Południowo-Wschodniej, a tam 
lata są upalne i wilgotne. W 2004 r. 
założył fi rmę Kuchofuku (po japoń-
sku – „klimatyzowane ubrania”). 
Pierwsze modele miały defekty, 

a baterie były za słabe. Jednak pro-
jekt pomału torował sobie drogę do 
odbiorców, rodziły się nowe fi rmy 
z własnymi modelami. Swoją wersję 
kurtki wylansował Makita, japoński 
producent narzędzi elektrycznych. 
Dziś oferuje dziesiątki ich rodzajów, 
a wytrzymałe baterie mogą zasilać 
wiatraczki przez 60 godzin. Popular-
ne są nawiewane od środka okrycia 
odblaskowe, kurtki z ochładzającym 
głowę kapturem, body z wiatraczka-
mi w spodniach i zimne kurtki dżin-
sowe. + Maria Kruczkowska

Bartosz T. 
Wieliński

Orbán jak Putin. 
Co na to Kaczyński?

W 
ciągu tygodnia dwóch przywódców państw leżą-
cych w Europie zakwestionowało przebieg granic 
sąsiedniego kraju. W zeszły piątek prezydent 
Rosji Władimir Putin oświadczył, że Polska część 

swojego terytorium otrzymała jako „prezent Stalina” i że Rosja 
o tym Polsce przypomni. A w zeszły poniedziałek na spotkaniu 
z rodakami w rumuńskim Siedmiogrodzie węgierski premier 
Viktor Orbán nazwał Słowację „oderwanym terytorium”.

Metafory użyte przez Putina i Orbána są oczywiste. „Pre-
zent Stalina” to ziemie zachodnie, które Polsce przyznano po 
1945 r., równocześnie zabierając jej Kresy. „Oderwane tery-
torium” nawiązuje zaś do czasów, gdy Słowacja była częścią 
Królestwa Węgier.

Kwestionowanie granic innego państwa może oznaczać 
wstęp do wojny. Dlatego słowa Putina przyjęto w cywilizowa-

nym świecie z oburze-
niem. Niemiecki minister 
obrony Boris Pistorius 
od razu przypomniał 
Putinowi, że Niemcy 
będą bronić Polski przed 
agresją, bo obydwa kraje 
są sojusznikami w ra-
mach NATO. Putin wszak 
mówił o ziemiach, które 
należały przed drugą 

wojną światową do Niemiec. Berlin dawno uznał granicę na 
Odrze i Nysie i nie życzy sobie w tej sprawie żadnych dwuznacz-
ności. Ale słowa Orbána przeszły jakoś w Europie bez echa. Tak 
jakby przemówień węgierskiego premiera nie pisano cyrylicą.

A przecież powinno być inaczej. To raczej pomruki Putina 
powinny wywoływać w Europie wzruszenie ramion. Straszył 
już przecież tyle razy… Jego armia utknęła w Ukrainie, a jego 
władza po puczu Prigożyna się chwieje. Tymczasem Orbán 
stoi na czele kraju należącego do UE. Nie tylko nie zerwał więzi 
z Rosją i utrudnia, jak może, pomoc Ukrainie, ale też coraz 
śmielej podąża putinowskim szlakiem. Nie chodzi już o wal-
kę z dewastacją praworządności, przyzwolenie na szalejącą 
korupcję czy zwalczanie mniejszości. Orbán właściwie zakwe-
stionował suwerenność sąsiedniego kraju. W 2008 r. Putin 
miał powiedzieć, że Ukraina nawet nie jest państwem, ale 
sztucznym tworem. Orbán zdegradował Słowację do oderwa-
nego węgierskiego terytorium. Różnica jest niewielka.

Orbán, podobnie jak Putin, konsekwentnie testuje granice, 
jakie może przekroczyć. Unia do tej pory przymykała oko na 
łamanie przez Węgry jej fundamentalnych zasad. Orbánowski 
skorumpowany system jest owocem tchórzostwa europej-
skich polityków, którzy nie reagowali na demontaż węgierskiej 
demokracji. Co UE zrobi teraz, gdy Orbán bierze się za sąsied-
nie kraje? Wszak UE stworzono po to, by w Europie już więcej 
nie kwestionowano granic.

A co z polskimi sojusznikami Orbána? Jarosław Kaczyń-
ski nieustannie oskarża swoich politycznych przeciwników 
w kraju i za granicą o związki z Putinem. Orbánowi je jakoś 
odpuszcza. Ciekawe dlaczego? +

Kosmiczna kasa 
dla piłkarza

MLD ZŁ
czyli 700 mln euro, 
mógłby zarobić w ciągu 
roku Kylian Mbappé, 
gdyby zdecydował się 
przejść do saudyjskiego 
klubu Al-Hilal. Na razie 
Francuz nie podjął jed-
nak rozmów

Więcej o tym nieziem-
skim transferze 

► Wyborcza.pl

3,1
Słowa Orbána przeszły 
w Europie bez echa. Tak 
jakby jego przemówień nie 
pisano cyrylicą

Wierzę, że Polacy uczciwie ocenią 
rząd PiS, który każe rozbierać 

się kobietom i kaszleć. Byłem 
zatrzymywany w czasach komuny 

i nigdy mi nikt do majtek nie zaglądał

PREZYDENT SOPOTU JACEK KARNOWSKI, 
który zapowiedział wczoraj, że jest gotów startować do Sejmu z listy KO

Piknik rodzinny, Stawiski, 
niedziela 23 lipca. Główną 
atrakcją obok prostego, acz 
pożywnego jedzenia jest 
Jarosław Kaczyński, wice-
premier odpowiedzialny za 
wszystko, czyli za nic, prezes 
PiS. Mówi krótko: „Donald 
Tusk – prawdziwy wróg naszego 
narodu – niech idzie do swoich Nie-
miec. (…) Pamiętajcie o tym ryżym”. 

Jako były ryży stanowczo stwier-
dzam, że Donald Tusk, którego 
znam od roku 1989, nigdy na miano 
ani rudego, ani ryżego nie zasłu-
giwał. A na tym jako autentyczny 
rudzielec akurat dobrze się znam 
i swoich bezbłędnie rozpoznaję. 

Odruchom więc swoim 
daję tu upust niezależnie 
od wszelkiej domniemanej 
solidarności ryżych.

Epitet „ryży” A.D. 2023 
w wykonaniu PiS-owskich 
sfer rządowych funkcjonuje 
nie jako stwierdzenie o kolo-

rze włosów, ale jako prostacki epitet 
charakterologiczny podobnie jak 
„żyd”, który w niektórych kręgach 
daleko wykracza poza swe atropo-
logiczno-religijno-narodowe desy-
gnaty.
Ludwik Turko
Skrót od redakcji. Autor jest profeso-
rem nauk fizycznych, wykładowcą na 
Uniwersytecie Wrocławskim

Wyborcza to Wy
Rechotki prezesa

Paragwaj
Ludzie ptaki wspominają misjonarza

Ubrany w kostium z ptasich piór Paragwajczyk trzyma dziecko przed nabożeństwem ku czci św. Franciszka 
Solano. Ten hiszpański misjonarz żył na przełomie XVI-XVII w. i był nazywany świętym od ptaków. Legenda 
głosi, że gdy leżał na łożu śmierci, na jego oknie siadały ptaki i mu śpiewały. Od tamtej pory jego czciciele, od-
dając mu cześć, ubierają się w kostiumy ptaków. Więcej zdjęć i niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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• Japońska kurtka, która chłodzi
FOT. YOSHIKAZU TSUNO/AFP/EAST NEWS
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– Szykujemy mocną 
kampanię negatywną 
dla PO. To się nie stanie 
za dzień, dwa. Ale już nie 
będziemy tylko reagować 
na obelgi, będziemy atako-
wać – mówi ważny polityk 
obozu władzy.

Agata Kondzińska

– Pamiętajcie o tym ryżym, bo to jest 
największe zagrożenie dla Polski – tak 
Jarosław Kaczyński w Stawiskach na 
Podlasiu zwrócił się do swoich wybor-
ców. Przestrzegł, że to „Tusk jest praw-
dziwym wrogiem polskiego Narodu!”. 
I poradził: „Niech pójdzie sobie ze swoją 
polityką do Niemiec!” albo: „Na Białoruś 
też, tam też by się przydał, ale on woli 
Niemcy”. Charakteryzował Tuska: „Wy-
korzystuje każdą okazję, dokładnie każ-
dą okazję, żeby budzić niepokój, budzić 
nienawiść, żeby stawiać różne zarzuty”.

Na rodzinnym pikniku Kaczyński 
wskazał głównego wroga. Oskarżał PO 
i pytał: – Kto za tym stoi? Donald Tusk 
– odpowiadał.

Kaczyński już wie
– To nie był przypadek, prezes wie, że 
bierzemy się za Tuska – mówi nam 
ważny polityk z otoczenia Jarosława 
Kaczyńskiego.

Sztab PiS właśnie opracowuje strate-
gię na najbliższe tygodnie, najmocniej-
sze uderzenie ma pójść w Tuska.

Temu miała służyć komisja badają-
ca rosyjskie wpływy w Polsce. Ale PiS 
już jej tak nie forsuje. – Naszym błędem 
był zapis o zakazie pełnienia – słyszymy 
w partyjnej centrali PiS.

W pierwszej wersji ustawy o komi-
sji weryfikacyjnej PiS zapisał, że winny 
– wskazany przez komisję – może zostać 
ukarany nawet dziesięcioletnim zakazem 
pełnienia funkcji publicznych. – Ludzie 
uznali, że chcemy w nieuczciwy spo-
sób wyeliminować naszego konkuren-
ta z politycznej gry, to był błąd – przy-
znaje nasz rozmówca.

PiS z zapisu się wycofał, ale Tuskowi 
nie odpuszcza.

– Nie powiem szczegółów, bo to by-
łaby zdrada i prezent dla opozycji, ale 
szykujemy mocną kampanię negatyw-
ną dla PO.

To się nie stanie za dzień, dwa. Ale już 
nie będziemy tylko reagować na obelgi, 
będziemy atakować – słyszymy od waż-
nego polityka obozu władzy.

„Tusk jest rudy i mściwy”
W PiS kalkulują tak: dwa lata temu Do-
nald Tusk wrócił do polskiej polityki 
z Brukseli. Udało mu się odbudować po-
zycję Platformy Obywatelskiej. I udało 
mu się umocnić dzięki atakom na PiS. 
– PO rzuciła kilka propozycji, jak bab-
ciowe, ale poparcie jej rosło głównie na 
atakach na nas. Czas, żebyśmy przesta-
li się tylko temu przyglądać – słyszymy 
od posła PiS. Jest przekonany, że Tusk 
„umacnia się atakiem na władzę”. I wca-
le się „nie patyczkuje”.

– Tusk? Jak mówił Aleksander Kwa-
śniewski, jest rudy i mściwy – słyszymy. 
Mój rozmówca nawiązuje do nagranej 
rozmowy między Ryszardem Kaliszem 
a Aleksandrem Kwaśniewskim z jesieni 
2013 r. Dwa lata później nagranie ujaw-
nił tygodnik „Do Rzeczy”.

PiS wykorzystuje kalki, które stwo-
rzył przez lata: zestawia Tuska z Niem-
cami, ściga za zdradę dyplomatyczną, 
obarcza winą za Smoleńsk. Niedaw-
no sztab zaczął żądać, by Tusk ujawnił 
swój majątek.

Polityków z partii Kaczyńskiego naj-
bardziej interesują zarobki Tuska w eu-

• Polityk 
z otoczenia 
Jarosława 
Kaczyńskiego: 
Prezes wie, że 
bierzemy się za 
Tuska  FOT. JAKUB 
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Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci  

 
 
 
 
 

Cezarego Tomasza Maciejewskiego  
 

Prezesa Kujawsko-Dobrzyńskiego Banku Spółdzielczego 
 

Żegnamy Człowieka o wielkim sercu, otwartego na ludzkie potrzeby, 
zaangażowanego w działania na rzecz lokalnych społeczności.  

Wspaniałego przyjaciela, mentora i lidera bankowości spółdzielczej.  
 

W tych trudnych chwilach składamy wyrazy współczucia 
 

Rodzinie, Najbliższym  
oraz Przyjaciołom Pana Prezesa.  

 
Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy KDBS BANKU  

 
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w czwartek 27.07.2023 r. o godz. 13:00  

w kościele pw. św. Ap. Piotra i Pawła w Ciechocinku, ul. Ks. Antoniego Owczarka 1.  
Ceremonia pogrzebowa odbędzie się na cmentarzu komunalnym w Ciechocinku  

przy ul. Rolnej. 
  

www.nekrologi.wyborcza.pl/34265859

 
 

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
Dziekana Okręgowej Rady Adwokackiej w Kielcach 

 

adw. Jerzego Zięby 
 

cenionego adwokata, wykładowcy szkolenia aplikantów adwokackich, 
uhonorowanego odznaką Adwokatura Zasłużonym w 2008 roku,  

a w 2012 roku przez Ministra Sprawiedliwości najwyższym resortowym odznaczeniem 
Medalem Pamiątkowym Ministra Sprawiedliwości za zasługi 

dla polskiego wymiaru sprawiedliwości, 
w latach 2013-2016 członka Prezydium Naczelnej Rady Adwokackiej, 

twórcę i redaktora naczelnego kwartalnika „Palestra Świętokrzyska” 
 

 
 

Rodzinie i Bliskim 
oraz Adwokaturze Świętokrzyskiej 
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PiS planuje mocne 
uderzenie w PO
ro, gdy był szefem Rady Europejskiej, 
a potem szefem Europejskiej Partii Lu-
dowej. Temat podchwycił też premier 
Mateusz Morawiecki, który na Twitte-
rze zachęcał, by Tusk ujawnił, „czy do-
stał pieniądze z brukselskiej kasy po za-
kończeniu pełnienia swojej funkcji w Ra-
dzie. Panie Donaldzie, śmiało! Nie ma co 
się bać! Ile tych euro poszło z Brukseli?” 
– pisał Morawiecki.

Chociaż to o niejasnościach wokół 
majątku Morawieckich od dawna pi-
sze „Wyborcza”. – Tu nie chodzi o zbit-
kę z Morawieckim. Tu chodzi o to, żeby 
pokazać, że Tusk jest jednym z najbogat-
szych emerytów w Polsce. Sam podniósł 
wiek emerytalny tak, że Polacy mieli pra-
cować do 67. roku życia, ale w Brukse-
li skorzystał z wcześniejszej emerytury 
– opowiada polityk obozu rządzącego.

PiS rozkręca akcję „kłamstwo”
„Wyborcza” pisała, że PiS myśli nad do-
datkowymi pytaniami w referendum. 
Przeprowadzone w dniu wyborów mia-
ło dać odpowiedź, czy chcemy przymu-
sowego mechanizmu relokacji uchodź-
ców. Teraz obóz władzy analizuje, czy 
nie pytać też o wiek emerytalny.  We wto-
rek PiS rozkręcał w mediach społeczno-

ściowych akcję „kłamstwo”. – Kłamstwo 
w polityce ma dziś jedną twarz – Donal-
da Tuska – to wpis premiera Morawiec-
kiego. Identycznie napisał wiceminister 
spraw wewnętrznych i administracji Pa-
weł Szefernaker. Wpis opatrzył hasłem 
„platforma kłamstwa”. Posłanka PiS Jo-
anna Borowiak: „Kłamstwo rano, w połu-
dnie i wieczorem. Kłamstwo w dzień po-
wszedni i święto – to kwintesencja dzia-
łań polityków Platformy”. Sztabowiec, eu-
roposeł Suwerennej Polski Patryk Jaki: 
„PO to jest partia kłamstwa. Każde wy-
stąpienie D.Tuska to potok kłamstw i wi-
dać, że to jest działalność zaplanowana”.

Wpisów jest znacznie więcej. Do tego 
dochodzi zakłócanie konferencji praso-
wych PO. – Nikt się tam z niczego nie ur-
wał, to zaplanowana akcja. Przechodzi-
my do ataku – mówi poseł PiS. +

Pamiętajcie o tym ryżym, bo to jest 
największe zagrożenie dla Polski

JAROSŁAW KACZYŃSKI
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Lider konfederatów 
przypomina dziś  
raczej polityka PO  
niż antyliberalnego,  
antydemokratycznego 
i rasistowskiego  
działacza partii prawico-
wych.
Arkadiusz Gruszczyński

– Chcemy rozliczyć PiS. Chcemy, żeby te naj-
gorsze w historii III RP rządy się jak najszyb-
ciej zakończyły. Chcemy, żeby nie było wię-
cej telewizji publicznej, która zachowuje się 
jak gazetka partyjna. Nie chcemy, żeby spół-
ki skarbu państwa były traktowane jak pry-
watny folwark PiS. 

Kto to powiedział? Nie, nie Rafał Trza-
skowski. Nie Donald Tusk ani Marcin Kier-
wiński, lider PO w stolicy. To fragment wy-
stąpienia Sławomira Mentzena, lidera Kon-
federacji, który na potrzeby zbliżających się 
wyborów schował nie tylko Janusza Kor-
win-Mikkego, ale też swoje własne radykal-
ne poglądy. 

Mentzen  
z nowym przekazem
W ubiegłym tygodniu Sławomir Mentzen 
ogłosił trzy nazwiska otwierające warszaw-
ską listę Konfederacji do Sejmu. Na pierw-
szym miejscu znalazł się on sam, a na dwóch 
kolejnych Jakub Banaś, syn szefa Najwyższej 
Izby Kontroli, oraz narodowiec Aleksander 
Kowaliński.

W 2019 roku koalicja partii KORWiN, 
Ruchu Narodowego i Korony Grzegorza 
Brauna wprowadziła z Warszawy do Sej-
mu wyłącznie Janusza Korwin-Mikkego, 
który zdobył wówczas ponad 60 tys. gło-
sów. Dzisiaj założyciel Unii Polityki Real-
nej ma startować z okręgu podwarszaw-
skiego. Choć nowy lider konfederatów sta-
ra się chować tego budzącego skrajne kon-
trowersje polityka, ten jednak nie próżnu-
je i w swoim stylu głosi poglądy znane od 
ponad 30 lat. Ostatnio aborcję nazwał „za-
bójstwem”, a osoby walczące o prawa ko-
biet „patologicznymi mordercami”. Nadal 
jest za wyjściem Polski z Unii Europejskiej, 
bagatelizuje „lekką pedofilię”, szydzi z osób 
homoseksualnych.

Zupełnie z innym przekazem stara się iść 
Mentzen, który przypomina raczej polityka 
PO niż antyliberalnego, antydemokratyczne-
go i rasistowskiego działacza partii prawico-
wych. Nie wypowiada się na temat aborcji, 
która według niego jest zabijaniem dziecka 
i za którą chciałby wsadzać do więzienia za-
równo kobiety, jak i lekarzy. – W przypad-
ku gwałtu karę śmierci można rozważyć 
dla gwałciciela, a nie dla ofiary tego gwałtu 
– mówił o kobietach, które miałyby rodzić 
dzieci poczęte w wyniku gwałtu. W 2019 ro-
ku chwalił się również najważniejszymi po-
stulatami, tzw. piątką Mentzena. Mówił wte-
dy: „Nie chcemy Żydów, homoseksualistów, 
aborcji, podatków i Unii Europejskiej”. Męż-
czyzn LGBT namawiał do zawierania mał-
żeństw z kobietami. 

Podczas ubiegłotygodniowej konferencji 
prasowej, którą polityk zorganizował przed 
gmachem Najwyższej Izby Kontroli, opowia-
dał jednak głównie o rozliczeniu rządów Pra-
wa i Sprawiedliwości. Lider Konfederacji na-
rzekał też na telewizję publiczną. A także na 
skok obozu władzy na spółki skarbu państwa.  
Dodał, że spółki te „przez cztery lata przeka-
zały prawie 700 mln zł do swoich fundacji”, 
i zapowiedział, że po wygranych wyborach 
jego partia zajmie się kontrolą wyprowadza-
nia tych publicznych pieniędzy. 

Ani słowa o gejach, Żydach, aborcji czy 
kobietach, których miejsce jest w kuchni. 
Skąd ta zmiana?

Kto poprze Konfederację 
w Warszawie?
Kto zagłosuje na ludzi Mentzena w War-
szawie, czyli w najbardziej liberalnym mie-
ście w Polsce, w którym od 2005 roku rzą-
dzi ekipa Platformy Obywatelskiej, a opozy-
cja w 2019 roku wprowadziła do parlamen-
tu czterech senatorów i 13 posłów? 

Z tymi pytaniami idę do prof. Przemy-
sława Sadury, współautora książki „Społe-
czeństwo populistów”, socjologa związane-
go z Uniwersytetem Warszawskim. Opowia-
da mi o badaniach zrealizowanych na zlece-

nie European Climate Foundation, z których 
wynika, że aż 30 proc. obecnych wyborców 
Konfederacji popiera postulat osiągnięcia 
neutralności klimatycznej w Unii Europej-
skiej do 2050 roku lub szybciej. – To osoby, 
które nie wyobrażają sobie Polski poza UE, 
popierają równość płci i związki partnerskie. 
Są młodymi, wielkomiejskimi liberałami po-
między 18. a 40. rokiem życia, nie mają dzie-
ci, żyją w nieformalnych związkach lub są tuż 
po ślubie, pracują na etat lub prowadzą jed-
noosobowe działalności gospodarcze. Rów-
nie dobrze mogliby zagłosować na kandyda-
tów PO – twierdzi.

Dlaczego więc wybierają Mentzena, któ-
ry chce karać za aborcję, wyprowadzić Pol-
skę z UE, zakazać „propagandy LGBT”, a ko-
biety skazać na bezpłatną pracę w domu 
przy dzieciach? – Liberalny elektorat wy-
biera z „piątki Mentzena” wyłącznie obiet-
nicę niskich podatków. Reszta go nie inte-
resuje i chyba tak naprawdę nie wierzy, że 
polityk w XXI wieku może na serio opowia-
dać o antysemityzmie czy homofobii – odpo-
wiada Sadura. Według niego te 30 proc. elek-
toratu nie wierzy Mentzenowi, który mówi 
o wyprowadzeniu nas z Unii, ale bierze na 
wiarę wszystkie pomysły gospodarcze. – To 
cyniczni wyborcy, którzy na koniec miesią-
ca chcą mieć po prostu więcej pieniędzy na 
koncie. Tak jak PiS w 2015 roku miał swoje 
500+, tak dzisiaj Konfederacja ma obniżkę 
podatków – twierdzi socjolog. 

Czy to oznacza, że Mentzen staje się po-
litykiem, który zrozumiał prostą zasadę, 
że wybory wygrywa ten, kto łowi w cen-
trowym elektoracie? – Ten proklimatycz-
ny i liberalny kulturowo elektorat pojawił 
się przy Konfederacji w ciągu ostatniego ro-
ku. Zakładam więc, że politycy Konfedera-
cji od teraz będą bardziej uważać na to, co 
mówią publicznie. Jeśli zabawy nie popsu-
je Korwin-Mikke, to raczej nie pojawią się 

żadne radykalne propozycje związane z za-
ostrzeniem prawa aborcyjnego czy zamyka-
niem gejów w więzieniach. Być może nie-
długo Mentzen zaoferuje coś środowiskom 
LGBT, a przynajmniej zmieni dotyczącą ich 
retorykę. Straci na tym 2 proc. fanatyków, 
ale zyska dodatkowe głosy umiarkowanych 
– uważa socjolog.  

Politycy PO i PiS zgodnie atakują Konfede-
rację, przypominając na każdym kroku po-
glądy Grzegorza Brauna, Krzysztofa Bosaka, 
Korwin-Mikkego czy Mentzena. I zapewnia-
ją, że po jesiennych wyborach nie będzie żad-
nej koalicji z konfederatami. – Ale nie ma co 
się oszukiwać: Konfederacja ma szansę osią-
gnąć bardzo dobry wynik i stać się głównym 
rozgrywającym, bez którego nie powstanie 
rząd większościowy – uważa Sadura. Dlate-
go możliwości Konfederacji nie ograniczają 
się do koalicji z PiS lub trwaniem w opozy-
cji. Może być też tak, że Konfederacja utwo-
rzy rząd z PO, a wtedy – na wzór Danii, gdzie 
współrządzą nacjonaliści – Mentzen porzu-
ci radykalizm.

Dziwi go jednocześnie bierność Lewicy, 
która postanowiła nie zajmować się Konfe-
deracją. – Lewica powinna pracować na rzecz 
repolaryzacji, czyli maksymalnego spięcia 
z Mentzenem i jego politykami. Konflikt po-
lityczny między Tuskiem a Kaczyńskim ob-
sługiwałby starszy elektorat, a ten między 
Adrianem Zandbergiem a Mentzenem młod-
szych wyborców. I byłaby to najlepsza wie-
loletnia strategia dla polskiej polityki i par-
tii lewicowych – mówi Sadura.

Prawdziwa twarz Mentzena
W strategię zaproponowaną przez prof. Sa-
durę nie wierzy Anna Maria Żukowska, po-
słanka Nowej Lewicy. – To PiS rządzi, a nie 
Konfederacja, mamy więc z kim wygrać  
– odpowiada. Uważa, że skupianie się na 
Konfederacji byłoby nieskuteczne i przypo-

Sławomir Mentzen w poszukiwaniu nowych wyborców

Liberalny elektorat pojawił 
się przy Konfederacji w ciągu 

ostatniego roku. Dlatego jej 
politycy będą teraz uważać, 
co mówią publicznie. A być 
może zaoferują nawet coś 

środowiskom LGBT. 
Stracą na tym 2 proc. 

fanatyków, ale zyskają głosy 
umiarkowanych 

PROF. PRZEMYSŁAW SADURA,
współautor książki „Społeczeństwo populistów”, 

socjolog związany z Uniwersytetem Warszawskim

Konfederacja  
chowa radykalne poglądy
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Sławomir Mentzen w poszukiwaniu nowych wyborców

Na czym polegają wizje narodowców?

Konfederackie fantazje  
o dwóch samochodach

Są jak chłopek-roz-
tropek, który na każ-
dy temat się wypo-

wie, na wszystko ma spo-
sób i metodę, a w rzeczy-
wistości na niczym się nie 
zna. Za to mówi dokładnie 
to, co niezadowoleni chcą 
usłyszeć.

Piotr Miączyński

Jak to działa? Taksówka-
rze rozpoczęli właśnie pro-
jekt „Bezpieczna taksów-
ka”. Nalepiają na swoje sa-
mochody naklejkę w ko-
lorze biało-czerwonej fla-
gi. U góry na białym napis: 
BezpiecznaTaksowka.PL, 
u dołu na czerwonym: Pol-
ski Kierowca. 

Bo taksówkarze są prze-
konani, że imigranci zabie-
rają im pracę. To potencjal-
ny elektorat Konfederacji. 
Partia bardzo dobrze czy-
ta nastroje społeczne. Wy-
czuwa więc niechęć do imi-
grantów. Czuje strach. Kar-
mi się nim. 

Nie będą nas 
inni uczyć
Konwencja wyborcza Kon-
federacji. Po bardziej mięk-
kiej stronie partii, czy-
li Krzysztofie Bosaku i Sła-
womirze Mentzenie, wy-
chodzi na scenę Grzegorz 
Braun. – Musimy utrzymać 
własne państwo. Nie bę-
dą uczyć nas historii Niem-
cy ani Żydzi. Nie będą na-
szych dzieci uczyć i wycho-
wywać dewianci i nie bę-
dzie rada kołchozowa UE 
tłumaczyć nam, jak ma-
my się rządzić we własnym 
państwie. Stop ukrainizacji 
Polski i stop banderyzacji 
polskiej racji stanu! – wyja-
śnia politykę swojego ugru-
powania. Sala wiwatuje. 

Wśród głównych sił po-
litycznych na polskiej sce-
nie jest zgoda: Ukraina to 
nasz strategiczny sojusznik, 
należy go wspierać, jak to 
tylko możliwe, i działać na 
arenie międzynarodowej 
w jego interesie. Konfede-
racja jest tu w kontrze. Cy-
nicznie zbiera tych, którzy 
na forach internetowych 
pytają: a widzieliście, jakimi 
samochodami jeżdżą Ukra-
ińcy? Zbiera tych, którzy 
uważają, że kraj za bardzo 
pomaga cudzoziemcom, 
a za mało Polakom. 

Nie ma w tym żadnej 
głębszej refleksji, nie ma 
żadnej bardziej złożonej 
wizji świata czy choćby go-
spodarki. Recepta ma być 
szybka, prosta i przekonu-
jąca. Niekoniecznie praw-
dziwa. W tej wizji: imi-
granci to zło. Konfedera-
cja idzie tą samą drogą co 
inne skrajnie prawicowe 

ugrupowania w Europie, 
które już biorą tam udział 
w rządach.  

Mieszkania 
będą tańsze
Tydzień temu w Polsacie 
News był skarbnik Konfe-
deracji Michał Wawer, któ-
ry usiłował przekonać, że 
ich program to mieszka-
nia tańsze o 30 proc. Bole-
śnie go punktował Ryszard 
Petru. Dziennikarka py-
ta: – Jak sprawimy, że będą 
niższe koszty pracy, usu-
wając z rynku Ukraińców? 

– My mówimy o poza-
płacowych kosztach pracy. 
My nie jesteśmy zwolenni-
kami ograniczania wyna-
grodzeń Polaków – odpo-
wiada dumnie Wawer. 

– Ale zaraz. Chodzi o to, 
że Ukraińcy biorą niż-
sze stawki niż Polacy. (…) 
Pan proponuje nawet, że-
by rząd wprowadził limi-
ty na pracę w Polsce, kie-
dy wiemy, że jest niedobór 
chętnych do pracy w wie-
lu miejscach. Wyrzucając 
Ukraińców z Polski, dopro-
wadzicie do tego, że koszty 
pracy będą wyższe i kosz-
ty budowy mieszkań będą 
wyższe. I pan musi mi to 
przyznać – atakuje Petru. 

– Wprowadzając odpo-
wiedzialną politykę imigra-
cyjną, po pierwsze, damy 
impuls polskiej gospodar-
ce, żeby się automatyzowa-

ła, a nie była wiecznie tylko 
oparta o tanią siłę roboczą, 
i damy impuls, żeby rosły 
wynagrodzenia netto – cią-
gnie Wawer. 

– Czyli drożej będzie 
– mówi Petru. 

Dziennikarka pyta: 
– Skąd pan weźmie pra-
cowników na te budowy? 

Wawer się wije: – Pra-
cownicy będą, jeśli wy-
nagrodzenia netto będą 
rosnąć. 

Te triki Konfederacji już 
przerabiała choćby Wiel-
ka Brytania, gdzie prawica 
za wszelkie niepowodzenia 
kraju obwiniała imigran-
tów, w tym setki tysięcy Po-
lek i Polaków. Tania siła ro-
bocza w sporej części opu-
ściła wyspy. Efekt? Tam-
tejsza gospodarka usycha. 
Keir Starmer, lider brytyj-
skiej Partii Pracy, obwinia-
jąc torysów o wpakowa-
nie kraju na minę, ostrzegł 
kilka miesięcy temu, że do 

2030 r. Polska może prze-
ścignąć Wielką Bryta-
nię pod względem PKB na 
mieszkańca. Głosy o tym, 
że Polska zyskała, przyjmu-
jąc setki tysięcy pracowni-
ków z Ukrainy, słychać też 
w Niemczech. 

Imigracja ma plusy i ma 
minusy, Polska na niej ko-
rzysta i czasami traci, ale 
jedno jest pewne: nie ma-
my kompletnie żadne-
go programu imigracyjne-
go, kogo wpuszczać, a ko-
go nie. PiS go nie stworzył. 
Tymczasem dla Konfede-
racji rozwiązanie proble-
mu jest proste: nie wpusz-
czać nikogo. Że to nie ma 
sensu? Ale da głosy. Kon-
federacja jest jak chłopek-
-roztropek, który na każ-
dy temat się wypowie, 
na wszystko ma metodę, 
a w rzeczywistości na ni-
czym się nie zna. 

Konfederacja 
na podatki 
Konfederacja pokaza-
ła projekt ustaw podat-
kowych, które miały pro-
ste i krótsze „42 strony za-
miast 521!”. Piotr Leonar-
ski, adwokat i doradca po-
datkowy, sporządził na 
Twitterze długą listę dziur 
i nieścisłości w podatko-
wych pomysłach Konfe-
deracji. Po czym podsu-
mował: Jestem zaskoczo-
ny, jak bardzo te projek-

ty są osadzone intelektual-
nie w obecnym systemie, 
miało być ferrari, a oka-
zało się, że wyklepują je 
z wartburga.

Konfederacja czyta jed-
nak nastroje społeczne. 
A one są takie, że podatki 
są fatalne. I to prawda. Tak, 
Polski Ład zepsuł już i tak 
słabiutki system podatko-
wy. Chodzi o sposób, w jaki 
to zrobiono, chaos i bajzel 
napędzany przez kolejne 
nowelizacje, łata na łacie. 
Więc wielu przedsiębior-
ców wzdycha: a za ustawy 
Wilczka (miała tylko 54 ar-
tykuły!) to było.

Tyle że podatki już nie 
będą proste. Od 1989 ro-
ku świat niepomiernie się 
skomplikował. Pojawił się 
internet, na szeroką ska-
lę rozpleniły się karuze-
le VAT. Weszliśmy do Unii, 
która cały czas wprowadza 
kolejne rozwiązania podat-
kowe, jak choćby ściganie 

osób, które omijają podat-
ki, oferując swoje produkty 
i usługi w internecie. 

Podatki mogą być za to 
stabilne. Mogą być precy-
zyjne. Ale Mentzen to nie 
Mojżesz, jego podniesienie 
ręki nie dokona tu cudu. 

Konfederacja 
dla seniorów
Tak jak suflują konfedera-
ci, mamy wielkie proble-
my z systemem emerytal-
nym, przyszłe emerytury 
będą bardzo niskie. – ZUS 
jest największą piramidą fi-
nansową w Polsce – twier-
dzi Mentzen. – To, co wpła-
cają nowi członkowie, idzie 
na emerytury dla starych 
członków.

To jest dokładnie to, co 
przedsiębiorcy chcą usły-
szeć, bo składki na ZUS 
zarzynają wiele małych 
i średnich firm. ZUS pira-
midą? Ale jak wobec tego 
wypłacać inaczej emerytu-
ry? Skoro na świecie syste-
my emerytalne bazują na 
transferze od młodych do 
starych? Tego już Mentzen 
nie mówi. Bo nie wie. Nikt 
tego na razie nie wie. 

Ręce precz
Wizja Konfederacji jest 
prosta. Jeśli ci się nie po-
wiodło w życiu, to twoja 
wina. A jeśli ci się powio-
dło, to nie ma żadnego po-
wodu, aby dzielić się z kim-
kolwiek. To twoje pienią-
dze, twoje życie, państwo 
nie powinno ładować swo-
jego brudnego łapska do 
twojej kieszeni. 

Polska to kraj 
ultrachrześcijański, ko-
bieta ma być posłuszna 
i w kuchni, należy wpro-
wadzić zakaz rozwodów, 
zakaz aborcji oraz zakaz 
in vitro. A tak w ogóle to: 
„Dom, rodzina, grill, dwa 
samochody, wakacje. Tak 
chcemy żyć”.

Jednym z publicystycz-
nych Świętych Graali jest 
to, że to młodzi mężczyź-
ni chcą głosować na Konfe-
derację. I tak, owszem, jak 
wynika z najnowszego son-
dażu Ipsos dla OKO.press 
i TOK FM, Polacy przed 
czterdziestką wybierają 
właśnie Konfederację. Gło-
sować chce tak aż 40 proc. 
ankietowanych. Druga 
jest KO – 21 proc. Ale Polki 
przed czterdziestką rów-
nież popierają Konfedera-
cję. Tu numerem jeden jest 
KO – 38 proc. Konfederacja 
jest jednak numerem dwa 
– 18 proc. poparcia. Szoku-
jące? Jak widać, Konfede-
racja potrafi zbierać z każ-
dej grupy niezadowolo-
nych. I obiecać im wszyst-
ko to, co chcą usłyszeć. +

minało ligę podwórkową. – Jakby to mia-
ło wyglądać? Dorośli politycy biją się na 
głównym boisku, a dzieci na małym? – py-
ta posłanka. 

Według posłanki Platformy Obywatel-
skiej Aleksandry Gajewskiej nie mamy do 
czynienia z żadną zmianą języka, tylko z pró-
bą ukrycia niewygodnych poglądów. – Praw-
dziwa twarz Konfederacji jest brunatna, peł-
na nienawiści i szczucia na drugiego czło-
wieka. Mentzen chce odebrać prawa kobie-
tom, zakazać rozwodów, karać więzieniem 
za aborcję. A gwałt nazywa „mega niefajną 
sprawą”. Chciałabym, żeby spojrzał w oczy 
ofiarom przemocy seksualnej – mówi. We-
dług niej opozycja musi cały czas przypo-
minać o poglądach konfederatów. 

Z kolei inna z posłanek Koalicji Obywa-
telskiej, Katarzyna Lubnauer, mówi o Men-
tzenie tak: „to pozer, tiktoker i stand-uper”. 
– Wyuczy się tekstu, który wyrecytuje w trak-
cie 20-sekundowego filmiku, ale nie ma poję-
cia o kształtowaniu prawa, o odpowiedzial-
nych rządach i o instytucjach państwa de-
mokratycznego. Jego współpracownicy nie 
wiedzą, jak wygląda system emerytalny czy 
opieki zdrowia – dodaje.

Opowiadam jej o konferencji prasowej, 
podczas której nie padły żadne bulwersują-
ce słowa. – Proszę zwrócić uwagę, że wzorem 
polityków PiS Mentzen nie odpowiadał na 
konferencji na pytania dziennikarzy. Może 
dlatego, że nie chce tłumaczyć się z postula-
tu polexitu, odebrania praw wyborczych ko-
bietom do 55. roku życia, o czym mówi Kro-
win-Mikke, o wsadzaniu gejów do więzienia, 
o czym wspomina Braun, czy o seksie z 12-let-
nimi dziewczynkami, na co zezwoliłby Kor-
win-Mikke. Skoro teraz nie chce odpowia-
dać, to co byłoby, gdyby doszedł do władzy? 
– pyta Lubnauer.

Sławomir Mentzen nie odpowiedział na 
moją prośbę o rozmowę. +

Konfederacja  
chowa radykalne poglądy

Konfederacja potrafi zbierać z każdej grupy 
niezadowolonych. I obiecać im wszystko to, 

co chcą usłyszeć

• Lider Konfe-
deracji podczas 
spotkania ze 
zwolennikami 
w Szczecinie 
pod hasłem 
„Piwo z Men-
tzenem”  
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Zagrożenie dla zdrowia 
psychicznego może być 
przesłanką dla legalnej 
aborcji – przyznają re-
sort zdrowia i Rzecznik 
Praw Pacjenta. Szpitale to 
ignorują, a Ordo Iuris ape-
luje do ministra zdrowia, 
by się z tego wycofał.

Anita Karwowska

– Niedawno pomagałam pacjentce, która 
miała zaświadczenie od dwóch psychia-
trów rekomendujących aborcję z powo-
du zagrożenia dla zdrowia psychiczne-
go. Kobieta była w trudnej ciąży z cięż-
kimi, śmiertelnymi wadami płodu. Je-
den z największych szpitali odmówił, 
a lekarka nawet nie chciała dać odmo-
wy na piśmie – mówiła kilka dni temu 
w rozmowie z „Wyborczą” Krystyna Kac-
pura, szefowa Fundacji na rzecz Kobiet 
i Planowania Rodziny „Federa”. 

Podobne sytuacje, gdy lekarze odma-
wiają przerwania ciąży pacjentkom ma-
jącym zaświadczenia od psychiatrów, 
zdarzają się w polskich szpitalach na-
gminnie. To pokłosie wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego z października 2020 r., 
po którym zakazana została aborcja ze 
względu na ciężkie uszkodzenie płodu. 
Nadal dozwolone jest przerywanie cią-
ży w sytuacji zagrożenia życia lub zdro-
wia kobiety, ale wielu lekarzy zachowu-
je się tak, jakby i ta przesłanka przesta-
ła obowiązywać. Zwłaszcza gdy w grę 
wchodzi zdrowie psychiczne. 

Lekarze odsyłają 
takie pacjentki
Doświadczyła tego m.in. 26-letnia kobie-
ta, której aborcji odmówił pod koniec 
2021 r. Uniwersytecki Szpital Kliniczny 
w Białymstoku. Pacjentka została ode-
słana, mimo że miała pełną dokumenta-
cję diagnozy bezczaszkowia płodu oraz 
dwa zaświadczenia lekarskie poświad-
czające, że kontynuacja ciąży stanowi 
zagrożenie dla jej zdrowia psychiczne-
go. W pisemnej odmowie szpitala zna-
lazło się wtedy stwierdzenie, że „depre-
sja nie jest groźna dla ciężarnej”, a leka-
rze kazali kobiecie czekać na samoistne 
obumarcie płodu.

W innym wojewódzkim mieście szpi-
tal odmówił aborcji kobiecie leczonej 
psychiatrycznie we wczesnej ciąży z cięż-
ką wadą. Potem nasłał do jej domu po-
licję, mówiąc – wbrew prawdzie – że 
zamierza sama doprowadzić do poro-

Kryzys psychiczny to 
przesłanka dla legalnej aborcji

nienia. Była też pacjentka kwalifikują-
ca się do zabiegu przerwania ciąży tak-
że ze względu zagrożenia zdrowia psy-
chicznego, którą lekarz – zamiast udzie-
lić świadczenia – skierował do szpitala 
psychiatrycznego.

– Odnoszę wrażenie, że lekarze gine-
kolodzy nie wierzą psychiatrom, którzy 
wydają opinie dotyczące stanu psychicz-
nego kobiet w takiej sytuacji. Są w sta-
nie powiedzieć: „Po pani nie widać, że 
przeżywa to pani jakoś specjalnie” – ko-
mentowała w rozmowie z „Wyborczą” 
Krystyna Kacpura.

Jarosław Kaczyński: 
Jest furtka w postaci 
zdrowia psychicznego
Od wyroku TK Federa zabiegała, by Mi-
nisterstwo Zdrowia i Rzecznik Praw Pa-
cjenta jednoznacznie wypowiedzieli się 
w sprawie prawa do aborcji w sytuacji 
zagrożenia zdrowia psychicznego pa-
cjentki i wymogli na szpitalach prze-
strzeganie tego prawa. 

Niespodziewanie jednak jako pierw-
szy głos zabrał prezes PiS Jarosław Ka-
czyński – w słynnym wywiadzie dla 
„Wprost” z maja 2021 r. Padły w nim 
słowa o tym, że każdy średnio rozgarnię-
ty człowiek wie, że aborcję można zro-
bić za granicą, prezes powiedział rów-
nież to: – Wśród możliwości dopuszcza-
nia aborcji jest furtka w postaci zdrowia 
psychicznego. Dla jednych jest to być 
może nie do przyjęcia, ale można z te-
go skorzystać. 

Urzędnikom zabrało to więcej czasu. 
Rzecznik Praw Pacjenta, do którego 

Federa złożyła skargę na to, jak została 
potraktowana wspomniana pacjentka 
w Białymstoku, w maju br. przyznał ra-
cję pacjentce i stwierdził, że „przez zdro-
wie, którego zagrożenie może stanowić 
przesłankę legalnego przerwania cią-
ży, należy rozumieć także zdrowie psy-
chiczne kobiety w ciąży (ustawodawca 
nie ogranicza wprost możliwości termi-

nacji ciąży jedynie do przypadków, gdy 
stanowi ona zagrożenie dla zdrowia fi-
zycznego kobiety)”. 

Minister zdrowia Adam Niedziel-
ski podobną opinię wygłosił dopiero 
w czerwcu br. po śmierci ciężarnej 33-lat-
ki w Nowym Targu. – Kobieta w przypad-
ku zagrożenia życia lub zdrowia ma pra-
wo do terminacji ciąży, czyli aborcji. Te 
dwa warunki trzeba traktować rozłącz-
nie. Wystarczy, że jest zagrożenie zdro-
wia, szeroko opisanego, nie chodzi tyl-
ko o zdrowie fizyczne. Zastosowanie 
mogą mieć również przesłanki zagro-
żenia zdrowia psychicznego kobiety. 
W przypadku tych przesłanek istnieje 
prawo kobiety do aborcji – powiedział 
w Polskim Radiu.

Oficjalnego stanowiska w tej spra-
wie oczekiwał od ministerstwa również 
rzecznik praw obywatelskich prof. Mar-
cin Wiącek, do którego trafiały skargi ko-
biet na trudności w dostępie do aborcji 
w przypadkach zagrożenia zdrowia psy-
chicznego. Sam rzecznik uważa, że prze-
pisy dają kobietom prawo do przerwa-
nia ciąży w takich sytuacjach. 

Potwierdza to też odpowiedź udzie-
lona właśnie rzecznikowi przez wicemi-
nistra zdrowia Waldemara Kraskę. Wy-
nikają z niej dwie istotne dla pacjentek 
(i lekarzy) rzeczy. 

Jak przypomniał wiceminister Kra-
ska, w ustawie nie ma żadnego katalo-
gu wskazań do przerwania ciąży w przy-
padku, gdy zagraża ona życiu lub zdro-
wiu kobiety ciężarnej. Nie ma też mowy 
o tym, jakiego obszaru zdrowia to zagro-
żenie ma dotyczyć. Podobnie jak nie ma 
ograniczeń co do tego, jakiej specjaliza-
cji ma być lekarz stwierdzający zagro-
żenie zdrowa lub życia pacjentki. A to 
znaczy, że stwierdzać to mogą również 
psychiatrzy. 

Szefowa Federy cieszy się ze stanowi-
ska Ministerstwa Zdrowia, ale podkre-
śla, że to za mało, by zmienić szpitalną 
rzeczywistość w kwestii aborcji. – Każ-

dy szpital powinien otrzymać wytyczne 
w tej sprawie, by żaden lekarz nie mógł 
powiedzieć, że nie zna wykładni mini-
sterstwa. Na razie takich działań jednak 
nie ma, rozsyłamy te informacje na wła-
sną rękę – mówi nam Krystyna Kacpura. 

Resort zdrowia zapowiada, że szkole-
nia dla lekarzy przeprowadzi we wszyst-
kich szpitalach mających oddziały po-
łożniczo-ginekologiczne, kiedy prace 
zakończy zespół powołany przez mini-
sterstwo do opracowania procedur zwią-
zanych z przerywaniem ciąży. Ich przy-
gotowanie Niedzielski zlecił ekspertom 
po śmierci wywołanej sepsą ciężarnej 
w Nowym Targu.

Ordo Iuris protestuje
Stanowisko Ministerstwa Zdrowia zmo-
bilizowało środowiska antyaborcyjne. 
Podpisy pod petycjami do ministra Nie-
dzielskiego i premiera Mateusza Mo-
rawieckiego przeciwko dopuszczaniu 
aborcji ze względu na zagrożenie zdro-
wia psychicznego zbiera Instytut Ordo 
Iuris oraz antyaborcyjna fundacja Gru-
pa Proelio. 

„Problemy psychiczne można i po-
winno się leczyć. W żadnym wypadku 
nie powinny one być pretekstem dla do-
konania aborcji. Ponadto badania na-
ukowe dowodzą, że aborcja nie tylko 
nie jest »lekarstwem« na problemy psy-
chiczne matki, ale wręcz może je pogłę-
bić. (...) Dlatego apelujemy, aby nie ule-
gał Pan narracji forsowanej przez śro-
dowiska skrajnie lewicowe i proabor-
cyjne, które próbują uczynić z proble-
mów psychicznych, takich jak depre-
sja, przesłankę do zabijania dzieci nie-
narodzonych. Sformułowana w ten spo-
sób wykładnia byłaby de facto wprowa-
dzeniem sprzecznej z polskim prawem 
aborcji na życzenie” – czytamy w apelu 
Ordo Iuris. Dotychczas petycję podpisa-
ło nieco ponad 800 osób. W podobnym 
tonie utrzymana jest druga petycja, po-
parta przez 1500 osób. +

Każdy szpital powinien otrzymać 
wytyczne w tej sprawie, by żaden lekarz 

nie mógł powiedzieć, że nie zna wykładni 
ministerstwa. Na razie takich działań 

jednak nie ma, rozsyłamy te informacje 
na własną rękę

KRYSTYNA KACPURA
szefowa Fundacji na rzecz Kobiet i Planowania Rodziny „Federa”

• Sytuacje, 
gdy lekarze 
odmawiają 
przerwania 
ciąży pacjent-
kom mającym 
zaświadczenia 
od psychia-
trów, zdarzają 
się w polskich 
szpitalach 
nagminnie 
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Nerwowa szarża wiceministra Ozdoby
– Jeszcze zanim zabrałem głos, wszedł przed mikro-
fon i zaczął krzyczeć, że to wszystko wina decyzji sta-
rosty sprzed ośmiu lat. A chodzi o to, że od kilku mie-
sięcy państwowe służby nie reagują na sygnał samorządu 
o składowisku niebezpiecznych odpadów – mówi Jan 
Grabiec, poseł KO. Ozdoba odepchnął go od mikrofonu.

Michał Wojtczuk

– W Wołominie niezgodnie z pozwo-
leniami składowane jest kilkanaście 
tysięcy beczek z odpadami. Są nie-
szczelne, nieodizolowane od pod-
łoża. Jest w nich może nawet 20 tys. 
ton odpadów. To trzy razy więcej niż 
na składowisku w Zielonej Górze, 
gdzie niedawno był pożar – mówi 
„Wyborczej” Jan Grabiec, poseł KO, 
który w latach 2006-15 był starostą 
powiatu legionowskiego.

– Na zlecenie samorządu Woło-
mina i Wojewódzkiego Inspekto-
ratu Ochrony Środowiska pobra-
no siedem próbek. Wynika z nich, 
że w beczkach są ciecze, których 
temperatura zapłonu wynosi poni-
żej 21 stopni, są też takie, które two-
rzą mieszaninę wybuchową po kon-
takcie z powietrzem. Beczki grożą 
rozszczelnieniem – opowiada po-
lityk KO.

Rozbijanie konferencji
Mimo że składowisko zostało wy-
kryte przez władze gminy już w ma-
ju (samorząd użył drona, bo właści-
ciel nieruchomości nie chciał niko-

go wpuścić), reakcji państwowych 
organów nie było. Temat składowisk 
kilka dni temu stał się głośny, gdy 
na podobnym składowisku w Zie-
lonej Górze wybuchł ogromny po-
żar. Dlatego politycy KO zorgani-
zowali we wtorek rano konferen-
cję w Wołominie.

– Ale jeszcze zanim zdążyłem po-
wiedzieć chociaż słowo, pojawił się 
wiceminister klimatu Jacek Ozdo-
ba. Wepchnął się przed mikrofo-
ny, zaczął nas przekrzykiwać i wy-
machiwać decyzją starosty sprzed 
ośmiu lat – relacjonuje Jan Grabiec.

W pewnym momencie Ozdo-
ba odepchnął Grabca od mikrofo-
nu. – Proszę się na mnie nie kłaść. 
Wiem, ma pan jakieś dziwne zapę-
dy, ale... Niech pan mnie nie prze-
pycha, przepraszam bardzo – krzy-
czał Ozdoba, gdy Grabiec zasłaniał 
mu dostęp do mikrofonów. W koń-
cu przepchnął Grabca i sam stanął 
przed mikrofonami. – Pan się na 
mnie kładł, przepraszam bardzo 
– mówił nerwowo Ozdoba.

Wygląda więc na to, że zakłóca-
nie konferencji polityków KO przez 
działaczy obozu rządzącego powoli 

staje się normą – w ubiegłym tygo-
dniu posłów opozycji przekrzykiwał 
i wpychał się przed kamery Janusz 
Kowalski, poseł Suwerennej Polski.

Decyzja sprzed ośmiu lat
Wiceminister Ozdoba pokazywał 
na konferencji zgodę na składowa-
nie odpadów w Wołominie, podpi-
saną w 2015 r. przez Adama Łossa-
na, ówczesnego wicestarostę powia-
tu legionowskiego z KO. Twierdził, 
że jest to równoznaczne z tym, że 
„samorządowcy z PO podpisali zgo-
dę na składowanie tysięcy beczek 
z nieznaną substancją chemicz-
ną”, i zapewniał, że rząd Zjedno-
czonej Prawicy walczy z przestęp-
cami środowiskowymi.

– Oczywiście tamta decyzja 
z 2015 r. dotyczyła innych śmieci. 
Nie ma nic wspólnego z tym, co się 
na składowisku dzieje dzisiaj – za-
znacza poseł Grabiec.

Dodaje, że starosta kontrolo-
wał kilkakrotnie w ubiegłych la-
tach składowisko. Dopiero kilka 
miesięcy temu okazało się, że skła-
dowane są tam inne odpady niż te, 
na które było pozwolenie. Wtedy 
samorząd zaczął zabiegać o inter-
wencję państwowych służb. Zaalar-
mowano policję, prokuraturę i Mi-
nisterstwo Środowiska. Nie zaowo-
cowało to żadnymi konkretnymi 
działaniami.

Rząd spycha odpowiedzialność 
za składowiska odpadów na samo-
rządy. Ale sęk w tym, że likwida-
cja nielegalnych składowisk i uty-
lizacja niebezpiecznych odpadów 
jest bardzo droga. To koszt rzędu 
nawet stu milionów złotych. To 
jedna trzecia budżetu Wołomina 
na 2023 r.

– Samorządowcy nie zawsze 
mają instrumenty, by na przykład 
sprawdzić, jak toksyczny jest ma-
teriał, jak należy go usunąć. Od 
tego są służby państwowe, by po-
magać, a nie ignorować prośby 
samorządu – mówił w poniedzia-
łek wieczorem w telewizji Polsat 
News Rafał Trzaskowski, prezy-
dent Warszawy.

– Sami mamy taki problem [ze 
składowiskiem odpadów] na Tar-
gówku. Koszt usunięcia odpadów 
idzie w dziesiątki milionów złotych. 

Najczęściej ktoś zostawia odpady 
i znika. Prokuratura, służby powin-
ny go znaleźć. Nie może samorząd 
spod małego palca brać na siebie 
wszystkie koszta, jeśli tych proce-
dur nie wykonano. Bo pisowska 
władza czyha z zarzutami o niego-
spodarność. „Nie sprawdził pan, kto 
zostawił śmieci? Nie próbował pan 
pociągnąć do odpowiedzialności?” 
– przekonywał Trzaskowski.

Pieniądze na 
ocieplanie plebanii
– Rząd ma pieniądze, na przykład 
ze sprzedaży praw do emisji CO2. 
Miliardami dysponuje Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska. Ale 
tam są chyba inne priorytety, sko-
ro niedawno okazało się, że prze-
kazał prawie 900 mln zł na termo-
modernizację siedziby Episkopatu, 
budynków kurii, kościołów i pleba-
nii – ironizuje Jan Grabiec.

– Myśmy już 17 maja, zaraz po 
odkryciu składowiska, zawiadomi-
li o sprawie resort klimatu. Potem 
wysłaliśmy do ministerstwa zapro-
szenie na spotkanie. Nikt nawet 
nie odpisał. Tak naprawdę dzisiej-
sze pojawienie się ministra Ozdo-
by to jest pierwsza reakcja resortu 
klimatu – mówi „Wyborczej” Mał-
gorzata Izdebska, sekretarz gminy 
Wołomin. – W sumie to cieszymy 
się, że wreszcie doczekaliśmy się 
jakiegoś zainteresowania. Mini-
ster Ozdoba zaprosił nas na spo-
tkanie, czekamy na wyznaczenie 
terminu. +

Rząd spycha 
odpowiedzialność za 

składowiska odpadów 
na samorządy. Ale sęk 
w tym, że likwidacja 
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niebezpiecznych 
odpadów jest bardzo 

droga

JUSTYNA 
SZYC-NAGŁOWSKA 

MIEJSCE, 
W KTÓRYM 

TWOJE EMOCJE SĄ 
NAJWAŻNIEJSZE

wysokieobcasy.pl/zyclepiej ANNA CYKLIŃSKA
psycholożka, 

autorka książki 
,,Przewodnik po emocjach”

OGŁOSZENIE 34265656
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Na uczelniach nie ma dyskryminacji? 
Nad badaniami kobiety 
pracują w weekendy 
i podczas urlopów. Są 
przeciążone pracami admi-
nistracyjnymi i zajęciami, 
których nie chcą ich starsi 
koledzy. Na każdym etapie 
kariery starają się wpaso-
wać w męski porządek.

Alicja Gardulska

Kiedy zaczynała badania, od czę-
ści profesorów słyszała, że są nie-
potrzebne, bo problemu nierów-
ności płci na uczelniach dawno nie 
ma. W końcu mamy system oce-
ny naukowców oparty głównie na 
punktach za publikacje, więc szan-
se są równe. A liczba kobiet w na-
uce rośnie.

– To, że mamy więcej kobiet, 
wcale nie oznacza, że ich szanse 
są równe – mówi dr Anna Górska, 
dyrektorka Centrum Badań Kobiet 
i Różnorodności w Organizacjach 
w Akademii Leona Koźmińskiego, 
która zebrała doświadczenia profe-
sorek, doktorek i doktorantek z je-
denastu krajów Europy Środkowo-
-Wschodniej. Sprawdziła, czym się 
zajmują na różnych etapach karie-
ry naukowej. 

Bo kobiety są lepiej 
zorganizowane
W świecie, w którym najważniej-
sze są badania, kobiety zajmują się 
głównie pracami administracyjny-
mi. Zadań jest tak dużo, że pochła-
niają większość ich czasu; znacz-
nie więcej niż praca badawcza czy 
prowadzenie zajęć. Niektóre na-
ukowczynie mówią, że jest to na-
wet 85 proc. ich pracy. 

Prace administracyjne są po-
strzegane jako kobiece; stereoty-
powo tłumaczy się, że kobiety są 
lepiej zorganizowane i dokładne. 
Zdarza się, że panowie są włączani 
w te zadania w wyjątkowych oko-
licznościach. „Mieliśmy tak dużo 

pracy administracyjnej, że nawet 
poproszono o pomoc mężczyzn” 
– powiedziała jedna z badanych. 

Akademiczki opiekują się ko-
łami studenckimi, rezerwują sale, 
wypłacają honoraria profesorom, 
organizują konferencje, tłumaczą 
dokumenty, a nawet aktualizują 
strony internetowe instytutów. To 
praca niewidzialna, niedoceniana 
i niepłatna, która raczej odciąga od 
uczelnianych awansów, niż im słu-
ży. – Dzięki temu uczelnie oszczę-
dzają, bo nie muszą zatrudniać do-
datkowych osób do administracji. 
To działanie typowe dla naszego re-
gionu, gdzie ciągle dużym proble-
mem jest niedofinansowanie nauki 
– mówi dr Górska. 

Według politycznego 
klucza
Za bardziej kobiecą uznaje się też 
pracę dydaktyczną. Kolejny stereo-
typ mówi, że kobiety są lepszymi 
wykładowczyniami, mężczyźni lep-
szymi badaczami. To panie dostają 
więcej zajęć ze studentami. – W Eu-
ropie Środkowo-Wschodniej każde 
podwyższenie pensum jest odbiera-
ne jako kara, obniżenie jako nagro-
da. Wszystko, co odciąga akademi-
ków od publikacji, jest źle widzia-

ne. Bo nasz system docenia i ocenia 
wyłącznie pracę badawczą – tłuma-
czy dr Górska. 

Autorkę badań zaskoczyło to, jak 
wiele jej rozmówczyń oceniło, że 
rozdzielanie zajęć dydaktycznych 
jest „polityczne”. Ci, którzy są wy-
żej w hierarchii, bliżej władzy, do-
stają np. te przedmioty, które pro-
wadzą od lat, co nie wymaga od 
nich dużej pracy. Osoby młodsze 
czy słabsze prowadzą przedmio-
ty, których nikt nie chce, albo te 
trudniejsze, gorzej potem ocenia-
ne przez studentów. 

„Nad badaniami zwykle pracuję 
w weekendy, ale ostatnio zdałam so-
bie sprawę, że mój poniedziałek za-
czyna się właściwie o godz. 14 w nie-
dzielę (…). Mam tyle administracyj-
nych rzeczy do zrobienia, że muszę 

zacząć wcześniej, żeby nadążać. Już 
nie mam weekendów. Myślę, że je-
stem o krok od wypalenia” – opo-
wiada jedna z badanych doktorek. 

To doświadczenie wspólne dla 
doktorek, kobiet na środkowym 
etapie akademickiej kariery. Mówią 
o tym, że swój wolny czas, weeken-
dy, wieczory i wakacje poświęca-
ją na pisanie i „produkcję” badań. 
Kiedy były doktorantkami, walczyły 
o to, by się odnaleźć w męskim świe-
cie nauki. Czuły się niewidzialne: już 
nie studentki, jeszcze nie naukow-
czynie. Miały siedzieć cicho i się nie 
wychylać. Wraz z awansem dosta-
ły nowe obowiązki, które zupełnie 
je zaskoczyły, m.in. prowadzenie 
recenzji, zasiadanie w komitetach 
uczelnianych. – Czują się przytło-
czone, mówią o rezygnacji, wypa-

leniu. Mają poczucie, jakby utknę-
ły w środku kariery akademickiej 
– mówi autorka badania. 

W Polsce to „utknięcie” widać 
w statystykach. Połowa doktoran-
tów to kobiety. Kobiet z habilitacją 
jest ok. 40 proc. Ale już profesorek 
belwederskich (to tytuł nadawany 
przez prezydenta doktorom habili-
towanym ze szczególnymi osiągnię-
ciami) jest tylko 23 proc. 

Założyły garnitury 
i stały się jak oni 
Wśród kobiet, które wspięły się na 
szczyt uczelnianej hierarchii, nie 
brakuje tych, które nadal czują, że 
powinny udowadniać swoją war-
tość. Niektóre wciąż doświadczają 
dyskryminacji, np. jedna z prorek-
torek jako jedyna – w odróżnieniu 
do prorektorów – nie dostała asy-
stentki. „Przecież sama sobie do-
skonale poradzisz” – usłyszała. Nie-
które nadal czują się niewidoczne.

Z drugiej strony tyle lat się prze-
bijały, że same założyły garnitury 
i stały się jak mężczyźni. – Całkiem 
dużo jest seksizmu w ich wypowie-
dziach. Kiedy pytam, dlaczego jest 
tak mało rektorek i profesorek, sły-
szę: „a bo są leniwe”, „bo to pokole-
nie jest takie i owakie”, „ja to mia-
łam trudno, bo nikt mi nie poma-
gał, teraz wszyscy mówią o różno-
ści płci i one się rozbestwiły”. Nie-
stety wiele z nich uważa, że są wy-
jątkowe, inne, bo udało im się prze-
bić – mówi dr Górska. Tłumaczy, 
że przez lata same musiały sobie 
radzić, nie miały wsparcia i teraz 
wpasowały się w ten męski porzą-
dek. W rezultacie nie chcą poma-
gać innym kobietom, bo im nikt 
nie pomagał. 

Jak mówi autorka badań, ide-
alny naukowiec to ciągle mężczy-
zna: wolny, mobilny, skupiony na 
badaniach, wynikach. Ważne, by 
o tym rozmawiać. – W 2021 roku 
Komisja Europejska nałożyła na 
uczelnie w UE obowiązek tworze-
nia planów równości płci. To zmu-
sza do zrobienia audytów i do dys-
kusji. A to daje nadzieję na zmianę 
– mówi dr Górska. +

W świecie, w którym najważniejsze są badania, kobiety 
zajmują się głównie pracami administracyjnymi. 

Zadań jest tak dużo, że pochłaniają większość ich czasu; 
znacznie więcej niż praca badawcza czy prowadzenie 

zajęć

KOB
IET
 Y

W
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• Akademicz-
ki opiekują 
się kołami 
studenckimi, 
rezerwują sa-
le, wypłacają 
honoraria 
profesorom, 
organizują 
konferencje, 
tłumaczą 
dokumenty, 
a nawet aktu-
alizują strony 
internetowe 
instytutów 

FOT. SHUTTERSTOCK
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Ile istnieje definicji 
racji stanu i troski  
o państwo?

W
akacyjny relaks czysto teoretyczny. Podświadome 
wyborcze napięcie i niepewność jutra. Nadszedł 
sen: przegrane wybory opozycji demokratycznej 
trzech list zdobywającej kilkaset tysięcy głosów 

więcej. Czoło zlane potem pomimo chłodnej nocy.
Okropne, przytłaczające, destrukcyjne fizycznie i moral-

nie déjà vu. Kolejna wyborcza historia, jak opozycja spieprzy-
ła wszystko.

I ta przerażająca – kolejna już w ostatnich latach – konsta-
tacja, że nawet po szkodzie Polak nie staje się mądrzejszy.

Poczucie krzywdy i złości w stosunku do elit politycznych 
deklarujących się jako demokratyczne.

Stres, niedowierzanie, bezsilność i umierająca ostatnia 
nadzieja.

Ile jeszcze może akceptować świadomy i racjonalnie my-
ślący obywatel, dla którego dobro kraju nie jest pustym 
sloganem?

Ile istnieje definicji racji stanu, wartości demokratycznych, 
propaństwowego myślenia i troski o państwo?

Jak teraz żyć w tak dro-
giej ojczyźnie, która na 
oczach dojrzewającego 
wraz z nią obywatela prze-
obrażała się z komunistycz-
nej i zniewolonej poczwar-
ki w pięknego, wolnego 
i podziwianego motyla?

Jeśli szarym obywatelem 
targa złość i bezsilność, jakie 
uczucie musi towarzyszyć 
ludziom czynu pierwszej 
„Solidarności”, którzy wal-
czyli i siedzieli za wolną Pol-
skę w więzieniu? Ludziom, 
którzy potrafili potem 
usiąść wspólnie z oponen-
tami politycznymi do stołu 
i wypracować kompromis 
wyprowadzający kraj z jarz-

ma ucisku na drogę wolności i demokratycznych przemian.
Czy niektórzy liderzy z opozycji demokratycznej i 30 proc. 

Polaków niekorzystających ze swojego prawa wyborczego 
– w sytuacji dramatycznego wyboru między złem a dobrem 
– mają elementarny instynkt samozachowawczy?

Po przegranych wyborach procent aktywnego wyborczo 
demokraty drastycznie maleje. Świadomość nieodwracalno-
ści zniszczeń na gruncie prawnym, konstytucyjnym, społecz-
nym i ekonomicznym zmienia podejście aktywnego obywate-
la do polityki.

Młodzi zamykają się w swoich korporacyjno-rodzinnych 
bańkach i lekceważą coraz poważniejsze autorytarne pomy-
sły rządzących.

Dojrzały prodemokratyczny wyborca udaje się na „emi-
grację wewnętrzną”, by codzienne afery i deptanie konstytucji 
nie bryzgały już jego dobrostanu. Ratuje swoje jestestwo.

Rozsiada się i zaczyna panować powszechna, zakorze-
niająca się głębiej i głębiej polityczna obojętność wybor-
ców. Tracą resztki zaufania do elit żyjących w „urojonej 
rzeczywistości”.

Nomenklatura Kaczyńskiego i jego hunwejbinów staje się 
powszechna w użyciu i opisie otaczającego świata.

Postawy nieetyczne, zachowania przestępcze, arogan-
cja i cynizm rozlewają się na resztę biernego i zobojętniałego 
społeczeństwa.

Tylko wojna polsko-polska święci triumfy i staje się 
ogromnym polem bitwy największych frustratów po obu 
stronach barykady. Ku uciesze pisowskich autokratów.

I ten upokarzający wstyd i niezrozumienie współobywateli 
dokonujących złych wyborów.

I złość na elity polityczne, które zmarnotrawiły dobrodziej-
stwa demokratycznych przemian lat 90.

I gargantuiczny rechot Kaczyńskiego spełniającego właśnie 
swoje marzenie zostania „emerytowanym zbawcą narodu”.

Nie mojego narodu. +

Demokratka (nazwisko do wiad. redakcji)

Dorota Łoboda

P
rzemysław Czarnek jest 
wrogiem kobiet. Jego 
wypowiedzi o roli ko-
biet, które powinny jak 

najszybciej rodzić dzieci, czy też 
o dziewczynkach, które powin-
ny się odchudzać, wywoływały 
i wywołują oburzenie i krytykę, 
z której minister nic sobie nie ro-
bi. Jeśli dodamy do tego jego obse-
syjną niechęć do edukacji seksu-
alnej i homofobię, mamy portret 
osoby, która nigdy nie powinna 
odpowiadać za edukację. PiS od 
czasu deformy Anny Zalewskiej 
demoluje naszą edukację, czyniąc 
szkołę miejscem coraz mniej bez-
piecznym dla uczennic i uczniów 
oraz coraz gorszym dla nauczy-
cielek i nauczycieli – a Przemy-
sław Czarnek jest najwyższym 
stadium tej demolki.

Kiedy wychodziłyśmy na ulice 
w 2020 roku, naszym celem był 
protest przeciwko barbarzyńskie-
mu orzeczeniu Trybunału Przy-
łębskiej i żądanie dostępu do le-
galnej i bezpiecznej aborcji. Pod-
czas trwających kilka tygodni 
protestów – głównie za sprawą 
młodych osób – pojawiły się po-
stulaty dotyczące edukacji. Mło-
dzi w dosadny sposób domaga-
li się dymisji Przemysława Czarn-
ka, wzmocnienia opieki psycho-
logicznej w szkołach, wycofa-
nia religii, wprowadzenia eduka-
cji równościowej, antydyskrymi-
nacyjnej i seksualnej oraz zaprze-
stania łamania ich praw w szko-
łach. Żądali szkoły bezpiecznej, 
szkoły wolnej od dyskryminacji 
i przemocy.

Walcząc o prawa kobiet, wal-
czymy o prawa człowieka. Szko-
ła jest miejscem, które powin-
no respektować te prawa, dawać 
równe szanse każdemu dziecku 
i każdej młodej osobie niezależ-
nie od pochodzenia, narodowo-
ści, wyznania, statusu material-
nego, niepełnosprawności, neu-

roróżnorodności, płci, tożsamo-
ści płciowej czy orientacji seksu-
alnej. Powinna wzmacniać rów-
ność i akceptację różnorodności. 
Powinna być miejscem bezpiecz-
nym dla każdej uczennicy i każ-
dego ucznia.

Dlatego Strajk Kobiet startu-
je z kampanią „Szkoła wolna od 
dyskryminacji i przemocy”. Do-
magamy się – i komunikujemy to 
właśnie teraz, przed wyborami:
• wprowadzenia edukacji anty-
dyskryminacyjnej do podstaw 
programowych,
• profilaktyki dyskrymina-
cji i przemocy motywowanej 
uprzedzeniami,
• rzetelnej edukacji seksualnej 
opartej na standardach WHO,
• wprowadzenia większej liczby 
kobiet – pisarek, naukowczyń, po-
lityczek, aktywistek – do podstaw 
programowych,
• monitorowania podstawy pro-
gramowej i podręczników pod 
kątem równościowym,
• wprowadzenia języka rów-
nościowego do szkolnych 
dokumentów,

• obowiązkowych zajęć z eduka-
cji antydyskryminacyjnej w ra-
mach studiów przygotowujących 
do pracy w szkole,
• systemowego wsparcia dla 
nauczycielek i nauczycie-
li podejmujących działania 
antydyskryminacyjne,
• wycofania religii ze szkół.

Temat edukacji powinien, mu-
si być jednym z kluczowych te-
matów nadchodzącej kampanii 
wyborczej – jako ten, który doty-
czy nie tylko tego, co będzie bez-
pośrednio po wyborach czy w ko-
lejnej kadencji parlamentu, ale ja-
ko dotyczący przyszłości obecne-
go i kolejnych młodych pokoleń. 
Wiemy, że polska szkoła wymaga 
całościowej zmiany – od podstaw 
programowych, poprzez sposób 
finansowania, nadzór upartyjnio-
nych kuratorów, odejście od ry-
walizacji na rzecz współpracy, 
większą autonomię, po wynagro-
dzenia nauczycielek i nauczycie-
li (choć w przypadku tak sfemini-
zowanego zawodu to głównie jed-
nak nauczycielek). Wiele eksper-
tek i wielu ekspertów pracuje nad 
planem naprawy edukacji, Ra-
da Konsultacyjna Ogólnopolskie-
go Strajku Kobiet po protestach 
przygotowała raport będący od-
powiedzią na postulaty ulicy. 

Przypominamy o tym na-
szą kampanią, bo naszą rolą jest 
wzmacnianie postulatów waż-
nych dla osób, które protesto-
wały z nami w miastach i mia-
steczkach w całej Polsce. Robimy 
to dla Was! Jeśli chcesz włączyć 
się w działania Ogólnopolskiego 
Strajku Kobiet w obszarze edu-
kacji, powiedz nam, które z ze-
branych postulatów są dla Ciebie 
najważniejsze i co chcesz zmie-
nić w polskiej szkole, kiedy skoń-
czy się obecna demolka. Oprócz 
– rzecz jasna – ministra edukacji, 
bo to oczywiste.  +
• Ankietę o zmianach potrzebnych 
w polskiej szkole znajdziesz na  
wyborcza.pl/wyborczaToWy 

Edukacja powinna być jednym z tematów kampanii wyborczej 

Strajk Kobiet: Chcemy szkoły wolnej 
od dyskryminacji i przemocy

Czy niektórzy liderzy 
z opozycji demokratycznej 
i 30 proc. Polaków 
niekorzystających 
ze swojego prawa 
wyborczego – w sytuacji 
dramatycznego 
wyboru między złem 
a dobrem – mają 
elementarny instynkt 
samozachowawczy?

Wiele ekspertek 
i wielu ekspertów 

pracuje nad planem 
naprawy edukacji, 

Rada Konsultacyjna 
Ogólnopolskiego 

Strajku Kobiet 
po protestach 

przygotowała raport 
będący odpowiedzią 

na postulaty ulicy

• Tęczowy Piątek.   FOT. AGNIESZKA SADOWSKA / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Piotr Andrusieczko

KIJÓW

W poniedziałek w nocy Rosja znów za-
atakowała obwód odeski, tym razem wy-
korzystując drony kamikadze. Trzy z nich 
udało się zestrzelić, ale miały też miej-
sce trafienia. Celem ataku był znajdują-
cy się w mieście Reni nad Dunajem port. 
Dowództwo Operacyjne „Południe” po-
informowało, że na skutek ataku znisz-
czony został jeden z hangarów ze zbo-
żem, a czterech pracowników portu od-
niosło obrażenia.

Przez Dunaj przebiega granica z Ru-
munią. Prezydent tego kraju Klaus Io-
hannis potępił rosyjski atak, wskazu-
jąc, że stanowi on „zagrożenie dla bez-
pieczeństwa na Morzu Czarnym” oraz 
„wpływa na dalszy tranzyt zboża z Ukra-
iny, a tym samym na globalne bezpie-
czeństwo żywnościowe”.

Rosja atakuje rakietami i dronami 
obwód odeski i samą Odessę od 18 lipca 
niemal codziennie. Głównym celem jest 
infrastruktura portowa oraz duże obiek-
ty rolnicze służące do obróbki i maga-
zynowania zboża. W wyniku pierwsze-
go ataku zniszczonych zostało 60 tys. 
ton zmagazynowanego zboża. 21 lipca 
w wyniku trafienia rakietami w jedno 
z przedsiębiorstw rolniczych w obwo-
dzie zniszczonych zostało 120 ton pro-
dukcji rolnej.

W niedzielę oprócz uderzeń w infra-
strukturę rosyjskie rakiety trafiły rów-
nież w centrum Odessy.

Zerwana umowa
17 lipca Rosja ogłosiła, że od następne-
go dnia wstrzymuje swój udział w umo-
wie zbożowej, która umożliwiała eks-
port ukraińskiego ziarna z ukraińskich 
portów na Morzu Czarnym. Wyjście 
Rosji z umowy zbożowej zbiegło się 
z pierwszym atakiem rakietowym na 
infrastrukturę portową Odessy 18 lipca. 
Rzecznik prasowy Kremla Dmitrij Pie-
skow stwierdził, że była to odpowiedź 
na uszkodzenie mostu Krymskiego, do 
którego doszło dzień wcześniej, ale zda-
niem ukraińskich i zachodnich eksper-
tów przyczyn długotrwałych zmasowa-
nych uderzeń na ten region należy szu-
kać gdzie indziej.

Umowa zbożowa została zawarta 
w lipcu ubiegłego roku przy pośrednic-
twie Turcji i ONZ. Po napaści na Ukra-
inę Rosja zablokowała dostęp do ukra-
ińskich portów. Umowa pozwalała na 
wywożenie produkcji rolnej z trzech 

Rosyjski szantaż czy próba 
całkowitego odcięcia 
Ukrainy od morza?
Zdaniem Mychajły Honczara, eksper-
ta ds. bezpieczeństwa i szefa Centrum 
Globalistyki „Strategia XXI”, Rosja chce 
w ten sposób zmusić Ukrainę i Zachód 
do zawarcia nowej umowy zbożowej, ale 
już na swoich warunkach. Te były zresz-
tą sformułowane wcześniej.

– Rosjanie chcą przyłączenia Ros-
selchosbanku do międzynarodowego 
systemu bankowego SWIFT, wznowie-
nia funkcjonowania rurociągu Togliat-
ti – Odessa, którym transportowany był 
amoniak, umożliwienia wchodzenia ro-
syjskich statków do zachodnich por-
tów i kupowania części zamiennych do 
sprzętu rolniczego – wymienia Honczar 
w rozmowie z „Wyborczą”.

Podłączenie Rosyjskiego Banku Rol-
nego do SWIFT stworzyłoby Rosji okno 
do obsługi handlu produkcją rolną za 
twardą walutę. Również odnowienie 
transportu amoniaku do Odessy dało-
by Rosji dodatkowe dewizy – ok. 2,4 mld 
dol. rocznie. Jednak te żądania Rosji zo-
stały odrzucone przez Ukrainę i Zachód, 
bo wyglądało to jak szantaż.

– I Rosja zajęła się tym, co potrafi naj-
lepiej, czyli terrorem rakietowym – do-
daje szef Strategii XXI.

„Główny cel ataków rakietowych Ro-
sjan na Odessę i region to próba całko-
witego izolowania dostępu Ukrainy do 
Morza Czarnego, a poprzez zastraszenie 
– wyprzedzenia i neutralizowania wysił-
ków międzynarodowych na rzecz odno-
wienia działania korytarza zbożowego” 
– napisał na Facebooku po niedzielnym 
ataku na Odessę sekretarz Rady Bezpie-
czeństwa Narodowego i Obrony Ołek-
sij Daniłow.

Daniłow uważa również, że w ten spo-
sób Rosja chce przymusić Zachód od od-
nowienia eksportu rosyjskiego amonia-
ku i zdjęcia części sankcji.

– Dla nas oznacza to przynajmniej 
tymczasowe zawężenie możliwości eks-
portu produkcji rolnej i nie tylko. Na ra-
zie rosyjskie ataki nie doprowadziły do 
krytycznych zniszczeń infrastruktury 
portowej, ale jeśli będą kontynuowa-
ne, to następstwa będą poważne – mó-
wi Honczar.

Denys Marczuk, wiceprzewodniczą-
cy Ogólnoukraińskiej Rady Agrarnej, 
w rozmowie z „Wyborczą” podkreśla, że 
Ukraina starała się w ciągu ostatniego ro-
ku rozwijać alternatywne trasy dla eks-
portu. Zboże jest przewożone transpor-
tem kolejowym i drogowym przez Pol-
skę, Rumunię czy Słowację do państw 
trzecich. Wykorzystywane są też porty 
rzeczne na Dunaju.

– Będziemy dalej rozwijać te kie-
runki, lecz taki transport jest znacz-
nie droższy od morskiego – zaznacza 
Marczuk.

ukraińskich portów: Odessa, Czarno-
morsk i Piwdennyj, korytarzem mor-
skim o długości 310 mil morskich i sze-
rokości trzech mil.

W październiku Rosja na pewien czas 
wstrzymała swój udział w realizacji umo-
wy, podając jako przyczynę atak na ro-
syjskie okręty wojenne w Sewastopolu. 
Ale nawet wtedy ruch statków z ukra-
ińskim zbożem nie został przerwany. 
W ciągu roku umowa była trzykrotnie 
przedłużana.

Według danych ONZ dzięki umo-
wie Ukraina wyeksportowała łącznie 
32,9 mln ton produkcji rolnej, w tym: 
17 mln ton kukurydzy, 9 mln ton psze-
nicy i blisko 2 mln ton śrutu słoneczni-
kowego i oleju słonecznikowego.

24 lipca na stronie internetowej 
Kremla opublikowano artykuł Władi-
mira Putina zatytułowany „Rosja i Afry-
ka: połączenie sił na rzecz pokoju, postę-
pu i pomyślnej przyszłości”. Rosyjski pre-
zydent wyjaśnia w nim, że Rosja wyszła 
z umowy zbożowej, ponieważ nie służy-
ła ona celom humanitarnym.

Według Putina umowę „bezwstydnie 
wykorzystano dla wzbogacenia się wiel-
kiego amerykańskiego i europejskiego 
biznesu, który wywoził i sprzedawał zbo-
że”. W artykule zaznaczono, że ponad 
70 proc. ukraińskiego zboża trafiło do 
państw z wysokim i wyższym średnim 
poziomem dochodów, włącznie z UE.

Kreml w artykule Putina wykorzy-
stał prawdopodobnie dane pochodzące 
z Banku Światowego. Według nich rze-
czywiście 3 proc. ukraińskiego zboża 
trafiło do państw z najniższym docho-
dem, 17 proc. – do państw z dochodem 
niższym średnim, 37 proc. – z wyższym 
średnim, 44 proc. – z wysokim. Ponad 
połowa zboża trafiła do trzech państw: 
Chin (24 proc.), Hiszpanii (18 proc.) i Tur-
cji (10 proc.).

Jednak takie ujęcie statystyki przez 
Kreml jest manipulacją. Mamy do czy-
nienia z agresorem, który od lutego ubie-
głego roku niszczy ukraińską gospodar-
kę i infrastrukturę, w tym sektor rolni-
czy, blokuje eksport towarów przez Mo-
rze Czarne. Jest oczywiste, że Ukraina, 
która potrzebuje środków, sprzedawa-
ła zboże dużym odbiorcom. Lecz umo-
wa była też wykorzystywana do dostaw 
zboża dla państw w Afryce i Azji w ra-
mach inicjatywy „Grain from Ukraine”. 
Według danych ONZ ponad 250 tys. ton 
trafiło dzięki temu do Etiopii i Jeme-
nu, 130 tys. ton do Afganistanu i ponad 
50 tys. ton do Somalii.

Przed wojną ok. 90 proc. ukraińskie-
go eksportu kierowano przez Morze 
Czarne. Wokół tego skonstruowana by-
ła znaczna część ukraińskiej logistyki.

Zresztą poniedziałkowy atak rosyj-
skich dronów pokazał, że Rosja chce 
również sparaliżować alternatywne dro-
gi dla ukraińskiego zboża prowadzące 
przez Dunaj. I to stanowi dodatkowe 
niebezpieczeństwo.

Eksperci wskazują, że wstrzymanie 
eksportu produkcji rolnej w warunkach 
wojny uniemożliwia Ukrainie zarabia-
nie. Lecz negatywne konsekwencje mo-
gą być znacznie większe.

– Dlatego jest bardzo ważne, żeby ko-
rytarz przez Morze Czarne pracował, 
z Rosją czy bez niej. Inaczej świat od-
czuje zwiększenie cen produkcji i pro-
blemy z dotrzymaniem terminów do-
staw – podkreśla Marczuk.

O tym, że zerwanie umowy przez Ro-
sję „potencjalnie grozi głodem i nawet 
gorszymi skutkami dla milionów lu-
dzi”, mówił też 21 lipca zastępca sekre-
tarza generalnego ONZ Martin Griffiths.

– Ktoś będzie nie dojadać, ktoś zacznie 
głodować, wielu ludzi umrze w konse-
kwencji tych decyzji – stwierdził Griffiths.

Co mogą zrobić 
Ukraina i świat?
Po wyjściu Rosji z umowy Kijów zwrócił 
się do jej gwarantów, Turcji i ONZ, z pro-
pozycją jej kontynuowania. W odpowie-
dzi Kreml pogroził tym, którzy zgodzą 
się na dalsze wykorzystywanie „koryta-
rza zbożowego” bez Rosji.

Jednak zdaniem Honczara taka idea 
mogłaby zostać urzeczywistniona. Ukra-
iński ekspert wskazuje, że nad Morzem 
Czarnym leżą trzy państwa NATO: Ru-
munia, Bułgaria i Turcja. Sojusz mógłby 
odegrać rolę wspierającą dla morskiego 
korytarza humanitarnego pod egidą ONZ.

• Załadunek 
zboża w ukra-
ińskim porcie, 
26 kwietnia 
2023 r. 

FOT. ANDREW 

KRAVCHENKO / AP

Rosja zerwała 
umowę zbożową 
i atakuje 
ukraińskie porty
Moskwa chce wymusić na Ukrainie i Zachodzie 
korzystne dla siebie warunki nowej umowy zbo-
żowej albo całkowicie zniszczyć ukraińskie możliwo-
ści  eksportowe.

Droga 
morska

90
PROC.

• ukraińskie-
go eksportu 
kierowano 
przez Morze 
Czarne przed 
wojną. Wokół 
tego skonstru-
owana była 
znaczna część 
ukraińskiej 
logistyki
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Rodos

Dramat 
turystów 

– Dym widzieliśmy już 
w sobotę. Nagle do recepcji 
hotelu wbiegli policjanci. 
Krzyczeli, że mamy uciekać 
– opowiada turystka ewaku-
owana z Rodos.

Poniedziałek, godz. 16.40. Z dzie-
sięciominutowym opóźnieniem 
ląduje w Poznaniu czarterowy 
samolot linii Enter Air. Na pokła-
dzie turyści wracający z greckiej 
wyspy Rodos. Mieszkali w ho-
telach w różnych częściach wy-
spy. Niektórzy nawet nie widzieli 
groźnych pożarów, inni musieli 
uciekać w popłochu. – To nie by-
ła ewakuacja – mówi Agnieszka, 
która przed chwilą opuściła sa-
molot. – Ewakuacja jest zorga-
nizowana, działają procedury. 
Nie, to była ucieczka.

Pożary wybuchły na Rodos 
w sobotę, 22 lipca. Synopty-
cy przewidują, że fala upałów 
w Grecji potrwa co najmniej do 
piątku. Skrajne zagrożenie poża-
rowe panuje w regionach Atty-
ki, Grecji Środkowej, Grecji Za-
chodniej, Peloponezu i na połu-
dniowych Wyspach Egejskich, 
do których należy Rodos. Wy-
spę opuściło już ponad 20 tys. 
osób. Władze Grecji twierdzą, 
że to największa ewakuacja w hi-
storii kraju. +
Filip Siuda

Policja

Kibole Lecha Poznań 
polują na młodych 
Ukraińców
Nie jesteście u siebie – 
ostrzegają Ukraińców 
kibole Lecha Poznań. 
Od słów przeszli do czy-
nów – ruszyli w miasto, by 
prowadzić „rozmowy wy-
chowawcze”. Przygląda się 
im policja.

Piotr Żytnicki

W piątek wieczorem przed gale-
rią handlową Posnania stanęło 
14 mężczyzn. To kibole Lecha Po-
znań z sekcji dzielnicowej Grun-
wald. Pozowali do zdjęcia, które na-
stępnego dnia wrzucili na Facebo-
oku. Twarzy nie widać. Kibole sami 
je zamazali, bo nie mają odwagi się 
pokazać. Na drugim zdjęciu, które 
opublikowali, uwiecznili rzekomą 
rozmowę z młodymi Ukraińcami.

Kibole Lecha Poznań 
ostrzegają Ukraińców
„Wiemy jak wyglądacie, co potwier-
dza wasze zdjęcie, więc dobrze ra-
dzimy, abyście zaczęli być grzecz-
ni” – ostrzegają kibole. Wyjaśnia-
ją, że zebrali się spontanicznie, by 
„przeprowadzić rozmowy wycho-
wawcze”. Powód: zamiast docenić 
polską gościnę i możliwość bez-
piecznego życia, Ukraińcy rzeko-
mo nudzą się i „atakują w grupie 
słabszych od siebie”.

„Rozumiemy, że młodość ma 
swoje prawa i każdy robił jakieś głu-
poty, ale miejcie na uwadze, że nie 
jesteście u siebie, a my nie pozwo-
limy, byście wprowadzali swoje za-
sady w naszym kraju. Nasz kraj, na-
sze zasady!” – piszą kibole.

Ich wpis udostępniono ponad 
3 tys. razy. Zebrał blisko 800 ko-
mentarzy – niemal wszystkie en-
tuzjastyczne, wiele z antyukraiń-
ską wymową.

„Super tak trzymać panowie, 
a jak oni mają tyle energii, to wy-
pad na front”, „Brać przykład! W ca-
łej Polsce powinno tak być”, „Porzą-
dek musi być, dobra robota!” – eks-
cytują się komentujący.

Informację o akcji kiboli Lecha 
Poznań powielają też profile zwią-
zane z narodowcami.

Policjant o akcji kiboli: 
Chodzi o lans na Facebooku
Wpis kiboli sugeruje, że ich akcja 
jest reakcją na napaść dokonaną 
w Poznaniu przez grupę młodych 
Ukraińców. – Próbujemy ustalić, 
czy takie zdarzenie w ogóle miało 
miejsce – mówi „Wyborczej” jeden 
z oficerów komendy wojewódzkiej 
w Poznaniu.

Według policjantów jest oczywi-
ste, że skoro do miasta przybyły ty-
siące Ukraińców, to będą wśród nich 
także osoby popełniające przestęp-
stwa i wykroczenia. – Nie ma jed-

nak żadnych danych, które wska-
zywałyby, że odsetek takich zda-
rzeń w tej populacji jest wyższy niż 
wśród Polaków – podkreślają nasi 
rozmówcy.

W komendzie wojewódzkiej 
działa od lat wydział zajmujący się 
przestępczością pseudokibiców. 
Jego funkcjonariusze monitoru-
ją aktywność kibolskich grup Le-
cha Poznań.

– Z naszej wiedzy wynika, że to 
jednorazowe zdarzenie, a całość 
ma charakter bardziej pokazowy. 
Chodzi o lans na Facebooku, a nie 
rzeczywiste patrolowanie miasta 
– mówi nam jeden z oficerów. Za-
strzega jednak, że policja nie baga-
telizuje tych doniesień.

Silna potrzeba kiboli 
Lecha Poznań
– To młoda ekipa – mówi o sekcji 
Grunwald jeden ze starszych kibo-
li Lecha Poznań.

Wyjaśnia nam też strukturę ki-
bolskiego środowiska: ci spoza Po-
znania tworzą w swoich miastach 
własne fan cluby, natomiast ci z Po-
znania mogą tworzyć jedynie sek-
cje. To coś w rodzaju koła dzielni-
cowego partii politycznej.

– Ekipa z Grunwaldu ma silną 
potrzebę podkreślania własnej od-
rębności i identyfikacji. Produku-
ją więc własne wlepki, flagi, nawet 
odzież – zauważa nasz rozmówca.

Twierdzi też, że piątkowa akcja 
to oddolna inicjatywa sekcji Grun-
wald, do której nie należy przywią-
zywać wagi.

Sam ocenia to ostro: – Patusy po-
uczają patusów w temacie dobrego 
zachowania. Nie ma sensu się tym 
ekscytować.

Kibole już napadali na 
uchodźców z Ukrainy
– Absolutnie nie można bagateli-
zować takich sygnałów. To de fac-
to groźby przemocy wobec osób 
pochodzenia ukraińskiego – uwa-
ża prof. Rafał Pankowski, socjolog 
z Collegium Civitas i stowarzyszenia 

Nigdy Więcej, które walczy z kseno-
fobiczną mową nienawiści.

– Czy mamy czekać, aż interne-
towe pogróżki przerodzą się w ko-
lejne akty agresji przeciw uchodź-
com na ulicach? – pyta.

Pankowski przypomina, że 
w marcu 2022 roku, tuż po rosyj-
skiej agresji na Ukrainę, kibolskie 
patrole atakowały fizycznie uchodź-
ców na ulicach Przemyśla. Dopin-
gował ich wtedy poseł Konfedera-
cji Grzegorz Braun. 

Tam również zaczęło się od fał-
szywych informacji o rzekomych 
wybrykach popełnianych przez 
uchodźców, które okazały się nie-
prawdziwe, ale błyskawicznie roz-
chodziły się w mediach społeczno-
ściowych – podkreśla.

Tamte zdarzenia relacjonowali-
śmy na łamach „Wyborczej”. Uzbro-
jeni kibole w pobliżu dworca ko-
lejowego polowali na ciemnoskó-
rych uchodźców z ogarniętej woj-
ną Ukrainy (m.in. studentów tamtej-
szych uczelni). Pobito m.in. trzech 
mężczyzn pochodzących z Indii.

– Bronimy naszych kobiet! 
– twierdzili kibole kilku lokalnych 
klubów.

Kibole Lecha nie 
lubią Ukraińców
Nawet jeśli piątkowy patrol był tylko 
pokazową akcją jednej z dzielnico-
wych sekcji, to wpisał się w ciąg an-
tyukraińskich zachowań kiboli Le-
cha Poznań. Pierwsze z nich odno-
towaliśmy kilka lat przed rosyjską 
agresją z 2022 roku.

W 2015 roku kibole Lecha prze-
gonili studentów z Ukrainy, którzy 
na placu Wolności w Poznaniu pa-
lili znicze w rocznicę tragicznych 
protestów na kijowskim Majdanie. 
Ukraińcy chcieli podziękować Po-
lakom za wsparcie. Kibole Lecha 
stanęli obok i skandowali: „Wyp...
lać do Kijowa!”, „Lwów i Wilno za-
wsze polskie!”. Policja nie reago-
wała, a prokuratura umorzyła po-
tem śledztwo z powodu niewykry-
cia sprawców.

Wrogość wobec Ukraińców 
demonstrowali również kibo-
le i narodowcy w innych mia-
stach. W 2019 roku podczas mar-
szu w Warszawie ku czci żołnierzy 
wyklętych skandowano przed am-
basadą Ukrainy: „Od kołyski aż po 
grób polskie Wilno, polski Lwów!”.

W tym samym roku kibole Legii 
Warszawa obrażali pochodzącego 
z Ukrainy piłkarza Jagiellonii Bia-

łystok Tarasa Romanczuka, zaś ki-
bole Śląska Wrocław skandowali na 
marszu narodowców: „Na Ukrainę!”.

Kibolski sojusz z Rosjanami
Tajemnicą nie jest także sojusz kibo-
li Lecha Poznań i rosyjskiego Spar-
taka Moskwa. Jeszcze na począt-
ku 2022 roku, kilka tygodni przed 
agresją na Ukrainę, kibole z Pozna-
nia i Moskwy pojechali wspólnie 
na mecz do Warszawy. Miejscowa 
Legia grała ze Spartakiem, a kibo-
le Lecha wspierali dopingiem ro-
syjską drużyną.

Poznańsko-moskiewska przy-
jaźń zaczęła się pod koniec lat 90. 
ubiegłego wieku. Bywała mniej 
i bardziej intensywna, ale przetrwa-
ła do dziś. Nie zmieniła tego nawet 
agresja Rosji na Ukrainę.

Jeden z poznańskich kiboli tłu-
maczy nam, że część kiboli nadal 
przyjaźni się z Rosjanami, choć mo-
że mniej intensywnie. Można to jed-
nak łatwo wytłumaczyć – po agre-
sji na Ukrainę rosyjskie kluby pił-
karskie wykluczono z europejskich 
rozgrywek.

a izolacja nie sprzyja zatem pod-
trzymywaniu kontaktów – nie ma 
bowiem wspólnych wyjazdów na 
mecze.

Polskich i rosyjskich kiboli na-
dal łączy jednak miłość do Serbów 
i nienawiść do Ukraińców. Sojusz 
z Rosjanami nie podoba się wielu 
kibolom Lecha. Część z nich, jak 
słyszymy, zaangażowała się nawet 
w pomoc uchodźcom. To prawdo-
podobnie z tego powodu – braku 
możliwości ustalenia wspólnego 
stanowiska – kibole Lecha do dziś 
nie zabrali oficjalnie głosu w spra-
wie sojuszu z Rosjanami. Temat nie 
pojawiał się też na transparentach 
wieszanych na stadionie.

Kibole Śląska się nie kryją
Jawnie antyukraińskie treści ekspo-
nują natomiast kibole Śląska Wro-
cław. W październiku 2022 roku 
podczas meczu z Wartą Poznań wy-
wiesili na ogrodzeniu wokół mura-
wy transparent: „Stop ukrainizacji 
Polski”. To hasło, które na sztanda-
ry wzięła Konfederacja.

Śląsk Wrocław odciął się od ak-
cji kiboli i podkreślił, że angażował 
się w pomoc uchodźcom z Ukrainy. 
Kibole się tym nie przejęli. W listo-
padzie szli w marszu narodowców 
we Wrocławiu (pod hasłem „Stop 
ukrainizacji Polski”).

W lutym 2023 roku podczas 
meczu Śląska z Lechem Poznań 
wrocławscy kiboli wywiesili baner 
z przekreślonym godłem Ukrainy.

Prof. Rafał Pankowski ze stowa-
rzyszenia Nigdy Więcej przypomina 
też: – Zwolennicy proputinowskiej 
skrajnej prawicy atakowali niedaw-
no Ukraińców na rynku w Krako-
wie. Nie mam wątpliwości, że skraj-
ni nacjonaliści coraz skuteczniej 
próbują podżegać do nienawiści 
i przemocy. +

W komendzie 
wojewódzkiej działa od 
lat wydział zajmujący 

się przestępczością 
pseudokibiców

• Powitanie turystów  
z Rodos FOT. ŁUKASZ CYNALEWSKI /  

AGENCJA WYBORCZA.PL

• W 2015 roku kibo-
le Lecha przegonili 
z placu Wolności 
studentów z Ukrainy 
przypominających 
o kijowskim Majda-
nie FOT. ŁUKASZ CYNALEWSKI 

/ AGENCJA WYBORCZA.PL
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Nekrologi i ogłoszenia

ODESZLI.PL
 

Umieść wspomnienia o Twoim bliskim,  
dodaj zdjęcie – niech pamięć trwa

 
 

Z ogromnym żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci 

 
Pana  

 

Cezarego Tomasza Maciejewskiego 
 

Prezesa Zarządu Kujawsko – Dobrzyńskiego Banku Spółdzielczego 
od 2000 roku. 

 
Pan Prezes dał się poznać jako wizjoner, lider i człowiek pełen pasji  

oraz determinacji w rozwój społeczności lokalnej. 
 
 

Rodzinie 
 

wyrazy głębokiego współczucia 
 

składają 
 

Rada Zrzeszenia, Rada Nadzorcza oraz Zarząd SGB - Banku S.A. 
 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34265635

34265984

 
Pani 

 

Marcie Kaczmarskiej 
 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
 

Mamy 
 

składają 
 

Zarząd i Pracownicy SGB - Banku S.A. 
 

 
www.nekrologi.wyborcza.pl/34265631
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Z głębokim smutkiem i poczuciem wielkiej straty  

przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 

lek. med. 
 

Krzysztofa Olbromskiego 
 

który przez ponad 16 lat był Dyrektorem Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Poznaniu 

 
Wyrazy współczucia  

 

Rodzinie i Najbliższym 
 

składa 
 

Dyrekcja i Pracownicy 
Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa  

im. prof. dr hab. Tadeusza Dorobisza we Wrocławiu 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34265628

 
 

W dniu 24 lipca 2023 roku opuścił nas po wieloletniej, ciężkiej chorobie  
Ukochany 

 

Kubuś Wlazło 
 

Będziemy Zawsze pamiętać Go jako wesołego, przemiłego, młodego chłopca,  
który dawał nam tyle szczęścia i radości. 

Będziemy za nim tęsknić i będzie nam Go bardzo, bardzo brakowało. 
 

Kasia i Piotr 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34265639

 
 

Wyrazy głębokiego współczucia 
 

Panu Prezesowi 
 

Dariuszowi Matlakowi 
 

z powodu śmierci 
 
 

Taty 
 
 

składają 
 

Członkowie Rady i współpracownicy 
Polskiej Izby Gospodarki Odpadami 

 

 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34265568

Wspomnij 
bliską 
Ci Osobę 
w wyjątkowy 
sposób.  
Stwórz miejsce 
pamięci.

34265978
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W KAŻDY WTOREK

Z „WYBORCZĄ”

34265977.z

Wygodnie 
i zawsze 
pod ręką

34265660.n
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 Piła, 20 lipca 2023 r.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu części projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego miasta Piły w rejonie 
ulic: Wroniej, Jastrzębiej i Przepiórczej

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977) oraz art. 39 ust. 1 pkt 2, 3, 4 i 5 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.�U. 
z 2023 r. poz. 1094 z późn. zm.) oraz uchwały Nr LXVII/689/22 Rady Miasta Piły z dnia 
28 listopada 2022 r., zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu części projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Piły w rejonie ulic: Wroniej, 
Jastrzębiej i Przepiórczej, wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach 
od�3�sierpnia�2023�r. do�5 września 2023 r. w siedzibie Miejskiej Pracowni Urbanistycznej 
w Pile, plac Staszica 10 (pok. 328) w godz. 9:30 – 14:00 oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej (www.bip.pila.pl, zakładka: Zagospodarowanie przestrzenne –� Wyłożenie 
projektów planów oraz studium do publicznego wglądu).

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami 
odbędzie się w�dniu 28 sierpnia 2023 r. o godz. 13:00 w pok. nr 229b II p. Urzędu Miasta 
Piły –�plac�Staszica�10. Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać do Prezydenta Miasta Piły z podaniem imienia i nazwiska lub 
nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga 
dotyczy, w formie papierowej na adres Urzędu Miasta Piły, 64 – 920 Piła, plac Staszica 
10, w tym skrzynek podawczych umieszczonych na ścianie budynku przed wejściem 
głównym do�Urzędu Miasta Piły lub w formie elektronicznej, w tym za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres e-mail: 
um@um.pila.pl lub formularzy zamieszczonych w Biuletynie Informacji Publicznej 
(www.bip.pila.pl, zakładka: Zagospodarowanie przestrzenne), w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 27�września�2023 r.

Nieuwzględnione przez Prezydenta Miasta Piły uwagi rozpatruje Rada Miasta Piły.

z up. PREZYDENTA MIASTA
/-/Beata Dudzińska 

Zastępca Prezydenta
Klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych w procesie sporządzania miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego miasta Piły w Urzędzie Miasta Piły
Realizując obowiązek informacyjny wynikający z art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) 2016/679 z 27.04.2016 r. w sprawie ochrony osób fi zycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. U. UE. L. Nr 119 z 04.05.2016 r. ze zm.), dalej: RODO, w zw. z art. 17a 
ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i�zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2023�r. 
poz. 977 ), informujemy, że:
1) administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Gmina Piła, reprezentowana przez Prezydenta Miasta Piły, 
z siedzibą pl. Staszica 10, 64 – 920 Piła, adres email: um@um.pila.pl, tel. 67 212 62 10;
2) w sprawie praw związanych z przetwarzaniem danych osobowych można kontaktować się z Inspektorem 
Ochrony Danych w Urzędzie Miasta Piły, korespondencyjnie na adres pl. Staszica 10, 64 – 920 Piła lub na adres 
poczty elektronicznej: iod@um.pila.pl;
3) Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane w celu realizacji obowiązku prawnego ciążącego 
na�administratorze (art. 6 ust. 1 lit. c RODO) oraz do wykonywania zadań realizowanych w interesie publicznym 
(art. 6 ust. 1 lit. e RODO), wynikających z ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, realizowanym 
w postaci sporządzania miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego miasta Piły;
4) Pani/Pana dane osobowe po zakończeniu realizacji celu, dla którego zostały zebrane, będą przetwarzane 
w celach archiwalnych i�przechowywane przez okres niezbędny do realizacji przepisów prawa;
5) zgodnie z RODO przysługuje Pani/Panu prawo do dostępu do swoich danych, ich sprostowania, usunięcia 
lub ograniczenia przetwarzania, wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych, przenoszenia danych oraz 
prawo do cofnięcia zgody; skorzystanie z przysługujących uprawnień jest możliwe wyłącznie po spełnieniu 
przesłanek określonych prawem;
6) jeżeli dane osobowe nie zostały zebrane od Pani/Pana przysługują Pani/Panu wszelkie dostępne informacje 
o ich źródle, jeżeli nie wpływa to na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano (art. 8a ust. 1 
ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym);
7) podanie danych osobowych jest dobrowolne, jednakże niezbędne do zrealizowania celu;
8) udostępnianie Pani/Pana danych osobowych może nastąpić tylko organom publicznym lub innym 
instytucjom na podstawie przepisów prawa; osobom upoważnionym, które muszą mieć dostęp do danych, 
celem wykonywania powierzonych obowiązków; organom ochrony prawnej lub innym organom w związku 
z prowadzonym postępowaniem;
9) dane osobowe nie będą przetwarzane w sposób zautomatyzowany;

10) ma Pani/Pan prawo wnieść skargę do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych, gdy uzna Pani/Pan, 
że�przetwarzanie danych osobowych narusza przepisy RODO lub krajowe przepisy o ochronie danych osobowych.

PREZYDENT
MIASTA PIŁY

34265206.n
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W sobotę sekretarz stanu Antony 
Blinken powiedział, że w sytuacji, kiedy 
Rosja grozi zatapianiem statków kieru-
jących się do ukraińskich portów, o od-
nowienie dostaw ukraińskiego zboża 
morzem będzie „bardzo, bardzo trud-
no”. Blinken dodał, że USA współpra-
cują z Ukrainą i innymi partnerami, aby 
znaleźć wyjście z tej sytuacji. Na razie 
Waszyngton zadeklarował wydzielenie 
250 mln dol. wsparcia dla ukraińskich 
farmerów, którzy ucierpieli na skutek ro-
syjskiej blokady. Honczar uważa jednak, 
że brak stanowczości ze strony USA i Za-
chodu pozwala Putinowi triumfować.

– Rosja nie będzie napadała i topiła 
bojowych okrętów NATO. Terrorysta 
działa na tyle, na ile mu się pozwala. Po-
kazuje to oświadczenie ukraińskiego mi-
nisterstwa obrony o ryzykach dla stat-
ków płynących do rosyjskich portów na 
Morzu Czarnym, które zaskoczyło Kreml. 
Jeśli trafi się jakiś „precedens”, to sytu-
acja może się okazać dla Rosji bolesna 
– twierdzi Honczar.

Ukraińskie oświadczenie jest syme-
tryczną reakcją na komunikat minister-
stwa obrony FR, w którym poinformo-
wano, że od 20 lipca statki zmierzające 
do ukraińskich portów „będą traktowa-
ne jako potencjalne przewożące ładun-
ki o charakterze wojennym”.

Zdaniem Honczara ukraińska reak-
cja już przyniosła efekt. Na redzie w No-
worosyjsku we wtorek wciąż stał wyła-

Rady Agrarnej. Jego zdaniem Rosja mo-
że nadal niszczyć ukraińską infrastruk-
turę eksportową i jednocześnie realizo-
wać swoją produkcję na rynkach, gdzie 
sprzedawała zboże Ukraina.

– Brak ukraińskiej produkcji będzie 
prowadził do wzrostu cen na zboża. 
W Rosji to zboże jest i oni zechcą na tym 
zarobić jeszcze więcej – uważa Marczuk.

Jego zdaniem eksport produkcji rol-
nej jest dla Rosji perspektywiczny – da-
je możliwość zarabiania w sytuacji, kie-
dy eksport gazu i nafty jest ograniczany 
zachodnimi sankcjami.

– Rosja będzie starała się teraz wy-
korzystać to na swoją korzyść. Dlatego 
chcielibyśmy widzieć więcej solidarno-
ści ze strony wspólnoty międzynarodo-
wej zamiast przedłużenia po 15 września 
blokady importu ukraińskiej produk-

dowany bronią statek „Sparta IV”, któ-
ry pierwotnie powinien wypłynąć do Sy-
rii 20 lipca. Według eksperta Rosja po 
napaści na Ukrainę w hybrydowy spo-
sób omija ograniczenia związane z kon-
wencją z Montreux z 1936 r., która nie 
dopuszcza ruchu okrętów wojennych 
przez Bosfor w przypadku walczących 
stron. Turcja w zasadzie dotrzymuje 
tych zobowiązań, nie przepuszczając 
rosyjskich okrętów na Morze Czarne. 
„Sparta IV” jest teoretycznie cywilnym 
kontenerowcem, tyle że należy do firmy 
Oboronlogistyka, która działa na zlece-
nie ministerstwa obrony FR. Jej „cywil-
ne” statki kursują przez Bosfor, wioząc 
sprzęt wojskowy do Syrii, a z powrotem 
zabierają pociski artyleryjskie produko-
wane w Syrii dla potrzeb rosyjskiej ar-
mii walczącej w Ukrainie.

Teraz według ukraińskiego eksper-
ta są one dla Ukrainy legalnymi celami 
wojennymi na Morzu Czarnym.

Rosja chce zapełnić 
rynki swoim zbożem
We wspomnianym wyżej artykule rosyj-
ski prezydent stwierdził również, że FR 
jest w stanie „zamienić ukraińskie zbo-
że zarówno na zasadach komercyjnych, 
jak i bezpłatnie”.

Co do tego, że Moskwa chce wyko-
rzystać sytuację z umową zbożową na 
swoją korzyść, nie ma wątpliwości wi-
ceprzewodniczący Ogólnoukraińskiej 

cji przez państwa Europy Wschodniej, 
w tym Polskę – mówi Marczuk.

Ekspert wskazuje, że środki z ekspor-
tu produkcji rolnej pozwalają stabilizo-
wać sytuację gospodarczą i częściowo 
są wykorzystywane na „obronę kraju”.

Blokada z Zachodu
19 lipca premier Mateusz Morawiecki 
oświadczył, że po 15 września nie otwo-
rzy polskiego rynku dla ukraińskiego 
zboża. Swoją decyzję tłumaczy potrze-
bą ochrony interesów polskich rolników. 
Ale decyzja polskiego rządu została ogło-
szona w bardzo niefortunnym momen-
cie – zbiegła się z wyjściem Rosji z umo-
wy zbożowej. Wywołało to gorące reak-
cje w Ukrainie.

Konflikt wokół ukraińskiej produkcji 
rolnej dostarczanej na rynek europejski 
zaczął się w kwietniu, kiedy Polska za-
broniła importu ukraińskiego zboża. 
Wcześniej polscy rolnicy protestowali 
przeciwko przewożeniu ukraińskiego 
zboża przez Polskę, bo częściowo było 
ono w naszym kraju sprzedawane. Do 
Polski przyłączyły się cztery inne kra-
je: Węgry, Słowacja, Bułgaria i Rumu-
nia. Pod koniec kwietnia udało się osią-
gnąć porozumienie między Komisją Eu-
ropejską i tymi państwami, a od 2 maja 
unijny zakaz importu kukurydzy, psze-
nicy, rzepaku i słonecznika zastąpił za-
kazy krajowe. 5 czerwca Komisja Euro-
pejska zgodziła się na przedłużenie em-
barga do połowy września, lecz po tym 
terminie wiele państw unijnych chciało-
by powrotu do normalnych relacji han-
dlowych z Ukrainą.

– Wygląda to niezbyt dobrze, kiedy 
nasi przyjaciele i partnerzy, z którymi 
jesteśmy po jednej stronie frontu, na 
tyłach robią nieładne rzeczy, które fak-
tycznie pomagają Rosji – mówi Honczar.

Zdaniem wiceprzewodniczącego 
Ogólnoukraińskiej Rady Agrarnej de-
cyzja polskiego rządu jest dużym proble-
mem dla Ukrainy, a „zakaz jest sprzecz-
ny z zasadami handlu w UE i miał mieć 
charakter tymczasowy”.

– I część państw europejskich wystą-
piła przeciwko takim działaniom. Nasze 
państwo każdego miesiąca ponosi stra-
ty, dlatego dla nas istotne jest też odno-
wienie eksportu do tych pięciu państw 
– mówi Marczuk.

Jego zdaniem kwestia ukraińskie-
go eksportu została w Polsce upolitycz-
niona i ma to związek z nadchodzący-
mi wyborami.

– Przed startem procesu wyborcze-
go nikt faktycznie nie podnosił tematu 
zakazu importu i wszystko pracowało 
normalnie. Kiedy ceny na zboże spadły, 
zaczęto o to oskarżać Ukrainę, chociaż 
one spadły na światowych giełdach. Spo-
dziewamy się, że mimo wszystko rozsą-
dek i pragmatyzm gospodarczy wezmą 
górę nad działaniami, które są na rękę 
Rosji – podkreśla Marczuk. +

Rosja atakuje rakietami i dronami obwód odeski i samą 
Odessę od 18 lipca niemal codziennie. Głównym celem 

jest infrastruktura portowa oraz duże obiekty rolnicze 
służące do obróbki i magazynowania zboża
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Ceny prądu idą na rekord
Polska broni najwyższych 
cen prądu w Europie. Jest 
coraz więcej podejrzeń, że to 
efekt zabetonowania rynku 
i ubiegłorocznej reformy ryn-
ku energii przez rząd. Organi-
zacje przedsiębiorców apelują 
o urynkowienie sprzedaży 
prądu.

Ireneusz Sudak

Ceny prądu na rynku hurtowym z dosta-
wą następnego dnia są najwyższe w Euro-
pie. W minionym tygodniu było to 139 euro 
za megawatogodzinę, czyli w przeliczeniu 
611,6 zł za megawatogodzinę.

To zły prognostyk dla ustalenia przyszło-
rocznych taryf za prąd. Eksperci zastanawia-
ją się, dlaczego mimo większego udziału OZE 
stawki nie spadają.

Rynek odjechał
To, że Polska ma najwyższe ceny prądu w Eu-
ropie, powoli staje się nową normalnością. 
Tak jest od marca, a różnice z resztą Euro-
py, zamiast się zmniejszać, powiększają się.

I to mimo że produkujemy coraz wię-
cej taniego prądu ze słońca, ceny ani drgną. 
Według danych Forum Energii czerwiec był 
drugim miesiącem w historii (zaraz po ma-
ju) z najwyższym udziałem OZE w produk-
cji energii elektrycznej, sięgał 27,6 proc. – to 
przede wszystkim zasługa fotowoltaiki. 

Do tej pory eksperci tłumaczyli wysokie 
ceny prądu dużym udziałem węgla w mik-
sie energetycznym Polski. W skali roku  
70-80 proc. prądu pochodzi z węgla, a jego 
spalanie obciążone jest podatkiem od emisji 
CO2, który wynosi kilka-kilkanaście groszy od 
każdej kilowatogodziny. Dodatkowo po kry-
zysie energetycznym wzrosły ceny węgla dla 
energetyki, ale wbrew światowym trendom 
nie chcą już spaść. Gdy na świecie ceny wę-
gla spadły, w Polsce wzrosły. Według Agen-
cji Rozwoju Przemysłu rok do roku węgiel 
dla energetyki był o blisko 115 proc. droższy 
w maju, a węgiel dla ciepłownictwa – pra-
wie o 138 proc.

Ale wiosną i latem udział węgla w miksie 
energetycznym spada na rzecz fotowoltaiki, 
która obniża ceny. Na przykład ceny prądu 
w przeliczeniu na konkretne godziny kosz-
tują w weekendy (gdy popyt jest niski, a pro-
dukcja energii ze słońca duża) kilka-kilkana-
ście groszy za kilowatogodzinę, był weekend, 
że ceny prądu były nawet ujemne.

Mimo to te uśrednione nie spadają. Co się 
dzieje? To efekt zabetonowania rynku i bra-
ku transparentności zawieranych umów.

– Mamy efekt ograniczenia mechanizmów 
wolnorynkowych. Trudno inaczej wytłuma-
czyć, dlaczego wszystkim w Europie spadają, 
a nam nie, i to mimo wzrostu produkcji z ta-
niej fotowoltaiki. Państwo umocniło mono-
polistyczną pozycję na rynku energii – mó-
wi Wyborcza.biz osoba związana z rynkiem. 

Jesienna antyreforma 
rynku energii
Do końca ubiegłego roku ceny prądu by-
ły ustalane na giełdzie, na której odbiorcy 
(sprzedawcy) mogli kupować prąd od produ-
centów – firm PGE, Enea i Tauron – najwięk-
szych producentów prądu z węgla w Polsce. 
Firmy miały obowiązek, by ich produkcja prą-
du trafiała właśnie na giełdę – ta zasada no-
siła nazwę „obliga” giełdowego.

Ale z powodu kryzysu energetycznego 
rząd uznał, że taniej będzie, jeśli prąd nie bę-
dzie przedmiotem handlu na giełdzie, i zdjął 
ten obowiązek. Branża i eksperci ostrzegali, 
że efekt będzie dokładnie odwrotny – likwi-

dacja obrotu giełdowego przyczyni się nie 
do spadku cen, ale do ich wzrostu – produ-
centom łatwiej jest narzucać wysokie koszty, 
trudno o rynkowy punkt odniesienia.

I to się właśnie stało.
Giełdowy obrót energią elektryczną 

w czerwcu był najniższy od pięciu lat i wy-
niósł 7,8 TWh. W latach 2016-22 było to śred-
nio 12,6 TWh. Jest to konsekwencja zniesie-
nia tzw. obliga giełdowego, czyli obowiąz-
ku sprzedaży 100 proc. energii elektrycznej 
w sposób publiczny.

Ustalanie cen poza giełdą na pewno 
zmniejsza przejrzystość. Przeciwko zmia-
nom był też sam prezes URE Rafał Gawin. 
– Jestem przeciwny zniesieniu „obliga”. Uwa-
żam, że jego zniesienie nie spowoduje zna-
czącego obniżenia cen energii. Obawiamy 
się sytuacji, w której w ramach grupy ener-
getycznej ktoś może tanio sprzedać energię, 
a marża może zostać zrealizowana przez 
spółkę obrotu, która być może sprzeda ener-
gię drożej na giełdzie.

Czyli na rynku prądu stało się to, co na 
rynku paliw: Orlen może swobodnie decy-
dować o utrzymywaniu wysokich cen, by 
potem, z dnia na dzień (czyli np. jak miało to 
miejsce od 1 stycznia), je obniżać. Problem do-
strzegli przedsiębiorcy. Business Center Club 
w swoim najnowszym komentarzu do sytu-
acji makroekonomicznej podnosi:

„Dla poprawy funkcjonowania sektora 
energetycznego należy zwiększyć konkuren-
cyjność polskiego rynku energii elektrycznej, 
gazu i paliw płynnych. Cel ten powinni reali-
zować UOKiK oraz polityka państwa prze-
ciwdziałająca tworzeniu podmiotów o do-
minującym udziale w rynku”.

W praktyce rząd w ostatnim roku zrobił 
coś zupełnie odwrotnego – Orlen stał się cze-
bolem (składa się z PGNiG, Energi, Lotosu), 
a rynek giełdowy został zmarginalizowany.

Co z tym zrobić? Przywrócić handel na 
giełdzie, ale na to się nie zanosi. Jest wręcz 
odwrotnie – rząd chce wydzielić producen-
tów prądu z węgla do osobnej, wielkiej spółki 
– Narodowej Agencji Bezpieczeństwa Ener-
getycznego, co spowoduje, że dyktowanie 
cen będzie jeszcze łatwiejsze.

Spada konkurencyjność polskiej gospodar-
ki, a firmy i fabryki inwestują we własne źró-
dła prądu, czekają nas ułatwienia w budowie 
bezpośrednich linii energetycznych (między 
farmą wiatrową/fotowoltaiczną a odbiorcą), 
przez co wytwórca i odbiorca sami umówią 
się na (w domyśle) atrakcyjniejszą – niż to, co 
oferują koncerny – stałą cenę przez 10-15 lat. 

Ale na to potrzeba czasu. Wysokie ceny 
prądu to zły prognostyk w kontekście usta-
lenia taryf na przyszły rok.

Obecnie ceny prądu są zamrożone na po-
ziomie z 2021 r., czyli według danych sprze-
dawców w URE jest to 0,87 zł brutto za kilo-
watogodzinę (z opłatami za obrót, czyli sprze-
daż prądu i dystrybucję). Od przyszłego ro-
ku czekają nas podwyżki. Ile? Tego nie wia-
domo. Sama skumulowana inflacja w latach 
2021-23 wyniosła 40 proc. – jeśli prąd zdro-
żeje właśnie o 40 proc., to nie powinno nas 
to w ogóle dziwić.

W tym roku rząd zdecydował, że limit 
mrożenia (po ostatnim zwiększeniu) wyno-
si 4 tys. kWh. Powyżej tego limitu cena wy-
nosi 0,695 zł za MWh (0,7 zł za kWh), czyli 
jest nawet wyższa niż obecnie najwyższa ce-
na prądu w Unii Europejskiej. 

Chyba że rząd zdecyduje się na powtór-
ne mrożenie. 

Na podstawie obowiązujących kontrak-
tów można szacować, że ceny prądu mogą 
wynieść w przyszłym roku 1-1,3 zł za kWh ze 
wszystkimi opłatami. W taryfach jest 9,5 mln 
gospodarstw domowych, a poza taryfami 
ponad 6 mln. W praktyce nawet ci, którzy 
nie są w taryfach, zwykle płacą tyle samo al-
bo niewiele więcej niż ci, którzy mają ofer-
tę taryfowaną.

W czasie kryzysu energetycznego rzą-
dy niemal wszystkich europejskich krajów 
mroziły ceny prądu. 

Rynkowo najdrożej.  
Dla konsumentów najtaniej?
Dane o rynkowej cenie prądu kłócą się z da-
nymi dotyczącymi gospodarstw domowych. 
Jak podał niedawno Eurostat, w Polsce w dru-
giej połowie 2022 r. ceny energii elektrycznej 
(sprzedaż i dystrybucja) były jednymi z naj-
niższych w Unii Europejskiej. 

Raport wskazuje, że średnia cena za kWh 
energii w Danii w drugiej połowie 2022 r. wy-
nosiła ok. 0,6 euro. Nieco taniej było w Belgii 
(ok. 0,45 euro) i Irlandii (ok. 0,4 euro).

Najmniej płacili Węgrzy, Bułgarzy i oby-
watele Malty. W ich przypadku ceny wyno-
siły ok. 0,1 euro za kWh. Na przykład Duń-
czycy płacili średnio 5,4 razy więcej za prąd 
niż mieszkańcy Węgier. W Polsce średnia 
cena wyniosła ok. 0,15 euro za kWh. Nato-
miast średnia dla państw unijnych wyniosła 
ok. 0,3 euro, czyli i tak w naszym kraju prąd 
był tańszy niż średnio w UE. 

Za tę różnicę (między rynkowymi a kon-
sumenckimi cenami energii) ktoś musi za-
płacić. W polskich warunkach robią to fir-
my, przede wszystkim małe i średnie, które 
płacą za prąd kilkukrotnie więcej, niż wy-
noszą regulowane przez URE ceny. W Pol-
sce, gdy konsumenci płacili sztywną cenę 
0,77 zł za kWh (z obniżonym VAT), firmy 
dostawały cenniki, w których 1 kWh kosz-
towała nawet 2,5 zł.

Przed kryzysem energetycznym – jak wy-
nika z danych udostępnionych Wyborcza.biz  
przez URE – ceny prądu zostały w pełni uwol-
nione w następujących krajach: Austrii, Chor-
wacji, Czechach, Danii, Estonii, Finlandii, Ir-
landii, Luksemburgu, Holandii, Niemczech, 
Słowenii i Szwecji. W innych obowiązują 
różne regulacje, niekoniecznie zawsze są to 
sztywno określone taryfy, ale i inne mecha-
nizmy chroniące konsumentów.

W połowie stawki
Przez pewien czas wydawało się, że prąd 
w Polsce jest tani. W UE drastycznie nato-
miast podrożał gaz, którego spalanie jest 
głównym źródłem prądu. Problemy miały 
też francuskie elektrownie atomowe, które 
musiały być wyłączane, co dodatkowo pod-
bijało ceny w całej Europie. 

W owym czasie okazało się, że w Polsce 
w porównaniu z Zachodem mamy relatyw-
nie tani prąd z własnych elektrowni na wę-
giel brunatny. Ale to była kryzysowa ano-
malia – sytuacja wróciła do takiej jak sprzed 
kryzysu, czyli do tego, że w Polsce prąd jest 
bardzo drogi. 

Dane Eurostatu uwzględniają ceny regulo-
wane. Gdyby przyjąć ceny prądu w relacji do 
naszej siły nabywczej (wtedy ceny podajemy 
nie w euro, ale we wskaźniku PPS – Purcha-
sing Power Standard), okazałoby się, że ceny 
prądu w Polsce plasują się w połowie stawki.

W drugiej połowie roku wynosiły 0,2763 PPS 
za kWh przy średniej UE 0,3 za kWh. Najdro-
żej było w Rumunii (0,65 PPS/kWh), Czechach 
(0,49 PPS/kWh) i Danii (0,44 PPS/kWh). Naj-
taniej było w Holandii (0,11 PPS/kWh) czy na 
Islandii (0,9 PPS/kWh). +

Od przyszłego roku czekają 
nas podwyżki. Ile? Tego 

nie wiadomo. Sama 
skumulowana inflacja 

w latach 2021-23 wyniosła 
40 proc. – jeśli prąd zdrożeje 

właśnie o 40 proc., to nie 
powinno nas to w ogóle 

dziwić

• To, że Polska ma najwyższe ceny prądu 
w Europie, powoli staje się nową normal-
nością  FOT. SHUTTERSTOCK
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Polki przestały rodzić
Takich danych GUS 
o urodzeniach mało kto się 
spodziewał. To jest naj-
większa porażka rządów PiS. 
Demografowie mówią wręcz 
o buncie Polek przeciwko 
atmosferze, jaką obecna 
władza wprowadziła w od-
niesieniu do prokreacji.

Leszek Kostrzewski

We wtorek wszyscy demografowie 
czekali na komunikat GUS o urodze-
niach w pierwszym półroczu 2023 r. 
Pojawił się on punktualnie o godz. 
10. Okazało się, że od stycznia do 
czerwca 2023 r. na świat przyszło 
– UWAGA – zaledwie 139,5 tys. dzie-
ci. – Dramat? To jest gorzej niż dra-
mat. Nigdy w historii nie było tak 
złych danych. W pierwszej chwili 
myślałem, że to pomyłka, ale nieste-
ty to prawda – załamuje ręce eko-
nomista Rafał Mundry, który od 
lat analizuje dane demograficzne.

– Z danych wynika, że mamy po-
nad 100 tys. mniej urodzeń niż śred-
nia lat 2007-15. Kompletna porażka 
polityki prorodzinnej PiS – dodaje 
ekonomista Michał Przybylak, po-
lityk Nowoczesnej.

Decyzja Trybunału
Już wcześniejsze dane były niepo-
kojące. I tak w ubiegłym roku zano-

towaliśmy najmniej urodzeń od... II 
wojny światowej. Liczba urodzeń 
wyniosła 305 tys., czyli o 27 tys. 
mniej niż rok wcześniej.

Prawdziwe tąpnięcie nastąpiło 
w kwietniu 2023 r. Urodziło się za-
ledwie 21 tys. dzieci – to najgorszy 
wynik w historii.

Co więcej, suma urodzeń za 
ostatnich 12 miesięcy – czyli od ma-
ja 2022 do kwietnia 2023 r. – po raz 
pierwszy w historii spadła poni-
żej 300 tys. i wyniosła według GUS 
298,6 tys.

Gdyby trendy z pierwszej poło-
wy roku powtórzyły się w drugiej, 
mielibyśmy w całym 2023 r. ledwie 
280 tys. urodzeń.

– Wszystkie dotychczasowe pro-
gnozy GUS trzeba teraz zrewido-
wać w dół. I nie ma co ukrywać, że 
winę za to ponoszą politycy, którzy 
nie przygotowali żadnej z prawdzi-
wego zdarzenia strategii demogra-
ficznej. Oczywiście formalnie taka 
strategia jest, ale jedynie na papie-
rze – mówi Rafał Mundry.

Demografowie wskazują, że do 
spadku urodzeń mogą się przyczy-
nić nowe regulacje Trybunału Kon-
stytucyjnego związane z ustawą 
aborcyjną. Decyzja TK w sprawie za-
ostrzenia prawa aborcyjnego „może 
prowadzić do dalszego opóźniania 
decyzji o urodzeniu dziecka, a na-
wet rezygnacji z realizacji pragnień 
prokreacyjnych” – przestrzegali za-
raz po orzeczeniu TK członkowie 
Komitetu Nauk Demograficznych 
Polskiej Akademii Nauk.

Klęska działań
Do porażki władnej polityki demo-
graficznej przyznaje się zresztą sam 
PiS. Wskazują na to zapisy usta-
wy o podwyższeniu 500+ do 800+.

Rząd zwiększa w ustawie rocz-
ne wydatki w 2024 r. z ok. 40 mld zł 
do ok. 64 mld zł. Najciekawszy jest 
jednak kolejny akapit dokumentu. 
Otóż rząd zapisał w nim, że „w ko-
lejnych latach jest zakładany spadek 
wydatków w związku ze zmniejsza-
jącą się populacją dzieci w wieku 
0-17 lat wynikającą ze zmniejsza-
jącej się liczby urodzeń”.

– Malejąca liczba urodzeń wska-
zuje na jednoznaczną klęskę wszel-
kich działań w obszarze demogra-
ficznym podejmowanych przez 

obecnie rządzących. 500+ jako pro-
gram demograficzny spaliło na pa-
newce. Walka z in vitro i wszelkie 
inne ideologicznie motywowane 
działania w sferze rodzicielstwa 
dają żniwo niskiej liczby urodzeń 
– konkluduje Marcin Wojewódka, 
ekspert Pracodawców RP.

I dodaje: – Oczywiście takie czyn-
niki niepewności jak COVID-19, woj-
na w Ukrainie czy inflacja nie sprzy-
jają podejmowaniu decyzji o rodzi-
cielstwie, ale to nie może być żad-
nym wytłumaczeniem dla rządzą-
cych. Malejąca liczba urodzin przy 
starzejącym się społeczeństwie to 
przede wszystkim obciążenia przy-
szłych pokoleń. Nasze dzieci i wnuki 
będą musiały płacić wyższe podat-
ki, żeby było z czego pokryć deficyt 
funduszu emerytalnego.

Obawy Wojewódki potwierdzają 
dane ZUS. Prognoza demograficz-
na Zakładu przewiduje, że do koń-
ca 2023 r. na tysiąc osób w wieku 
produkcyjnym (18-64 lata) przypa-
dać będzie ok. 390 osób w wieku po-
produkcyjnym (czyli 60-65+). Z ko-
lei w 2061 r. na tysiąc osób w wie-
ku produkcyjnym przypadać ma 
już 806 osób w wieku poproduk-
cyjnym, a w 2080 r. – aż 839.

Czy przy takich prognozach sys-
tem emerytalny może się utrzy-
mać? Tylko pod warunkiem, że 
młodzi będą płacić coraz większe 
składki i podatki. Pytanie, czy bę-
dą to robić, czy wybiorą emigrację 
do państw, które potrąca mniej da-
nin z ich pensji. +

Zapaść

139,5
TYS. 

• dzieci urodziło się w Polsce od 
stycznia do czerwca 2023 r. 

• Protest „Ani jednej więcej”,  
Toruń, 14 czerwca 2023 r. FOT. MA-

CIEJ WASILEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Burmistrz Ząbkowic Śląskich
ogłasza I przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych, położonych w Ząbkowicach Śląskich, 
składających się z działki nr 3/13 AM-9, ob. Osiedle Wschód o pow. 0,1824 ha oraz dz.nr 3/14, 
AM-9, ob. Osiedle Wschód 0,4596 ha, KW SW1Z/00064694/8. Cena wywoławcza wynosi 
1 500 000,00 zł. Przetarg odbędzie się 29.09.2023 roku o godzinie 10:00 w budynku Urzędu Miejskiego 
w Ząbkowicach Śląskich ul. 1 Maja 15 – pokój nr 5. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie w pieniądzu wadium w wysokości 
– 150 000,00 zł na rachunek Urzędu Miejskiego w Ząbkowicach Śląskich w Banku Spółdzielczym 
w Ząbkowicach Śląskich – nr konta 04 9533 0004 2001 0009 8645 0005 – do dnia 25.09.2023 roku. 
Za datę wpłaty wadium uznaje się datę zaksięgowania środków na rachunku bankowym Gminy 
Ząbkowice Śląskie. Ogłoszenie podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Ząbkowicach Śląskich przy ul. 1 Maja15 oraz na stronie internetowej Urzędu.
Szczegółowe informacje o w/w nieruchomości na stronie www.bip.zabkowiceslaskie.pl, 
pod nr tel. 748165323 (Wydział Gospodarki Nieruchomościami) oraz pod adresem e-mail: 
urzad@zabkowiceslaskie.pl.
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OGŁOSZENIE 34265259

W Sądzie Rejonowym w Krośnie, Wydział I Cy-
wilny, pod sygn. akt I Ns 60/23 z wniosku Elżbiety 
Krupa i Józefa Krupa toczy się postępowanie o za-
siedzenie nieruchomości położonych w Iwoniczu, 
składających się : z pgr 856/2, z której powstały 
działki nr 2157/3 o pow. 0,07 ha i 2203 o pow. 
0,08�ha, pgr 855/2, z której powstała działka nr 2204 
o pow. 0,15 ha pgr 854/2, z której powstała działka nr 
2200 o pow. 0,20�ha – objęte Lwh 2052; pgr 854/1, 
z której powstała działka nr 2199 o pow.0,09� ha 
objęta lwh 1547; pgr 855/3 , objęta Lwh 1547, któ-
ra wraz z działką nr 855 objętą księgą wieczystą 
nr� KS1K/00006097/1 utworzyła działkę nr 2201 
o pow. 0,08 ha; pgr 856/5, z której powstały dział-
ki nr 2162 o pow. 0,03 ha i nr 2202 o pow. 0,03 ha, 
pgr 854/3, z której powstała działka nr 2198 o pow. 
0, 07 – objęte Księgą wieczystą nr�KS1K/00006097/1

Wzywa się wszystkich spadkobierców Mie-
czysława Kielar, Władysławy Szymczak, Michaliny 
Szymczyk, Mariana Szymczyk, Julii Szymczyk oraz 
wszystkich zainteresowanych, aby w terminie 3-ch 
miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili się do 
Sądu i udowodnili swoje prawa do nieruchomości 
położonych w Iwoniczu, , pod rygorem pominięcia ich 
w postępowaniu.

OGŁOSZENIE 34265615

OGŁOSZENIE 34265246
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Zamieszcza się sprostowanie 
oczywistej omyłki pisarskiej 
zamieszczonej w ogłoszeniu 

z dnia 25 lipca 2023 r. polegającej 
na błędnym określeniu  formy 

odwoływanego przetargu. 
Właściwa forma to „przetarg 

pisemny nieograniczony. Poni-
żej poprawna treść ogłoszenia: 

PREZYDENT MIASTA 
JAWORZNA 

informuje, że na podstawie 
art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o gospodar-
ce nieruchomościami (tekst 

jednolity: Dz. U. z 2023 r., 
poz. 344 z późn. zm.) 

ODWOŁUJE 
pierwszy przetarg pisemny 

nieograniczony na sprzedaż 
działki gminnej nr 332/3 w obr. 

165 m. Jaworzna, położonej 
przy ul. Wojska Polskiego

 o pow. 116.9415 ha ogłoszony 
na 19 września 2023r. 

Przetarg odwołuje się 
z powodu wniosku Kato-
wickiej Specjalnej Strefy 

Ekonomicznej - organizatora 
przetargu działającego na 
podstawie art. 12 ustawy 

z dnia 10 maja 2018 r. 
o wspieraniu nowych inwesty-
cji (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 74). 

Przetarg zostanie ponownie 
ogłoszony na 26.09.2023 r. 

Prezydent Miasta Jaworzna 

Paweł Silbert 

Jaworzno, 25 lipca 2023r. 

34265599.n 34265731.n

Wyciąg z ogłoszenia

Prezydent Miasta Gniezna 
ogłasza II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

udziału w nieruchomości położonej w Gnieźnie przy ul. Żeromskiego.
WM.6840.44.2022
I. Dane dotyczące przedmiotu przetargu:
Przedmiotem przetargu jest udział w wysokości 4/6 części w nieruchomości położonej 
w Gnieźnie przy ulicy Żeromskiego, oznaczonej geodezyjnie jako działka nr 61 na arkuszu 45 
o powierzchni 0.1264 ha. Dla nieruchomości Sąd Rejonowy w Gnieźnie prowadzi księgę 
wieczysta pod oznaczeniem PO1G/00001558/8.
Gmina Miasto Gniezno nabyła z dobrodziejstwem inwentarza spadek na podstawie 
postanowienia z dnia 22 września 2021 r. wydanego przez Sąd Rejonowy w Gnieźnie 
pod sygnaturą I Ns 1028/19. W skład spadku wchodzi między innymi udział w wysokości 
4/6 części w nieruchomości wskazanej powyżej.
Dojazd do nieruchomości następuje od ulicy Żeromskiego o nawierzchni asfaltowej.
Działka gruntu zabudowana jest nieużytkowanym budynkiem mieszkalnym jednorodzinnym 
i warsztatowo – socjalnym.
W dziale III księgi wieczystej (prawa, roszczenia i ograniczenia) wpisano ograniczenie 
w rozporządzaniu nieruchomością. W dziale IV księgi wieczystej (hipoteki) brak wpisów 
obciążających.
Do Sądu Rejonowego w Gnieźnie złożone zostały wnioski o wykreślenie wszczęcia 
egzekucji.
II. Przetarg odbędzie się dnia 4 października 2023 roku o godz. 10:00 w budynku Urzędu 
Miejskiego w Gnieźnie, ul. Lecha 6, parter, sala nr 9.
Pierwszy przetarg odbył się w dniu 21 czerwca 2023 r. i zakończył się wynikiem negatywnym.
III. Cena wywoławcza, wadium :
Cena wywoławcza udziału w nieruchomości wynosi: 674 400,00 zł.
Wadium: 134 000,00 zł.
Wadium w wysokości 134 000,00 zł należy wpłacić na rachunek bankowy Urzędu 
Miejskiego w Gnieźnie, nr: 07 9065 0006 0000 0000 6956 0009, w Banku Spółdzielczym 
w Gnieźnie z takim wyprzedzeniem, aby w dniu 29 września 2023 roku środki znajdowały 
się na tym koncie.
Na przelewie należy wpisać „Wadium – sprzedaż udział Żeromskiego”.
Prezydent Miasta Gniezna może odwołać przetarg z ważnych powodów, niezwłocznie 
podając informacje o odwołaniu przetargu do publicznej wiadomości, poprzez 
wywieszenie w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gnieźnie, ogłoszenie w prasie, a także 
na stronie internetowej Urzędu Miejskiego, podając przyczynę odwołania przetargu.
IV. Publikacja:
Ogłoszenie o przetargu wywiesza się na okres 60 dni na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Gnieźnie oraz ukazuje się na stronie internetowej Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego w Gnieźnie. 
Szczegółowych informacji można zasięgnąć w Urzędzie Miejskim w Gnieźnie, Wydział 
Majątku Miasta, tel. 61 426 04 91.

34265741.n
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34265620.n

Przed Sądem Rejonowym dla Krakowa – Kro-
wodrzy w Krakowie Wydział I Cywilny, do sygn. akt 
I Ns 870/22/K toczy się postępowanie ze skargi Lidii 
Rodak z udziałem Grzegorza Kaczmarczyka, Małgo-
rzaty Krzywdy, Agnieszki Dobrzyckiej, Władysława 
Korczyńskiego, Gminy Miejskiej Kraków, Artura Ula-
towskiego, Zbigniewa Ulatowskiego, Jacka Leszczyń-
skiego, Renaty Leszczyńskiej, Teresy Król o wznowie-
nie postępowania w sprawie I Ns�911/18/K tut. Sądu 
zakończonej prawomocnym postanowieniem z dnia 
4 lutego 2022 r. o stwierdzeniu zasiedzenia prawa 
własności nieruchomości gruntowej składającej 
się z działki ewid. nr 1044 o pow. 0,0797 ha, obręb 
126102_9.0033 Krowodrza, położonej w Krakowie 
objętej Lwh 1136 Bronowice Wielkie na rzecz Włady-
sława Antoniego Korczyńskiego.

W związku z powyższym Sąd wzywa zainte-
resowanych, w tym zstępnych rodzeństwa męża 
Anieli Całek z domu Fic – Romana Całek oraz spad-
kobierców Kazimiery Rola – Janickiej, aby w ter-
minie 3 miesięcy od daty okazania się niniejszego 
ogłoszenia zgłosili się do sądu, w którym toczy 
się postępowanie i udowodnili swoje prawa, gdyż 
w przeciwnym razie Sąd rozpozna skargę o wzno-
wienie bez ich udziału. 

34265606.n

O G Ł O S Z E N I E

W Sądzie Rejonowym Katowice-Wschód 
w Katowicach w Wydziale I Cywilnym toczy się 
pod sygnaturą akt I Ns 466/22 postępowanie 
z wniosku GPM Vindexus Niestandaryzowane-
go Sekurytyzacyjnego Funduszu Inwestycyj-
nego Zamkniętego w Warszawie o stwierdze-
nie nabycia spadku po Stanisławie Urszuli 
Żołna z d. Dacko, córce Włodzimierza i Anieli 
z d. Zborowskiej, zmarłej w dniu 27 listopada 
2021 roku w Katowicach, której ostatnim miej-
scem zwykłego pobytu były Katowice.

Wzywa się spadkobierców Stanisławy Ur-
szuli Żołny, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się 
do Sądu, w którym toczy się postępowanie, 
i udowodnili swoje prawa do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie mogą być pominięci w po-
stanowieniu o stwierdzeniu  nabycia spadku.

34265737.n

Burmistrz Krynicy-Zdroju

ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony

na sprzedaż działki ewid. nr 2194/2 o pow. 
0,2011 ha, położonej w Krynicy-Zdroju, obj. 
księgą wieczystą nr NS1M/00020293/4. 

Cena wywoławcza – 720 000,00 zł brutto.

Nieruchomość zlokalizowana jest w miejscowo-
ści Krynica-Zdrój przy ul. Słonecznej. Położenie 
na stoku o nachyleniu w kierunku zachodnim. 
W pobliżu źródełko Słoneczne oraz tereny nowo 
powstałej inwestycji – Ogrody Żywiołów i tor 
rowerowy. Działka posiada granice regularne 
kształt zbliżony do prostokąta. Dostęp do nie-
ruchomości drogą gminną od ul Źródlanej. 
Na działce znajduje się sieć energetyczna. 
W sąsiedztwie brak innych sieci. Po działce 
ewid. nr 2194/2 zostanie ustanowiona słu-
żebność przesyłu sieci energetycznej na rzecz 
każdoczesnych właścicieli i użytkowników 
przedmiotowej sieci wraz z urządzeniami.

Nieruchomość nie posiada obciążeń prawnych 
i nie jest przedmiotem żadnych zobowiązań.

Zgodnie z mpzp miasta Krynica-Zdrój, działka 
leży w terenach zabudowy mieszkaniowej 
jednorodzinnej – symbol terenu 6.MN.3 oraz 
w niewielkim fragmencie w terenach komuni-
kacji – symbol terenu 6.KDW.

Przetarg odbędzie się w dniu 04.10.2023 r. 
o godzinie 1000 w sali konferencyjnej 
Urzędu Miejskiego w Krynicy-Zdroju 
ul. Kraszewskiego 7, parter pok. Nr 14

Wadium w wysokości 72 000,00 zł. (słownie: 
siedemdziesiąt dwa tysiące złotych), należy 
wpłacić do dnia 29.09.2023 r. na konto banko-
we 26 8802 0002 2001 0000 1401 0002 Bank 
Spółdzielczy Ziem Górskich Karpatia.

Wadium ulega przepadkowi w razie uchy-
lenia się uczestnika, który przetarg wygrał 
od zawarcia umowy sprzedaży w formie 
aktu notarialnego. Wszelkie koszty związane 
z nabyciem przedmiotu przetargu ponosi 
nabywca. Ogłoszenie podaje się do publicznej 
wiadomości na tablicy ogłoszeń tut. Urzędu, 
stronie internetowej www.krynica-zdroj.pl i BIP 
na okres 60 dni.

Szczegółowe informacje można uzyskać 
w Wydziale Inwestycji i Mienia Urzędu Miej-
skiego w Krynicy-Zdroju ul. Kraszewskiego 7 
(pok. nr 34) tel. (18) 4725543.

34265655.n

O G Ł O S Z E N I E

 Przed Sądem Rejonowym w Będzi-
nie w sprawie sygn. akt I Ns 76/23 toczy 
się postępowanie z wniosku Gminy So-
snowiec – Miejskiego Zakładu Zasobów 
Lokalowych w Sosnowcu o stwierdzenie 
nabycia spadku po Krystynie Hankus, 
córce Jana i Heleny, urodzonej w dniu 
19 listopada 1930 roku w Wilnie, zmarłej 
w dniu 30 marca 2021 roku w Czeladzi, 
mającej ostatnie miejsce zwykłego poby-
tu w Będzinie.

Sąd wzywa wszystkich zainteresowa-
nych, aby w terminie 3 miesięcy od uka-
zania się ogłoszenia zgłosili swój udział 
w postępowaniu i udowodnili swoje pra-
wa do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
mogą zostać pominięci w stwierdzeniu 
nabycia spadku.

34265757.n
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34265651.n

O G Ł O S Z E N I E

Przed Sądem Rejonowym w Będzinie 

w sprawie sygn. akt I Ns 1066/22 toczy 

się postępowanie z wniosku Anny Ciach 

o stwierdzenie nabycia przez zasiedze-
nie prawa własności nieruchomości 
położonej w Będzinie przy ul. Stawo-
wej 22, składającej się z działki gruntu 

nr 64 o powierzchni 0,0272 ha, niemającej 

urządzonej księgi wieczystej ani zbioru 

dokumentów.

Sąd wzywa wszystkich zainteresowa-

nych, aby w terminie 3 miesięcy od uka-

zania się ogłoszenia zgłosili swój udział 

w sprawie i wykazali swe prawa do nie-

ruchomości pod rygorem ich pominięcia 

w dalszym postępowaniu. 

34265659.n

O G Ł O S Z E N I E

 Przed Sądem Rejonowym w Będzinie 
w sprawie sygn. akt I Ns 1171/22 toczy się 
postępowanie z wniosku Gminy Dąbrowa 
Górnicza – Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych o stwierdzenie nabycia 
spadku po Jarosławie Toboła, synu 
Wiesława i Zenobii, urodzonym w dniu 
19 lipca 1972 roku w Sosnowcu, zmarłym 
w dniu 22 października 2016 roku w Będzi-
nie, mającym ostatnie miejsce zwykłego 
pobytu w Będzinie.

Sąd wzywa wszystkich zaintereso-
wanych, aby w terminie 3 miesięcy od 
dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 
zgłosili udział w postępowaniu i udo-
wodnili swoje prawa do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie mogą zostać pomi-
nięci w stwierdzeniu nabycia spadku.

62413229
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15OpinieGazeta Wyborcza
Środa, 26 lipca 2023

1 RP

Właśnie tworzone są listy wyborcze. 
To ważny moment polskiej demokra-
cji, o ile ma ona przetrwać. Nie intere-
suje mnie jednak, czy będzie jedna li-
sta opozycji, czy więcej, choć widać, że 
tu interes polityczny jest mniej ważny 
niż interes narcystyczny. Łatwiej bo-
wiem zrezygnować z dobra Polski niż 
ze swego ego. 

Tymczasem demokracja jest nisz-
czona nie tylko przez PiS, populizm 
i neofaszystów ale – szerzej – przez 
patriarchat i zbudowane na narcy-
stycznym przywództwie struktu-
ry partii. By to zmienić, by demokra-

cja była – zgodnie ze swoim hasłem 
(„wolności i równości”) – egalitar-
na, szefowie demokratycznych par-
tii wprowadzili parytet. Brawo! Jed-
nak „braterstwo” – mocno się trzyma. 
Z lokalnych partyjnych struktur sły-
chać bowiem ubolewania: „nie ma ko-
biet”, „kobiety nie chcą do polityki”, 
a ze strony kobiet natomiast słychać: 
„nie chcą nas”, „wycinają” „spuszcza-
ją na niebiorące miejsca”, „proszą, 
by nie odbierać im głosów”. Oczywi-
ście kobieta kobiecie nierówna. Po-
litycy chcieliby mieć na listach oso-
by „wykonawcze”, czyli ciche lub gor-
liwe służebnice partyjnego patriar-
chatu (jak w PiS), a nie osoby walczą-
ce o prawa kobiet, z własnym progra-
mem i społecznym dorobkiem. Te sta-
nowią zagrożenie dla władzy przy-
wódców i dotychczasowej polityki, 
która mimo egalitarnych deklaracji 
broni się pięcioma zasadami. Pierw-
sza zasada to zasiedzenie. Raz wybra-
ny poseł zrobi wszystko, by zostać wy-
branym po raz kolejny (często aż do 

śmierci), tak jakby pobyt w parlamen-
cie był rodzajem raju i głupi ten, kto 
go opuści, nawet gdyby nie miał już 
nic do powiedzenia. 

Drugą zasadą są przyjaźnie. Przy-
jaźń – piękna rzecz! Męska przy-
jaźń – jeszcze piękniejsza! „Kole-
gom (zwłaszcza po linii partyjnej) się 
nie odmawia”. Koleżankom znacz-
nie łatwiej. Dlaczego? Bo – jak twier-
dzą partyjni decydenci – „kobiety nie 
mają brania”. „Branie” to trzecia za-
sada, zapewniająca miejsce na li-
stach wyborczych albo poprzez za-
siedzenie (patrz pierwsza zasada), al-
bo popularność. „Branie” nie jest pro-
porcjonalne do parlamentarnej pra-
cy czy programu polityka, ale do czę-
stotliwości występowania w mediach. 
Tyle że do mediów chodzą ci, któ-
rzy mają układy i przyjaźnie (patrz 
zasada druga). Czwarta zasada to 
podporządkowanie.

Wbrew pozorom demokracja par-
lamentarna jest jak Kościół, czy-
li oparta na hierarchii: na górze są 

ci, którzy mają władzę decydowa-
nia o władzy pozostałych. Jedny-
mi i drugimi zawsze byli mężczyź-
ni, więc kobiety są trochę jak pią-
te koło u wozu: gdy są samodzielne, 
stają się niebezpieczne (dla partyj-
nej hierarchii), gdy są podporządko-
wane, nie mają „brania” (patrz zasa-
da trzecia) i nie ma żadnych szans, 
że zostaną wybrane dzięki zasiedze-
niu (zasada pierwsza). Nad wszyst-
kim panuje piąta zasada, a mianowi-
cie rachunkowość. 

Ustawianie list wyborczych to pre-
cyzyjna matematyczna praca dla wta-
jemniczonych (patrz zasada pierw-
sza i druga), która z grubsza pole-
ga na tym, by wziąć pod uwagę zasa-
dę pierwszą, pomnożyć ją przez dru-
gą, uwzględniając trzecią i czwartą. 
Kobiety tych rachunków nie przepro-
wadzają (patrz zasada pierwsza i dru-
ga) i w rachunkach tych z trudem są 
brane pod uwagę, bo zasada pierwsza, 
druga i trzecia. +
Magdalena Środa

Ś
ro

da
Gościnne występy 

Parytet, czyli jak w praktyce partie 
wycinają kobiety z list wyborczych

Wbrew pozorom nadchodzące wybo-
ry nie będą o polityce socjalnej, eme-
ryturach i edukacji. Nie będą o pra-
wach kobiet i o uprawnieniach dla par 
LGBT. Nie będą też o miejscu Polski 
w Europie czy o polityce migracyjnej. 
To znaczy – będą o tym wszystkim, ale 
tylko pośrednio i drugorzędnie.

Na pierwszym miejscu te wybory będą 
o ustroju: o ramach ustrojowych, w ja-
kich te wszystkie pytania – i wiele in-
nych – będą po październiku 2023 ro-
ku debatowane i rozstrzygane. 

A mówiąc bardziej konkretnie, bę-
dzie to plebiscyt na temat zabetono-
wania owego pokracznego, autory-
tarno-populistycznego systemu, jaki 
PiS stworzył. Utrwalenia na wiele lat, 
jeśli nie dekad. Bo jak wiemy od sa-
mego PiS-u, dzieło jest zaawansowa-
ne, ale nie dokończone. Zostały jesz-
cze niektóre wolne komercyjne me-
dia, niezależne i krytyczne organiza-
cje pozarządowe, niepokorne samo-
rządy czy nieposłuszni władzy wyko-
nawczej sędziowie. To wszystko jesz-
cze przed PiS-em i dlatego potrzebuje 
kolejnej kadencji. A wzorcem są Wę-
gry Orbána – ładny kraj, warto się wy-
brać i zobaczyć, jak to działa w trzeciej 
po kolei kadencji. To bardzo przydat-
ny europejski skansen autorytarnego 
populizmu.

Jak każdy system hybrydowy – tro-
chę ptak, trochę ryba – jest nietrwa-
ły i może się rozwinąć w jedną albo 
drugą stronę, które to strony są w pol-
skim plebiscycie ustrojowym symbo-

lizowane przez postaci Jarosława Ka-
czyńskiego i Donalda Tuska. Ale by 
zrozumieć stawkę tego wyboru, nale-
ży zrozumieć istotę owego osobliwe-
go tworu ustrojowego, jakim jest po-
pulizm autorytarny. Warto w tym celu 
rozejrzeć się po świecie, bo Polska nie 
jest jakoś specjalnie upatrzona przez 
generalnie dobrego Boga na pole dla 
takich nieszczęść, a system ten panu-
je w Indiach i na Węgrzech, na Filipi-
nach i do niedawna w Brazylii, two-
rzy się w Izraelu i był w Wenezueli za 
Cháveza, zanim przekształcił się tam 
w zwykłą dyktaturę. Trump co praw-
da gadał, ale ustroju demokratyczne-
go nie zmienił.

Formacji, która doszła do władzy 
w wolnych i uczciwych wyborach, za-
leży na aktywnym podtrzymywaniu 
poparcia ze strony sporej części spo-
łeczeństwa. Nie jest to więc klasycz-
na despocja, która rządzi głównie za 
pomocą celi więziennej i pałki policyj-
nej. Władza stara się budować to po-
parcie nie tylko socjalnym rozdawnic-
twem, urągającym zasadom realnej 
pomocy najsłabszym, ale także przy 
użyciu rozmaitych teorii spiskowych 
(w Polsce: bzdura smoleńska), kam-
panii nienawiści do Obcych (jakkol-
wiek zdefiniowanych) i demonizowa-
niu swych politycznych oponentów 
(„wrogowie Narodu”). 

W tym wszystkim populistyczna 
władza opiera się na przekonywaniu 
społeczeństwa, że reprezentuje cały 
Naród: niepodzielony i z gruntu szla-
chetny, a konkurenci do władzy sta-
wiają się poza jego ramami.

Ale jest to też ustrój autorytar-
ny, bo nie respektuje fundamental-
nego wymogu demokracji, jakim jest 
podział i równoważenie się władz. 
W systemie Modiego, Orbána czy Ka-
czyńskiego cała władza jest skupio-
na w jednych rękach. I już naprawdę 
nie ma znaczenia, czy te ręce należą 
do charyzmatycznego osobnika wy-
posażonego w nadzwyczajne cechy in-
telektu i serca, czy też do zdziwacza-
łego, podatnego na korupcję socjopa-
ty. To o tyle nie ma znaczenia, że do-
świadczenie ostatnich dwóch stuleci 
przekonuje, że skupienie całej władzy 
w jednym człowieku to droga do nie-
szczęścia. I że prowadzi do wyłączenia 
instytucjonalnych bezpieczników – są-
dów zwłaszcza – oraz używania prawa 
jako instrumentalnego narzędzia do 
realizacji celów politycznych.

Wydrążenie instytucji to główny in-
strument owego ustroju, a obec-
ne brewerie Trybunału mgr Przyłęb-
skiej są najlepszym – lub najgorszym, 
jak kto woli – tego przejawem. W tym 
fasadowym organie skupiają się jak 
w soczewce wszystkie główne przy-
mioty ustroju Polski/PiS: niekompe-
tencja, nieudolność, służalczość, leni-
stwo i swarliwość.

Wydrążenie instytucji następu-
je dlatego, że populistyczny autoryta-
ryzm stawia sobie dwa główne cele in-
stytucjonalne: maksymalnie wzmoc-
nić władzę wodza i partii rządzą-
cej i maksymalnie zwiększyć szanse 
reelekcji. Stąd pole kampanijne w co-
raz większym stopniu jest przechylo-
ne na korzyść obozu władzy, która bez 

skrupułów czerpie publiczne zaso-
by materialne i medialne dla wzmoc-
nienia swych szans wyborczych. To-
porny przekaz propagandowy lejący 
się 24 godziny na dobę z TVP jest tego 
przejawem laboratoryjnym.

Ale wybory te będą realne, a nie fik-
cyjne. I choć już widzimy, jak bardzo 
będą nieuczciwe (dzisiejsze kombina-
cje z referendum wspierającym wybór 
na rzecz PiS-u są kolejnym tego do-
wodem), to jednak nic nie jest jeszcze 
przesądzone. Możemy powrócić do 
zasad demokracji (choć nie może to 
być zwykły powrót do stanu z 2015 ro-
ku, kiedy zwycięstwo populistów zo-
stało ułatwione przez błędy i deficyty 
demokratyczne) albo zbudować Buda-
peszt w Warszawie.

Taka jest stawka tych wyborów. +
Wojciech Sadurski

Wojciech Sadurski, profesor Uni-
wersytetu Sydnejskiego i Centrum 
Europejskiego UW, będzie mówił na 
temat autorytaryzmu populistycznego 
w Polsce przedwyborczej na spotka-
niach otwartych w Warszawie – 28 lipca 
o godz. 18, ul. Polna 7a, oraz w Krakowie 
– 30 lipca, godz. 19, Hevre, ul. Meiselsa 
18. Szczegóły tych i innych spotkań: 
Twitter @WojSadurski
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Czym grozi trzecia kadencja PiS

Wybory – plebiscyt nad populizmem 
i autorytaryzmem w Polsce

• Teksty w dziale Opinie  
wyrażają poglądy autorów  
i nie muszą odzwierciedlać  
stanowiska redakcji
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Jacek Szczerba

F ilm, który kosztował 850 tys. dol., do 
2001 r. zarobił – wedle najbardziej 
optymistycznych szacunków – po-
nad 400 mln dol. Wedle dzisiejszej 
miary to byłyby dwa miliardy zielo-
nych.

W Polsce „Wejście smoka” poja-
wiło się w kinach 22 czerwca 1982 r. 
Prawie dziewięć lat po premierze! 
Tę informację przypominam 
wszystkim, którzy wzdychają tęsk-
nie do PRL-u. Trwał stan wojenny. 
Władze szukały różnych sposobów, 
żeby odciągnąć młodych obywateli 
od polityki. Jednym z nich była Lista 
Przebojów Programu 3 nadawana 

od 24 kwietnia 1982 r. Drugim – „Wejście 
smoka”. Znałem ludzi, którzy byli na nim 
ponad 20 razy. W sumie zebrało w Polsce 
17,267 mln widzów.

Ofi cjalnie bilet na „Wejście smoka” kosz-
tował 120 zł, u konika – 400 zł. Ale dyrek-
tor kina w Lublinie zdradził lokalnej pra-
sie, że jeden z chętnych złożył mu wariac-
ką propozycję: natychmiast kupi dwa bile-
ty za dwa tysiące złotych. Film wyświetla-
no w Lublinie przez całe dnie, aż do znisz-
czenia kopii, na każdym seansie były kom-
plety. Podobnie w innych miastach. „Kurier 
Polski” donosił, że przed warszawskim ki-
nem Relax ustawiła się kilometrowa kolej-
ka. Poprzedniego dnia wieczorem zawiązał 
się tam społeczny komitet kolejkowy.

WYJĄTKOWOŚĆ FILMU
To był pierwszy fi lm kung-fu nakręco-
ny przez dużą hollywoodzką wytwórnię, 
w tym przypadku Warner Bros., która po-
łączyła siły z fi rmą z Hongkongu – Gol-
den Harvest – kierowaną przez Raymon-
da Chowa.

No i jeszcze był nadzwyczajny talent 
i charyzma Bruce’a Lee (1940-73), wtedy 
tylko lokalnej gwiazdy azjatyckiej.

Lee urodził się w San Francisco w ro-
dzinie chińskiego śpiewaka operowego, 
lecz jego amerykańskie dokonania fi lmowe 
ograniczały się do roli Kato, pomocnika za-
maskowanego bohatera serialu „The Green 
Hornet” (1966-67), i do epizodu w krymina-
le „Marlowe” (1969) Paula Bogarta, w któ-
rym efektownie zdemolował biuro tytuło-
wego detektywa.

Film chcieli kręcić amerykańscy produ-
cenci Fred Weintraub i Paul Heller. Przy-
gotowali 17-stronicowy konspekt: o białym, 
o jego czarnoskórym przyjacielu i o chiń-
skim najemniku, którzy biorą udział w tur-
nieju wschodnich sztuk walki organizo-
wanym przez niegodziwego Hana handlu-
jącego narkotykami i ludźmi. Nazwali to 
 „Blood and Steel”. Szefowie Warnera nie 
byli przekonani, czy świat zechce oglądać 
fi lm z niewysokim Azjatą (Bruce Lee miał 
171 cm wzrostu), więc dali im tylko 250 tys. 
dol., licząc, że tyle samo dołoży Chow.

Ponoć to Bruce Lee wybrał na reżysera 
Roberta Clouse’a, gdy zobaczył scenę bój-
ki z jego fi lmu „Darker than Amber” mię-
dzy Rodem Taylorem, który kopie sobie 
grób, i Williamem Smithem, który mierzy 
do niego z pistoletu.

– Wszystkim płaciliśmy kiepsko. Tylko 
dla Johna Saxona mieliśmy 40 tys. dol. Są-
dził, że będzie gwiazdą fi lmu – mówił po-
tem Weintraub (za książką Matthew Pol-
ly’ego „Bruce Lee. Życie”, przekład Łukasz 
Müller, Znak).

POŁAMAŁEŚ MOJE 
ULUBIONE KRZESŁO
Grający Ropera John Saxon miał prawo 
tak sądzić. Jako jedyny z obsady był koja-
rzony przez amerykańską widownię: zdą-
żył już zagrać z Marlonem Brando w we-
sternie „Appaloosa” (1966) Sidneya J. Furie 
i z Clintem Eastwoodem w „Joe Kiddzie” 
(1972) Johna Sturgesa.

Pod koniec życia utrzymywał, że w ogó-
le nie chciał wziąć udziału w „Wejściu smo-
ka”. 60-stronicowy treatment przekonał go, 
że zamiast niego mógłby wystąpić kaskader. 
Producenci zapewnili go jednak, że zaakcep-
tują jego pomysły: niektóre zostały uwzględ-
nione w fi lmie, inne usunięto, tłumacząc 
kłamliwie, że materiały uszkodzono w la-
boratorium. Ale i tak grany przez Saxona 
Roper to postać najsympatyczniejsza: ele-
gancik z wielką liczbą walizek, hazardzista 
gotów założyć się o wszystko i kobieciarz.

Saxon trenował dżudo od roku 1957, 
w karate wprowadził go Japończyk Sen-
se Nishiyama, który wypromował tę dyscy-
plinę w Kalifornii. W roku 1968 Saxon zdo-
był czarny pas. Później, z powodu natłoku 
zajęć fi lmowych, nie miał czasu na solidny 
trening. Z Bruce’em Lee spotkali się w jego 
mieszkaniu na osiedlu Kowloon w Hong-
kongu. Lee nazwał siebie, po pierwsze, ar-
tystą sztuk walki, po drugie, aktorem. Sa-
xon odpowiedział, że u niego kolejność jest 
odwrotna.

Lee zrobił to, co robił z wszystkimi no-
wo poznanymi: zademonstrował mu swo-
je fi rmowe kopnięcie. Dał Saxonowi wy-
ściełaną tarczę, prosząc, by ten przycisnął 
ją do klatki piersiowej, a potem sam wy-
prowadził cios. Saxon przeleciał przez po-
kój, upadając na krzesło, które rozpadło 
się na kawałki. Dźwigając się, powiedział: 
– Nie przejmuj się. Nic mi się nie stało. Lee 
odrzekł: – Nie tobą się martwię. Połamałeś 
moje ulubione krzesło.

Saxon pasował Lee, bo miał 175 cm 
wzrostu. Lee nie chciał za partnera kogoś 
dużo wyższego.

PRZYWALIĆ NORRISA 
W KOLOSEUM
Rolę Williamsa, kumpla Ropera z Wietna-
mu, dostał Jim Kelly. Opowiadał później: 
– Ginę po godzinie fi lmu i nie byłem z tego 
powodu zadowolony. Według pierwotnego 
scenariusza to Saxon powinien zostać zabi-
ty, ale miał większy dorobek aktorski, więc 
jego zachowano żywym.

W roli Hana obsadzono Shiha Kiena. To 
był ukłon złożony chińskiej tradycji. Albo-
wiem Kien przez lata grał czarne charakte-
ry w niekończącej się serii fi lmów o Won-
g-Fei-hungu, legendarnym chińskim mi-
strzu sztuk walki i lekarzu. W „Wejściu 
smoka” nieznający angielskiego Kien został 
zdubbingowany.

Z Bobem Wallem, grającym O’Harę, 
wstrętnego ochroniarza Hana, Lee znał się 
od roku 1963.

Wall, żartując trochę z mikrej postury 
Lee, kupił mu ważący 150 kg worek trenin-
gowy. Chwalił się, że to jego żona Lilian za-
łatwiła ekipie „Drogi smoka” (1972) możli-
wość kręcenia sceny pojedynku Lee i Chuc-
ka Norrisa w rzymskim Koloseum. Nor-
ris przegrał ten pojedynek, więc odmó-
wił przyjęcia roli O’Hary, żeby nie musieć 
przegrać po raz drugi.

Do roli Tani, dyrygującej kobietami za-
trudnionymi przez Hana, Clouse wziął 
sprawdzoną w „Darker than Amber” Ahnę 
Capri. Miała piękny biust, to ją wybiera 
Roper, gdy, jak każdemu z gości, proponuje 
mu się „damę do towarzystwa”. Capri była 
Węgierką, urodziła się w Budapeszcie jako 

Anna Marie Nanasi. W dzieciństwie przyje-
chała z rodziną do Stanów. Zagrała prawie 
we wszystkich głośnych serialach („Doktor 
Kilder”, „Kojak”, „Columbo”). Zginęła w wy-
padku drogowym, gdy pięciotonowa cięża-
rówka wjechała w jej samochód.

JAK STRACIĆ 
NA PLANIE 10 KG
Bruce Lee, wierząc, że „Wejście smoka” od-
mieni jego życie, wciąż był niezadowolony. 
Przez pierwsze cztery dni zdjęć nie przy-
chodził na plan, żądając zmian w tekście, 
oczywiście wzmacniających jego postać. 
Gdy wreszcie wystąpił, dostał tiku nerwo-
wego. Potrzebne było 27 dubli sceny jego 
rozmowy z Betty Chung grającą Mei Ling.

To Lee ustawiał choreografi ę scen walk. 
Wykonywał je tak żarliwie, że na planie 
schudł 10 kg – z 64 do 54 kg. Nie wywyższał 
się, lunch jadał z chińskimi kaskaderami.

Jackie Chan, występujący w mikrosko-
pijnej rólce jego przeciwnika, podczas ma-
sowych zmagań w podziemiach rezy-
dencji Hana, zapamiętał, że Lee niechcą-
cy uderzył go nunczaku, a później gorąco 
przepraszał.

Za to kaskader siedzący na murze na-
śmiewał się z niego po kantońsku, że jest 
tylko aktorem, nie mistrzem karate. Lee 
poprosił złośliwca o zejście z muru. Po jed-
nym jego ciosie kaskader padł na kolana 
i było po sprawie.

Tak naprawdę Lee wściekł się podczas 
kręcenia sceny walki z O’Harą. Wall roz-
bijał w niej o siebie dwie butelki, by razić 
szkłem Lee. Ten miał mu je wytrącić nogą 
i wyprowadzić cios ręką. Podczas jednego 
z dubli szkło rozharatało mu rękę. Pojechał 
do szpitala na założenie szwów. Na planie 
rozeszła się plotka, iż groził, że zabije Wal-
la. Dlatego załagodził sytuację, mówiąc: 
– Hey, nie mogę zabić Boba. Jest potrzebny, 
żebyśmy skończyli fi lm.

W tej samej scenie kopnął potężnego 
Walla tak mocno, że ten, przewracając się 
na jednego ze statystów, zafundował mu 
otwarte złamanie ręki.

Do ról dziewczyn z haremu Hana zaan-
gażowano prawdziwe prostytutki, aktor-
ki nie chciały tego grać. A prostytutki za-

To był pierwszy � lm 
kung-fu nakręcony przez 

dużą hollywoodzką 
wytwórnię, która połączyła 

siły z � rmą z Hongkongu 
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50 lat „Wejścia smoka”

LEE BYŁ NA SKRAJU 
WYCZERPANIA

50 lat temu – 26 lipca 
1973 r. – w Hongkon-
gu odbyła się premiera 
„Wejścia smoka”. Świat 
oszalał na punkcie Bru-
ce’a Lee. A on zmarł 
sześć dni wcześniej.
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żądały więcej, niż brały za seks. Gdy kaska-
derzy dowiedzieli się, ile dostały, zagrozi-
li strajkiem.

Do sceny fi nałowego pojedynku Lee 
z Hanem za osiem tysięcy dolarów ku-
piono dwie ciężarówki pełne luster. Po-
dobno Lee, rozbijając szkło rozwieszone 
na ścianach, ukrył w dłoni kawałek meta-
lu. Na końcu, bez udziału Clouse’a, wyre-
żyserował otwierające fi lm sceny w klasz-
torze Shaolin. Po zdjęciach był na skraju 
wyczerpania.

„Kiedy zobaczyliśmy fi lm, wiedzieliśmy, 
że mamy to coś” – szychy z Warnera by-
ły zachwycone pierwszą układką montażo-
wą. Dorzuciły 300 tys. dol. na postproduk-
cję. Planowano natychmiastowy sequel.

Po odrzuceniu tytułów „Blood and 
Steel” („Krew i stal”) i „The Deadly Three” 
(„Śmiertelna trójka”) fi lm chciano na-
zwać „Wyspa Hana”. Tyle że Lee uparł się 
na „Wejście smoka”, bo to on był smokiem. 
Weintraubowi taki tytuł kojarzył się z ki-
nem familijnym albo z fi lmem o potwo-
rach. Ulegli Lee, gdyż ten zgodził się praco-
wać nad dwoma kolejnymi scenariuszami. 
Argentyńczyk Lalo Schifrin („Mission: Im-
possible”) napisał świetną muzykę, używa-
jąc w niej motywów dalekowschodnich.

Pozycja Bruce’a Lee wzrosła błyskawicz-
nie. Proponowano mu 500 tys. dol. za fi lm. 
On chciał dwa miliony jak Marlon Brando.

Wytwórnia MGM szykowała dlań fabu-
łę z Elvisem Presleyem, który miał czarny 

pas karate. Włoski producent Carlo Ponti 
sugerował thriller ze swą żoną Sophią Lo-
ren. Wall wspominał: „Bruce powiedział 
mi: »Bob, zagrasz dobrego gościa w następ-
nym fi lmie«. Miałem być facetem z CIA, 
który pomaga mu w walce z międzynaro-
dowymi handlarzami narkotyków. Wymy-
ślono tytuł »Drug Terror«”.

Lee poczuł się pewnie. Zafundował so-
bie rolls-royce’a corniche, kabriolet. I wy-
kupił polisę ubezpieczeniową na 1,350 mln 
dol. Jakby przeczuwał nadchodzące 
kłopoty.

„BYŁO TROCHĘ SEKSU 
I TROCHĘ HASZYSZU”
„Wejście smoka” rejestrowano bez dźwię-
ku. Dopiero w małym studiu w Hongkon-
gu Lee podkładał dialogi. Było koszmar-
nie gorąco, bo wyłączono hałaśliwą kli-
matyzację. Lee zwymiotował, dostał drga-
wek i stracił przytomność. Zdiagnozowa-
no u niego obrzęk mózgu, mówiło się też 
o udarze cieplnym. Po tym, jak Lee opera-
cyjnie usunął gruczoły potowe pod pacha-
mi, jego organizm zmniejszył swą zdolność 
termoregulacji.

Nie dowierzając azjatyckim lekarzom, 
Lee pojechał do Stanów. Tam, po kalifor-
nijskich badaniach, uspokojono go, że ma 
„ciało osiemnastolatka”.

Bob Wall utrzymywał, że Bruce Lee 
bardzo kochał swą żonę: „Linda Lee była 
jedną z najlepszych żon, jakie w życiu wi-
działem”. Jednak ostatnie chwile Lee spę-
dził u kochanki, aktorki Betty Ting z Taj-
wanu w Hongkongu. Mówiła później: 
– Było trochę seksu i trochę haszyszu, 
ale żadnego alkoholu ani mocniejszych 
narkotyków.

Do palenia trawy przekonał Lee Steve 
McQueen. Wall palić z nim jej nie chciał, 
choć Lee utrzymywał, że wspaniale go od-
pręża. Piekł też ciastka z haszyszem. Wall 
namawiał go na picie czerwonego włoskie-
go wina. Lee odmawiał, pił tylko sake.

Gdy Bruce’a rozbolała głowa, Ting dała 
mu tabletkę equagesicu, sama brała takie 
na ból. Rozebrał się w sypialni i osunął na 
materac leżący na podłodze.

Przerażona Ting wezwała Chowa. Roz-
poczęli reanimację, ambulans koło 23 za-
wiózł Lee do szpitala Queen Elizabeth, 
gdzie orzeczono jego zgon. Jako ofi cjal-
ną przyczynę podano „reakcję alergiczną 
prowadzącą do obrzęku mózgu”. Koroner 
w swym raporcie napisał o „śmierci przez 
przypadek”.

Bob Wall pracował przy fi lmie „Black 
Belt Jones”, gdy zadzwoniła do niego Lin-
da Lee, informując o śmierci męża. Spytał: 
„Czy to był wypadek samochodowy?” – bo 
miał Bruce’a za „najgorszego kierowcę na 
planecie”.

Premiera odbyła się 26 lipca, na sier-
pień zaplanowano, że w ramach kampanii 
reklamowej Lee i Saxon wystąpią w tele-
wizyjnym „The Tonight Show” Johnny’ego 
Carsona.

Saxon wzdychał po latach: „Nie przy-
puszczałem, że 30 lat później »Wejście 
smoka« zostanie uznane przez Bibliotekę 
Kongresu za »ważne kulturowo« i włączo-
ne do Narodowego Rejestru Filmów”. +
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Wenecja 2023

Dwa polskie � lmy 
po Złotego Lwa
„Zielona granica” Agnieszki 
Holland i „Kobieta z...” Małgo-
rzaty Szumowskiej i Michała 
Englerta znalazły się w kon-
kursie głównym festiwalu 
w Wenecji.

Maja Staniszewska

F ilm Agnieszki Holland 
„Zielona granica” opowia-
dający o dramatycznej 
sytuacji na polsko-biało-

ruskiej granicy oraz „Kobieta z...”, 
opowieść o transkobiecie, melo-
dramat praktycznie, jak opisał go 
na konferencji prasowej dyrektor 
festiwalu, wyreżyserowany przez 
Małgorzatę Szumowską i Michała 
Englerta, znalazły się wśród 23 
fi lmów w konkursie głównym 
festiwalu w Wenecji.

Scenariusz „Zielonej grani-
cy” powstał na podstawie praw-
dziwych wydarzeń rozgrywają-
cych się tuż obok nas. Przedsta-
wia zdarzenia na granicy z trzech 
perspektyw – uchodźców, pol-
skich aktywistów i strażników 
granicznych. 

W obsadzie międzynarodo-
wej koprodukcji znaleźli się m.in. 
Maja Ostaszewska, Tomasz Wło-
sok, Piotr Stramowski, Jaśmina 
Polak, Marta Stalmierska, Aga-
ta Kulesza, Maciej Stuhr i Magda-
lena Popławska oraz zagraniczni 
aktorzy. Film trafi  do naszych kin 
22 września.

Z kolei „Kobieta z...” Mał-
gorzaty Szumowskiej i Micha-
ła Englerta to opowieść o osobie 
transpłciowej, która zmaga się 
z rozmaitymi przeciwnościami, 
w tym z biurokracją i polskim 
prawem. W rolach głównych 
Małgorzata Hajewska-Krzysz-
tofi k i Joanna Kulig.

Obie nagradzane na świecie 
polskie reżyserki (i współreży-
ser Michał Englert) miały już fi l-
my w konkursie głównym we-
neckich festiwali. Holland „Oli-
vier, Olivier” i „Julia wraca do do-
mu”, a Szumowska z Englertem 

– „Śniegu już nigdy nie będzie”. 
Szumowska była także w 2018 ro-
ku członkinią festiwalowego jury.

Ich konkurencja składa się 
z 21 fi lmów. Aż sześć z nich to 
produkcje włoskie, włącznie z fi l-
mem otwarcia „Comandante” 
w reżyserii Edoarda De Angelisa. 

Wśród najbardziej oczekiwa-
nych premier, które walczyć bę-
dą o Złotego Lwa, znalazły się 
między innymi „Maestro”, dru-
gi fi lm w dorobku reżyserskim 
aktora Bradleya Coopera, któ-
ry wciela się w nim w kompozy-
tora Leonarda Bernsteina i opo-
wiada o jego relacji z żoną (Ca-
rey Mulligan), czy „Priscilla” So-
fi i Coppoli, opowieść o Priscil-
li Presley, rewers ubiegłoroczne-
go okrzyczanego „Elvisa” Baza 
Luhrmanna.

Nowe fi lmy pokażą: Luc Bes-
son, który do tajemniczego 
„Dogmana” zaprosił australij-
skiego aktora Caleba Landry’ego 
Jonesa, David Fincher, któ-
ry zekranizował francuską po-
wieść grafi czną, a w roli głównej 
w „The Killer” obsadził Micha-
ela Fassbendera, Ryûsuke Ha-
maguchi, twórca „Drive My Car” 
nagrodzonego w ubiegłym ro-
ku Oscarem dla najlepszego fi l-
mu nieanglojęzycznego, który 
w „Evil Does Not Exist” zajmuje 
się ekologią, Yorgos Lanthimos, 
który w „Biednych istotach” re-
interpretuje opowieść o Fran-
kensteinie, Michael Mann z opo-
wieścią o rodzinie „Ferrari”, 
Pablo Larrain, który w czarnej 
komedii „El Conde” głównym 
bohaterem uczynił wampira 
Augusta Pinocheta. Po raz pierw-
szy w konkursie głównym zna-
lazł się fi lm czarnej reżyserki. 
Ava DuVernay przywiezie na fe-
stiwal „Origin”, fi lmową inter-
pretację eseju o amerykańskim 
rasizmie.

Stawkę uzupełniają „The Pro-
mised Land” (reż. Nikolaj Arcel), 
„Le Bête” (reż. Bertrand Bonello), 
„Hors-Saison” (reż. Stéphane 
Brizé), „Enea” (reż. Pietro Castel-
litto), „Finally Dawn” (reż. Save-
rio Costanzo), „Lubo” (reż. Gior-
gio Diritti), „Memory” (reż. Mi-
chel Franco), „Io Capitano” (reż. 
Matteo Garrone), „The Theory of 
Everything” (reż. Timm Kröger), 
„Adagio” (reż. Stefano Sollima) 
i „Holly” (reż. Fien Torch). +

80. festiwal � lmowy 
w Wenecji odbędzie się 

30 sierpnia – 9 września

ORGANIZATORZY PARTNER EKO
PARTNER

STRATEGICZNYWSPOŁORGANIZATOR PARTNER TERENU BILETYPATRONI MEDIALNI
PARTNER

STRATEGICZNYPARTNER GŁÓWNY PARTNERZY
PARTNER

MERYTORYCZNY

11-12-13 sierpnia 2023

• na Warmii i Mazurach •

SOKÓŁ FEAT. PONO
NOSOWSKA

ZALEWSKI ŚPIEWA NIEMENA  

KARAŚ/ROGUCKI | PAULINA PRZYBYSZ
L.U.C. & Rebel Babel Ensemble 
RUBENS | BOVSKA | RAT KRU

NIEDZIELA 13 SIERPNIA 

BEATA I BAJM
BRODKA

BŁAŻEJ KRÓL | BAASCH
PIOTR ZIOŁA | OFELIA

ARS LATRANS Orchestra
 MATYLDA/ŁUKASIEWICZ

SOBOTA 12 SIERPNIA 

DAWID PODSIADŁO
KACPERCZYK | KAMP!
LOR | MAKS ŁAPIŃSKI

SORRY BOYS
WaluśKraksaKryzys

OYSTERBOY

PIĄTEK 11 SIERPNIA 

OGŁOSZENIE 34258440

62413229



62413229

Gazeta Wyborcza
Środa, 26 lipca 202318 Nauka

2 RP

Aktywność fizyczna a procenty

CZY MOŻNA TRENOWAĆ  
PO ALKOHOLU?

W trakcie intensyw-
nego treningu ani tuż 
przed nim nie należy 
pić  alkoholu. Jeśli jednak 
zdarzy ci się ćwiczyć po 
wypiciu drinka, to pamię-
taj o kilku zasadach.

Danielle Friedman

J esteś na brunchu z przyjaciółmi, 
a mimozy są na koszt firmy. Kuszą 
cię, ale przecież wieczorem mia-
łeś(-aś) pobiegać. Zadajesz sobie 
w głowie pytanie, czy picie zniweczy 
trening.

Wydarzenia sportowe, na któ-
rych pojawia się alkohol, jak np. 
Craft Brew Races czy Bikes and  
Beers, zdobywają popularność. Fi-
zjolodzy sportu i eksperci ds. ży-
wienia zdecydowanie je krytyku-
ją i odradzają picie alkoholu przed 
aktywnością fizyczną, w jej trakcie 
lub po niej.

– Alkohol może nie tylko wpły-
wać negatywnie na wyniki sportowe, ale 
też sprawić, że treningi będą o wiele trud-
niejsze – mówi Amy Stephens, dietetycz-
ka sportowa drużyny lekkoatletycznej New 
York University. I dodaje: – To jak próba 
biegu pod górę.

– Niewiele jest badań klinicznych, któ-
re sprawdzają wpływ alkoholu na wydaj-
ność podczas treningów – mówi Jennifer 
Sacheck-Ward, przewodnicząca na wydzia-
le ds. ćwiczeń i nauk o żywieniu na George 
Washington University.

Ale wszystkie, które do tej pory przepro-
wadzono, wskazują, że mieszanka alkoho-
lu i sportu może niwelować wiele korzyści 
zdrowotnych płynących z ćwiczeń, a nawet 
wywołać złe samopoczucie. Gorsze, niż 
gdybyśmy w ogóle zrezygnowali z aktyw-
ności fizycznej po alkoholu.

Ale jeśli lubisz uprawiać sport, to może 
ci się przecież zdarzyć, że wypijesz kiedyś 
koktajl alkoholowy przed treningiem lub 
po nim. I co wtedy?

Oto pięć wskazówek od ekspertów 
ds. ćwiczeń i żywienia na temat najbardziej 
strategicznych sposobów na ograniczenie 
negatywnych skutków mieszanki alkoholu 
i aktywności fizycznej:

ISTOTNY JEST CZAS

1 – Picie po treningu jest lepsze dla zdro-
wia niż picie przed nim – mówi dr Sa-
check-Ward. Najlepiej zrobić jak naj-

dłuższą przerwę pomiędzy tymi aktywno-
ściami. Picie bezpośrednio przed trenin-
giem (lub w jego trakcie) może odwodnić 
organizm, podnieść tętno, zmęczyć szyb-
ciej niż zwykle, spowolnić refleks i wywo-
łać złe samopoczucie.

– Jeśli możesz, to staraj się o co naj-
mniej czterogodzinną przerwę między pi-
ciem a treningiem, choć tak naprawdę peł-

ne oczyszczenie organizmu z alkoholu zaj-
muje 25 godzin – mówi Stephens.

ILOŚĆ MA ZNACZENIE

2 Tolerancja na alkohol jest u każ-
dej osoby inna. O wpływie alkoho-
lu na trening decydują m.in.: waga 

i wzrost, częstotliwość picia, a nawet spo-
sób odżywiania.

Dietetyczka radzi, by ograniczyć się 
maksymalnie do jednego lub dwóch drin-
ków przed treningiem lub po nim. War-
to też wsłuchiwać się we własne samopo-
czucie, jeżeli trenujemy po wypiciu drin-
ków. – Jeśli czujesz się oszołomiony(-a), to 
nie ćwicz. To jest granica – mówi Stephens. 
I dodaje: – W ten sposób twoje ciało mó-
wi ci, że ma dość. Im więcej wypijesz, tym 
bardziej będziesz cierpieć podczas trenin-
gu, tuż po nim lub następnego ranka.

PIJ SZKLANKĘ WODY 
NA KAŻDĄ SZKLANKĘ 
ALKOHOLU

3 – Alkohol jest diuretykiem, czyli ma 
działanie moczopędne, jego picie 
w czasie ćwiczeń może nas odwod-

nić, pozbawiając ciało niezbędnych elek-
trolitów – ostrzega dr Sacheck-Ward.

I dodaje: – Kiedy nie jesteśmy dostatecz-
nie nawodnieni, to nasze tętno wzrasta, 
aby dostarczyć tlen do pracujących komó-
rek mięśniowych.

Do każdej porcji alkoholu najlepiej wy-
pić szklankę wody lub napoju bogatego 
w elektrolity, aby zapobiec odwodnieniu 
(dotyczy to picia alkoholu przed ćwicze-

niami, w ich trakcie i po nich). Dietetyczka 
Stephens radzi sportowcom, którzy w no-
cy pili, a rano następnego dnia zamierza-
li ćwiczyć, aby rozpuścili tabletkę z elektro-
litami w wodzie i wypili ją przed położe-
niem się do snu.

UNIKAJ SŁODKICH 
KOKTAJLI

4 – Koktajl o wysokiej zawartości cu-
kru, np. mrożona margarita, daje 
przypływ energii na krótki czas. Po-

woduje wzrost poziomu cukru we krwi tyl-
ko na chwilę – mówi dr Sacheck-Ward. Po 
tym wzroście następuje szybki spadek cu-
kru, podczas którego czujemy się jeszcze 
bardziej zmęczeni niż po wypiciu czyste-
go alkoholu.

Przed treningiem albo po nim lepiej 
więc wypić piwo (najlepiej bezalkoholowe).

NIE ZAPOMNIJ JEŚĆ

5 Napoje alkoholowe nie są dobrym pa-
liwem do ćwiczeń. – Alkohol nie do-
starcza kalorii, które można efektyw-

nie wykorzystać do produkcji energii – mó-
wi dr Sacheck-Ward. W alkoholu nie ma 
kalorii, które mogą nakręcić do ćwiczeń 
i poprawić wytrzymałość.

– Jeśli wypijesz alkohol przed trenin-
giem, ale nie dołączysz do niego wystarcza-
jącej ilości jedzenia, to prawdopodobnie 
szybko się zmęczysz – mówi ekspertka. Al-
kohol może również uniemożliwić organi-
zmowi efektywne wykorzystywanie skład-
ników odżywczych, które wspierają wydaj-
ność i wytrzymałość mięśni.

Podczas picia napojów alkoholowych 
(lub tuż po) najlepiej zjeść zbilansowany 
posiłek zawierający węglowodany i białko.

Tylko takie składniki dają wystarczają-
co dużo energii, aby ćwiczyć. Ponadto, cho-
ciaż niewiele dowodów naukowych po-
twierdza popularne przekonanie, że jedze-
nie absorbuje alkohol, to rzeczywiście ba-
dacze dowiedli, że jedzenie w żołądku mo-
że spowolnić wchłanianie alkoholu do 
krwiobiegu.

– Jedzenie jest też ważne po odbytej ak-
tywności fizycznej. Pierwsze 30 minut po 
treningu ma kluczowe znaczenie dla rege-
neracji organizmu, w tym czasie ciało musi 
uzupełnić utracone płyny i paliwo, mięśnie 
są gotowe do przyjęcia pożywienia – mówi 
dr Sacheck-Ward.

Po ćwiczeniach, ale przed wypiciem 
drinka, daj swojemu ciału to, czego najbar-
dziej potrzebuje: jedzenie i wodę.

– Najpierw pomyśl o regeneracji, a po-
tem o przyjemnościach – radzi ekspertka. +

Artykuł pierwotnie ukazał się w „The New 
York Times”.
© 2023 The New York Times Company
Tłumaczenie: Ewa Tomkowska

Tolerancja na alkohol 
jest u każdej osoby inna. 
O wpływie alkoholu na 

trening decydują m.in.: waga 
i wzrost, częstotliwość picia, 
a nawet sposób odżywiania

FOT. SHUTTERSTOCK
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Szukaj go w kwiatach

Ubarwiony jak barciel
Barciel pszczołowiec jest praw-
dziwym amatorem kantary-
dyny, która jest toksyczna. Ale 
jemu nie tylko to nie przeszka-
dza – to wręcz główny powód, 
dla którego ją zjada.

Mateusz Sowiński

Barciel pszczołowiec 
(Trichodes apiarius) to 
przepięknie ubarwiony 
chrząszcz, którego latem 

można znaleźć na kwiatach. 
Dawniej był pospolity i czasami 
pojawiał się masowo. W ostat-
nich latach jest go jednak coraz 
mniej. Niektórych może to ucie-
szyć, ponieważ larwy barciela 
mają brzydki zwyczaj pożerania 
pszczelich larw.

Barciel należy do rodziny 
przekraskowatych (Cleridae), 
które często mają naprawdę ja-
skrawe ubarwienie – i tak jest 
w przypadku barciela. Jego po-
krywy skrzydłowe są czerwone 
z czarnymi pasami, natomiast 
jego przedplecze i głowa są czar-
ne o pięknym, niebieskim lub 
zielonkawym połysku.

Oprócz pszczołowca w na-
szym kraju można spotkać trzy 
inne gatunki barcieli, ale dwa 
z nich nie były u nas widzia-
ne od dziesięcioleci. Wyjątkiem 
jest barciel kosmatek (Tricho-
des alvearius), którego czasami 
można jeszcze spotkać w nie-
których regionach Polski. 

Pierwsze barciele mogą się 
pojawić już w maju i są spoty-
kane do końca sierpnia. Najlicz-
niejsze są jednak na przełomie 
lipca i sierpnia. To właśnie wte-
dy można je przyłapać na roz-
maitych kwiatach, zwłaszcza 
tych białych o płaskich kwia-
tostanach. Odwiedzają choć-
by podagrycznik, dziką mar-
chew czy krwawnika pospoli-
tego. Czasami pojawiają się na 
kwiatach o innym kolorze, cho-
ciażby na fioletowych ostach 
i świerzbnicach.

Barciele pszczołowce są 
wszystkożerne. Żywią się zarów-
no pyłkiem i nektarem, jak rów-
nież małymi owadami. Szcze-
gólnie chętnie polują na inne, 
mniejsze od siebie chrząszcze, 
takie jak ryjkowce czy biedronki.

Szczególnym zamiłowa-
niem darzą jednak zalęszczy-
ce (Oedemera spp.), które, co cie-
kawe, są trujące. W ich ciałach 
znajduje się bowiem kantary-
dyna, chociaż w mniejszych ilo-
ściach niż u oleic. Barcielom nie 
tylko to jednak nie przeszkadza, 
ale wręcz jest to główny powód, 
dla którego tak je lubią.

Pożerając zalęszczyce, wchła-
niają kantarydynę do swoich or-
ganizmów i same stają się trują-
ce. To zresztą powód, dla które-
go są tak kolorowe. Ich jaskrawe 
ubarwienie ostrzega drapieżni-
ki, aby ich nie ruszały, ponieważ 
są niejadalne.

Zupełnie inny tryb życia 
prowadzą ich larwy. Te żyją 
w gniazdach pszczół, zarówno 
dzikich, jak i miodnych, gdzie 
polują na pszczele larwy. Daw-
niej, gdy barciel występował ma-
sowo, zdarzało się, że wyrzą-
dzał spore szkody w pasiekach. 
Obecnie jednak, gdy jest rzad-
szy, powodowane przez niego 
szkody są znacznie mniejsze. +

Na zdrowie!

Osiem nawyków, które 
wydłużą nam życie
Listę opracował zespół ame-
rykańskich naukowców. Prze-
prowadzona przez nich analiza 
wskazała, że zawsze jest dobry 
moment na wdrożenie chociaż 
kilku z nich.

Paulina Mozolewska

N aukowcy sprawdzili to 
na grupie ponad 700 tys. 
amerykańskich wetera-
nów (kobiet i mężczyzn) 

w wieku 40-99 lat. Wyniki analizy 
nie zostały jeszcze opublikowa-
ne. Zaprezentowano je jednak 
podczas corocznej konferencji 
„Nutrition” organizowanej przez 
Amerykańskie Towarzystwo ds. 
Żywienia.

Trzeba zastrzec, że analiza nie 
dowodzi związku przyczynowo-
-skutkowego, ale jest to kolejne 
badanie potwierdzające rolę zdro-
wego stylu życia w zapobieganiu 
chorobom przewlekłym i promo-
waniu zdrowego starzenia się.

Na ogłoszonej liście wydłużają-
cych życie nawyków znajdują się: 
regularna aktywność fizyczna, 
brak uzależnienia od opioidów, 
niepalenie, radzenie sobie ze stre-
sem, dobra dieta, unikanie regu-
larnego upojenia alkoholowego, 
dobra higiena snu, pozytywne re-
lacje społeczne.

Okazało się, że mężczyźni 
w wieku 40 lat, którzy utrzymy-
wali każdy z ośmiu nawyków, 
mogą żyć nawet o 24 lata dłużej 
niż panowie, którzy nie stosują się 
do żadnego z tych zaleceń. U ko-
biet różnica ta wynosiła 21 lat.

Największy negatywny wpływ 
na długość życia miały niska ak-
tywność fizyczna, stosowanie 
opioidów i palenie tytoniu.

Czynniki te wiązały się z 30-
45 proc. wyższym ryzykiem zgo-

nu w okresie badania. Stres, upi-
janie się, zła dieta i zaburzona 
higiena snu wiązały się z oko-
ło 20-proc. wzrostem ryzyka zgo-
nu, a brak pozytywnych relacji 
społecznych wiązał się z 5-proc. 
wzrostem ryzyka zgonu.

Analiza naukowców wykazała 
także, że im szybciej wprowadzi-
my te nawyki do swojej codzien-
ności, tym lepszych efektów mo-
żemy się spodziewać.

Jednocześnie jedna z autorek 
pracy, Xuan-Mai T. Nguyen, któ-
ra studiuje medycynę w Carle Il-

linois College of Medicine, pod-
kreśla, że „nigdy nie jest za późno 
na wprowadzenie zdrowego sty-
lu życia”.

Najlepiej już dziś wprowadzić 
niewielkie zmiany w obszarze, 
który wydaje się nam najłatwiej-
szy do zmiany. 

Może to być zjedzenie do-
datkowej porcji warzyw każde-
go dnia, rozstanie się ze słodki-
mi napojami, codzienny półgo-
dzinny spacer czy kładzenie się 
spać o odpowiedniej porze. Kie-
dy nabierzemy pewności siebie, 
a te niewielkie zmiany wejdą nam 
w krew, możemy pomyśleć o do-
kładaniu kolejnych, bardziej am-
bitnych nawyków. 

W chwilach zwątpienia po-
mocna może być myśl, że znacze-
nie mają nawet najmniejsze co-
dzienne decyzje.

To, że wczorajszy wieczór spę-
dziliśmy na kanapie, oglądając 
film, wcale nie oznacza, że dziś 
musi być tak samo. Możemy za-
miast tego wybrać się na krótki 
spacer albo poświęcić kilka minut 
na przygotowanie prostej sałatki 
na następny dzień. +

Okazało się, że mężczyźni 
w wieku 40 lat, którzy 

utrzymywali każdy z ośmiu 
nawyków, mogą żyć nawet 

o 24 lata dłużej niż panowie, 
którzy nie stosują się do 
żadnego z tych zaleceń. 

U kobiet różnica ta wynosiła 
21 lat

• Na ogło-
szonej liście 
wydłużających 
życie nawyków 
znajduje się 
m.in. regularna 
aktywność 
fizyczna 

FOT. SHUTTERSTOCK

• Pierwsze barciele mogą się 
pojawić już w maju i są spoty-
kane do końca sierpnia. Najlicz-
niejsze są jednak na przełomie 
lipca i sierpnia FOT. MATEUSZ SOWIŃSKI

pierwszy ustny nieograniczony przetarg  na zbycie nieruchomości 
gruntowej w granicach działki oznaczonej w ewidencji gruntów nr 
112/1, obręb Krobica, gmina Mirsk, o powierzchni 0,79 ha, zabudo-
wanej kompleksem budynków stanowiących jedną funkcjonalną ca-
łość – obiektem usługowym (byłej szkoły podstawowej z oddziałem 
przedszkolnym i mieszkaniem pracowniczym) połączonym łącznikiem 
murowanym z budynkiem sali gimnastycznej oraz budynkiem garażu 
z częścią gospodarczą.
 Prawo własności Gminy Mirsk ujawnione jest w księdze wieczystej 
nr JG1S/00012735/4, prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Lwówku 
Śląskim - IV Wydział Ksiąg Wieczystych. 
Kierunek w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego miasta i gminy Mirsk zatwierdzonym uchwałą Rady 
Miejskiej Gminy Mirsk nr XLVIII/436/18 z dnia 18 października 2018 r.: 
tereny z przewagą usług, w tym usług publicznych oraz sportu i rekre-
acji (U), tereny wód powierzchniowych (WS).

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 1 490 000,00 zł.
Wadium w pieniądzu, w wysokości 20% ceny wywoławczej tj. kwotę 
298 000,00 zł należy wnieść do dnia 16.10.2023 r. do godz. 15.00 na 
rachunek bankowy Gminy Mirsk nr 58 1020 2124 0000 8102 0011 1468 
PKO BP SA o/Jelenia Góra w tytule podając „wadium Krobica 33”. 
Przetarg odbędzie się w dniu 20.10.2023 r. w Urzędzie Miasta i Gminy 
Mirsk – pl. Wolności nr 39 w sali nr 12 (sala posiedzeń) o godz. 13.00.
Pełna treść niniejszego ogłoszenia dostępna jest na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Mirsk oraz na stronach internetowych
 https://bip.mirsk.pl/ w zakładce Przetargi i https://www.facebook.com/
urzadmiastaigminymirsk/.
Informacji udziela: 
Ewa Buczyńska Podinsp. ds. gospodarki nieruchomościami komu-
nalnymi, tel. 75 64 70 445, e-mail: nieruchomosci@mirsk.pl, pok. nr 8 
w godzinach pracy Urzędu

BURMISTRZ MIASTA I GMINY MIRSK OGŁASZA

34265689

Może wiesz coś o ich losie?

SZUKAMY ZAGINIONYCH 

ROBERT 
GREKOWICZ
Brzozówka, 
kujawsko-pomorskie
Zaginął: 30.01.2023 r.
Wiek: 45 lat

TADEUSZ 
GAIK
Ziębice, 
dolnośląskie
Zaginął: 14.03.2023 r.
Wiek: 38 lat

SŁAWOMIR 
GRABOWSKI
Ostrowiec Świętokrzyski, 
świętokrzyskie
Zaginął: 27.06.2023 r.
Wiek: 56 lat

ADELINA 
MICHŁANOWICZ
Bielsko-Biała, 
śląskie
Zaginęła: 17.04.2023 r.
Wiek: 45 lat

ADAM 
KOKOTOWSKI
Poznań, 
wielkopolskie
Zaginął: 7.07.2023 r.
Wiek: 71 lat

Itaka – Centrum Poszukiwań Ludzi Zaginionych wraz z „Gazetą Wyborczą” poszukują osób,  
których zdjęcia dziś publikujemy. Jeśli wiesz coś o ich losie, skontaktuj się z Itaką.
Dzwoń 24 godz. na dobę: w sprawie zaginionego dziecka: 116 000, linia wsparcia: 801 247 070 
lub 22 654 70 70. E-mail: biuro@zaginieni.pl. Pomóż zaginionym wrócić do domu: www.zaginieni.pl.

EUGENIA 
BIAŁA
Rogowo-Majątek, 
podlaskie
Zaginęła: 28.06.2023 r.
Wiek: 71 lat

34227673
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34265598

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Będzinie w sprawie 
sygn. a kt I Ns 1460/21 toczy się postępowanie 
z wniosku Syndyka Masy Upadłości Spółdzielczej 
Kasy Oszczędnościowo-Kredytowej „Skarbiec” 
w upadłości w Piekarach Śląskich o stwierdzenie 
nabycia spadku po Andrzeju Krupa, synu Zenona 
i Barbary, urodzonym w dniu 20 marca 1951 
roku w Sosnowcu, zmarłym w dniu 5 listopada 
2014 roku w Będzinie, mającym ostatnie miejsce 
zwykłego pobytu w Będzinie.

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, 
aby w terminie 3 miesięcy od dnia ukazania 
się niniejszego ogłoszenia zgłosili udział 
w postępowaniu i udowodnili swoje prawa do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać 
pominięci w stwierdzeniu nabycia spadku.

34265658
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Aniołki strącone z nieba
Iga Baumgart-Witan jest 
ostatnią ofiarą złego cza-
su dla polskiej sztafety 
4x400 m, która seryjnie zdo-
bywała medale na najważniej-
szych  imprezach.

Radosław Leniarski

Rok temu w kwalifikacjach do finału sztafety 
4x400 m na mistrzostwach świata w Euge-
ne nie wszystko, co złe, zdarzyło się na ostat-
nim przekazaniu pałeczki, ale zdarzyło się 
tam bardzo dużo.

Kyra Constantine z Kanady, startując do 
ostatniej zmiany, nadepnęła na lewą stopę 
Małgorzaty Hołub-Kowalik, wbijając kolce 
w cienki jak papier but Polki i dziurawiąc jej 
skórę. Przykry i bolesny incydent plus słab-
sza forma biegaczek oznaczały brak awan-
su do finału. Po 12 kolejnych mistrzowskich 
zawodach Polki po raz pierwszy nie zdobyły 
medalu. Z perspektywy czasu widać, że był 
to początek kłopotów, być może zwiastują-
cy zmierzch pięknej historii. Ale być może są 
to zbyt pesymistyczne myśli, a sztafeta, któ-
ra zarażała całą reprezentację energią, jesz-
cze raz poderwie się do wielkich czynów.

Iga Baumgart-Witan: 
„Kochani, w przyszłym roku 
są igrzyska w Paryżu!”
W poniedziałek Iga Baumgart-Witan napisa-
ła na Instagramie, że jej „stópka” nie wytrzy-
mała ostatniego treningu. „Wydarzyło się coś 
bardzo złego i prawdopodobnie uszkodziłam 
któreś ze ścięgien na tyle poważnie, że muszę 
się poddać. Kontuzja uniemożliwi mi jakikol-
wiek start w tym sezonie” – napisała mistrzy-
ni i wicemistrzyni olimpijska z Tokio, wielo-
krotna medalistka mistrzostw świata i Euro-
py na otwartym stadionie i w hali. „Kocha-
ni, w przyszłym roku są igrzyska!” – 34-latka 
dodała krztynę optymizmu na koniec przy-
gnębiającego wpisu, przy okazji nazywając 
sztafetę „drużyną diablic”, które jeszcze po-
każą światu, na co je stać.

Miesiąc temu Justyna Święty-Ersetic na-
pisała podobne słowa, lecz na końcu jej not-
ki było znacznie mniej pokrzepiająco niż 
u Baumgart-Witan. Na początku zastosowa-
ła podobny jak we wpisie koleżanki wisielczy 
humor. Nie „stópka” zawiodła jak u Baumgart-
-Witan, ale zdrowie spłatało „małego psikusa”. 
„Postanowiło sprawdzić ponownie moją cier-
pliwość, wytrzymałość i upór do celu pomi-
mo nawarstwiających się przeszkód. Czy wy-
starczy i tym razem na to wszystko sił? Szcze-
rze? Sama nie wiem. Jest to dla mnie piekiel-
nie trudny czas, nawet nie wiecie, jak bardzo” 
– napisała 31-letnia biegaczka i trzeba przy-
znać, że były to mniej optymistyczne słowa 
niż bojowe zawołanie Igi Baumgart-Witan: 
„Hej, Paryżu, przybywam w przyszłym roku”.

Małgorzata Hołub-Kowalik pod koniec 
marca poinformowała kibiców, że jest w cią-

ży. „Posiadanie dziecka zawsze było jednym 
z moich marzeń. W końcu przezwisko »Ma-
masita« nie wzięło się z niczego” – napisała 
31-letnia sprinterka. To jak najbardziej zro-
zumiała decyzja, taka, jaką podejmują za-
wodniczki (i ich partnerzy) liczące na powrót 
do wielkiego sportu po urodzeniu dziecka.

Takich czterech jak one trzy 
to nie ma teraz ani jednej
Te trzy kobiety zdobywały medale w sztafecie 
w różnych konfiguracjach – w 2015 (HME), 
2016 (HMŚ), 2017 (MŚ i HME), 2018 (ME 
i HMŚ), 2019 (MŚ i HME), 2021 (IO, HME), 
2022 (ME i HMŚ). Bez przerwy, co sezon, z wy-
jątkiem przerwanego przez pandemię roku 
2020. Dopiero w tegorocznych halowych mi-
strzostwach Europy po raz pierwszy od ośmiu 
lat żadnej z nich nie było w składzie sztafety.

Trener Aleksander Matusiński dołączał 
z czasem młodsze biegaczki, np. Natalię Kacz-
marek, która jako 20-latka awansowała do 
składu sztafety (w eliminacjach) w 2018 r. 
na mistrzostwa Europy w Berlinie, albo An-
nę Kiełbasińską, zwykle startującą na krót-

szych dystansach sprinterskich – 200 m, a na-
wet 100 m – co spowodowało, że przyłączy-
ła się najpóźniej, bo w 2019 r., gdy ostatecz-
nie przekonała się do dłuższego biegu. Z cza-
sem również stała się ważną postacią sztafety. 
W składzie przewijały się w drugoplanowych 
rolach również Kinga Gacka i Patrycja Wy-
ciszkiewicz. Taki był też zamysł na najbliższy 
czas: uzupełniać, dorzucać świeżą energię.

Kiełbasińska chce 
się wyrwać ze spirali
Ale gdy spojrzeć na tegoroczne listy najlep-
szych biegaczek na 400 m, naszych zawod-
niczek brak, poza Natalią Kaczmarek, o któ-
rej za chwilę.

Szczególnie niepokojące jest to w przypad-
ku Kiełbasińskiej. Po fantastycznym sezonie 
2022, po finale mistrzostw świata w Eugene 
w biegu indywidualnym, po świetnych wy-
stępach w Diamentowej Lidze, po życiów-
kach zostały wspomnienia. 33-latkę dopadł 
wielki kryzys. Do rekordu życiowego pobite-
go w zeszłym roku w czerwcu ma dziś sekun-
dę straty po najlepszym biegu, co dla sprin-
terki jej klasy jest ogromną różnicą. Kiełba-
sińska chce się wyrwać z tej spirali, na naj-
bliższych mistrzostwach Polski (27-29 lip-
ca w Gorzowie Wielkopolskim) wystartuje 
na 200 m, a nie na 400 m, choć pierwotnie 
zgłosiła się i do tej konkurencji. Kiełbasińska 
jest pewna indywidualnego startu w mistrzo-
stwach świata w Budapeszcie, więc nie musi 
się katować, skoro widać wyraźnie, że cierpi, 
że na najważniejszym dla niej dystansie musi 
czuć się, jak mówią sportowcy, „przymulona”.

Pozostałe polskie sprinterki są na razie 
2,5, 3 i więcej sekund wolniejsze niż Natalia 
Kaczmarek, najszybsza na tym dystansie. 
Trzykrotna zwyciężczyni Diamentowej Li-
gi jako pierwsza Polka od czasów Ireny Sze-

wińskiej przełamała w tym sezonie barie-
rę 50 s i stanęła w jednym rzędzie z dwoma, 
trzema kobietami, które mogą zdobyć medal 
mistrzostw świata w biegu indywidualnym 
na 400 m. O ile jej forma wytrzyma jeszcze 
około 20 dni (MŚ zaczynają się 19 sierpnia).

Trener Aleksander Matusiński: 
One wszystkie mogą wrócić 
w wielkiej formie
Sztafeta może być pewna występu w elimi-
nacjach podczas mistrzostw świata – w Bu-
dapeszcie wystartują finalistki wyścigu z mi-
strzostw świata w Eugene i osiem kolejnych 
drużyn ze światowego rankingu. Polki są 
w nim drugie.

Jednak która z nich wystartuje oprócz 
Kaczmarek? Czy start w eliminacjach szta-
fety nie zmniejszy jej szansy na sukces w bie-
gu indywidualnym? – Nie jest kolorowo, gdy 
znikają podpory drużyny, to fakt. Ale w su-
mie poszukajmy czegoś dobrego w tych fatal-
nych zdarzeniach: dobrze, że stało się to teraz, 
a nie w przyszłym roku, w sezonie olimpij-
skim – mówi „Wyborczej” trener Matusiński. 
– One wszystkie mogą wrócić w wielkiej for-
mie. Teraz spokojnie popatrzę na mistrzostwa 
Polski. To może być otwarcie drzwi dla no-
wych dziewczyn, zwiększenie rywalizacji, a to 
zawsze dobrze wpływa na rozwój – dodaje.

Tomasz Majewski, ten urodzony stoik, mó-
wi, że z wykluczeniem trzech filarów sztafety 
i osłabieniem czwartego jest tak jak w życiu. 
Czas biegnie, nikt nie staje się młodszy, nikt nie 
staje się mniej narażony na urazy, nie zawsze 
człowiek idzie do przodu, trzeba wpływać tyl-
ko na to, co można zmienić. – Mamy w week-
end mistrzostwa Polski. Sztafetę trener ułoży 
na podstawie wyników – twierdzi dwukrotny 
mistrz olimpijski w pchnięciu kulą, dziś wice-
prezes PZLA. – Czyli tak jak zawsze – dodaje. +

Nie jest kolorowo, gdy znikają 
podpory drużyny, to fakt. Ale 
w sumie poszukajmy czegoś 

dobrego w tych fatalnych 
zdarzeniach: dobrze, że stało 
się to teraz, a nie w przyszłym 
roku, w sezonie olimpijskim

ALEKSANDER MATUSIŃSKI 

• Sztafeta 
4 x 400 kobiet, 
igrzyska olim-
pijskie w Tokio, 
7 sierpnia 2021 r. 
Od lewej: Justyna 
Święty-Ersetic, Iga 
 Baumgart-Witan, 
 Małgorzata 
 Hołub-Kowalik, 
Natalia 
 Kaczmarek 

FOT. KUBA ATYS /  
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Otwarte Ramiona Fundacja Splotu Ramiennego zwraca się z prośbą 
o pomoc fi nansową dla podopiecznej Wiktorii Wasiluk, która urodziła się 
bez paluszków na lewej dłoni. Wikusia jest wyjątkowym, przecudownym, 
niewiarygodnie pogodnym i bardzo ciekawym świata dzieckiem. Rodzice 
dziewczynki martwią się o dorosłe życie córki, pragną, by zawsze cieszyła 
się życiem. Chcą dać córeczce wsparcie: rehabilitację, potrzebny sprzęt, 
wsparcie psychologiczne, wizyty u specjalistów co wiąże się z dużymi 
wydatkami, dlatego zwracamy się do Państwa o każdą nawet najdrobniejszą 
kwotę. Za każde okazane wsparcie i pomoc wszystkim z całego serca 
dziękujemy! 

Otwarte Ramiona Fundacja Splotu Ramiennego

97 1050 1025 1000 0022 3887 9981
Tytułem: Wasiluk Wiktoria, rączka Wikusi
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